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Pami.ęci · tych, 

których nie ma 
Pierwszy sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa · i:,tenryk Jabłoński 
wystosowali depeszę gratulacyjną do 
sekretarza generalnego KC Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Jedności 
Ericha Bonecke:rll z okazji wyboru 
go na stanowisko przewodniczącego 
Rady Państwa Niemieckiej RepubLi
ki Demokratycznej. 

DZIENNIK: . . 
JUZ wśród nas 

Prezes Rady Ministrów Piotr Ja
roszewicz przesłał depeszę . gratula· . 
cyjną do Willi Stopha. Ż okaz.li po
wołania go na stanowisko prJl\l!WOd· 
niczącego Rady Ministrów ' Niemiec
kiej RepubLiki Demokratycznej. 

POPULIRIY 
• 

• I ' , • , , ~ ~ ' • .,_ -!.,. _,ł ,_~ ' ~ 

Premier 
przebywał 

Piotr · Jaroszewicz 
ostrołęckim w • 

WOJ. 
Członek Biura Politycznego KC PZPR, :prem{er Piotr Jaroszewicz 

:przebywał 30 paidziernika w woj, ostrołęckim, interesując się za· 
![adnieniami społeczno-gospodarczy mi regionu, a szczególnie rozwo· 
Jem, budownictwa mieszkaniowego oraz przemysłu mcblairskiego. 

Flremier 7JWi.edzil nowe dzli.elnice gdzde premier do.konał otwarcia 
szybko rozbudowują'.cej się Ostro- dwóch nowoczesnych zakładów 
łęki ai-a!L Fabrykę Betonów Ko- Wyszikowskich Fabryk Mebli. któ. 
mór'kowyc.h produkującą od . nie- ire ruszyły przed miesiącem. 
dawna elementy budowlane z PY- Na zaikoń-c'Lenie. pobytu w 
łów ęlektrociepłowni.. Serdecznde wojewÓ<lll.tWlie ostrołęckim premiell' 
witany P , Jaroszewi-OZ interesował spotkał sie z budowniczymi i 

'się pracą i życiem mieSZJkańców praedstawicielam.i załóg wyszkow
stolicy Kurpiowszc.zyZJly, przepro- skich fabryk. Podczas sPotkarria 
wa<lz.ając z nimi liczne ooemowy. złożono meldunek, że załoga oo-

Kolejnymj etap.ami pobytu P. wego, wyszkov."Skiego zakładu wy-
Ja~oszewicza na ziemi ostrołęckieJ I pródukuje w br. doclatkowo 300 
były Ostrów Maz. i Wyszków, komplet~w mebli kuchennych„ 

Minister A. Laf aki przyjęty 
przez E. Gierka i H. Jabłońskiego 

30 października był drugim j wizyty w PolSce, minister sta~u 
dniem w:izyty w Polsce ministra do spraw zagranicznych Królestwa 
sta.nu do spraw za.grani=ych Kró Maroka dr Ahmed La:raiki pme-
lootwa Maroka. bywał w Krakowie. 

Tego d•nl:a za-ko11czyły się w 
Warsza.Wlie pols<ko·marokańskie roz 
mowy plenarr.ne, które prowadzi.Id 
min:ist.rowiie Sl!)T'aw zagrruniiclznych 
obu krajów Ste'fan Olsrowski i 
Ahmed Lairak:i. 

Aresztowanie 
e ·ka. 

a padu 

Opady_ śniegu w górach 
Po kilku dniach ciepłej f słone • . ( - zaledwie 2 em. Zanotowana na 

cmej pogody - 31 paź<tz:ei.mdka w Kaspro·wym Wierchu temperatura 
P<>łudniowe.i części kraju za.noto- n:ti•nus 2 ~pn.ie wskazuje, że mo
Wall() znaczne ochłodzenie. a w żna tu oc:zekiwać dalszych opadów 

Po zakończeniu rozmów, w obe
CllllOŚci obu mtnistrów pod.pisama 
została umowa o współpracy gos
poda.N!Zej, naukowej i techniczine; ' 
m.ie.dzy rządami obu k>raiów. Okr~ 
śla ona kiel'>u.nilq rozwoju współ
pracy. a tfil!:że stwarza moiliwo
śe<i rorz;wijal11lia koopera;c.Ji pm.emy
słowej. 

DQkonarno tackże wymjmil\V dok11. 
mentów ratyfij.tacyjnych polsk<>
llUU'Okańs>kiej umowY kulturalnej 

* 
W dni 30 października I !le

kretarz KC PZPR Edward .Gierek 
przyjął przebywającego z -wizytą 
w Polsce ministra stanu do spraw 
zagranicznych Kr61estwa Maroka 
Ahmeda Laraki. 

na S. Stiepanowa 
P!'.zedstawl.clele policji waszyng-

tońsklej poinformowali 31 pażdzier

nika o , aresztowaniu przez policję I 

Federalne Biuro Sledcze (FBI) Jose 
Mitchella, jednego z ucze.."tnik6w 
bandyckiego napadu zbrojnego na 
Siergieja Stiepanowa, pracownika 
ambaPady radzieckiej w Stanach 
Zjednoczonych, który zmarł 25 pa7,
dziP.rnl1'a, w wyniku odniesionych 
r 1 v4„,1.~.t ..... ....,(.)'ci"ł . 

W przedclzień dorocznego SwięLa Zmarłych, rozjarzyły sie w 
niedzielę światłem zniczow wszystkie polskie cmentarze, Je
dnakowo: aleje zasłużonych, z pomnikami wybitnych twór
ców życia państwowego i kultury nar-0dowej, jak i ciche za
słane jesiennymi liśćmi wiejskie mogiły. Setki tysiecy ludzi 
porządkowało mog-ił~. przystr~jało je kwiatami i jedlina. 

niektórych pal!'tiach gór spadł śniegu. 
śnieg. Również w Beskidach nastą.piło 

Przy grobach ludzi bliskich i · kochanych. których poiegna· 
liśmy na zawsze, spotkały sit: rozproszone po ŚWił'cie rodzi· 
ny. Tak jest co roku, stało się to części!ł naszej osobistej 
zbiorowej obyczajowości, oziębienie. Powyżej 900 rn n.p.m. 

W niedzielnie popołUJ(ln!ie pobie,.. wystąpiły opady śniegu, który fo
l<iły się wszystkie szczyty tatr.zań- dnak szybko stajał, gdYi oo śnie
skie, choe śniegu SPadło niewiele gu nastąp:iły ulewne deszcze. W toku spotkania, ktore upły

nęło w puyjaeiel$kiej atmosfenr:o 
omówiono stan oraz perspektyvry 
rozwoju stosnnków dwustronnych 
w rórnv• h i'f i11'11:i•1•„'i • ·1„. 

Min. A. Larakl przyjął także 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. 

Podano tet do wiadomości, -~ roz 
prawa J. Mitchella wyznaczona zo
stała na 11 llstopada. Według infor
macji władz, w ,związlm z prc;iwa
dzonym śledztwem należy się rów
nie:!: spodziewać innych aresztowań. 

Ogniem zniczów symbolizujemy tez co roku wforncś6 idea
łom, za które padli w walce bojownicy narodowej i 1·obotni
czej sprawy. Pamiętamy o nieb stale, czas nie zaciera w na
irzym życiu śladów ich pracy, walki i myśll ' Wiemy co itn 
'~awdzięeza1ny; wiemy Jak Rowiniliśmy bogacili przekazana 
tiam spiUciznę. Dlatego teł Swięto Zuiarlych ma ~w naszym 
~~i. u ui2 t, l\;11 :.>lłbisty oll:~r:ild«. a~e' l !<ilacl1-0tr.c 1~wtm1 
yvs11ólnej o'bywatelskiej refleksji. 

31 paździet'!l'ilta, w trzedm dniu 

• • • 
Uratowanie tonących .rybaków 

Konsultacje ZSRR - USA 
:,io października wypłynęła na po

łów na Zalewie Kamieńskim jedy
na w Polsce samodzielna rybaczka, 
mieszkanka \vsi Zastań w gminie 
Wolin, w woj_ szczecinskim, Ludwi
ka Ziemniak. Kobiecie towarzyszył 
jej syn - Jan. W pewnym momen

ZSRR i USA za wa:rły 30 wrześnńa cie z nle ustalonych dotychczas 
1~71 r. · przyczyn, łódt wywTóciła się l uto·. 

W traikcie sesji podpisaino proto- nęła. Ludwika Ziemniak oraz jej 
kół nadający moc prawna proce- syn_ w ostatniej chwili uczeoili się 
d · : d •~ ·. · . wbitych w dno zalewu tycze!<. do UI':Ze .wvmrnny,. e.mon...,zu 1 xru: którycb przyczepia się Sied. W lo-

W W!lrszawie, w meczu eliminacyjnym piłkarskich mjstrzostw 
ś":"1ata .reprezentacja Polski pokona;!a Cypr 5:0. N/Z: Zbigniew Bo
niek (ciemna koszulka) 'valczy o piłkę z obrońeami cypryjskimi -

Papaloucasem (nr 3) i Ulosem (leży). 

W robotę zakończyła si~ w Ge
n.eWlie sesja radziec>ko-amerykań
sldej stałej komisji kooąultacyjnej 
Jej zadaniem jest przyczynialillie s.ię 
<Io realizacji celów i po;,.'"'taru>wień 
układu o og<ralllicze•ruiu syst~6w 
obron.v przeciwrak·ietowej i tym
czasowego porozumieni.a o niekt6-
rych posunięciach w d·Ziiedzinie 
ogramiczen<ia o:feru,-yw111ych z.brojeń 
stra~giozin.ych, zawartych pr;rez 
ZSRR 'i USA 26 maja 1972 r., a 
także porozumienia o krokach do
tyczących zmniejszema groźby W'Y
buchu WJOjiny jądrowej, kłóre 

swzem? sys~emow. obr(llfl;v. prze dowatej wodzie spędzili ponad dwie 
ciwra®1etoweJ lub 1eh ozesc1 skła, I godziny. wreszcie jeden z mieszkań 
dowtch oraz prot<Jkół do<tyczacy ców pobliskiej wsi usłyszał glosy 
trybu stooowa!ll:ia bezzwłoC'Z'llych wzywające pomocy. Natychralast 
powriadomień w p.nzypadkach pt"Ze- podjęto akcję ratownkzą. Przyszła 
widzlainycb. porozu.miielliiem. , Pro- on~ w samą porę, gd~ tonący tra-' 
tokoły podpisali: przeds+<•iwiclel elit Jut przytomność -:: toylko reszt-
ZSRR _.. · k · ·. k ""'! 1._ kami sił trzymając s1ti tyczek. W 

. • W „,ałe·! OID·1;SJ1 <>nim "".- akcji ratowniczej, którą prowadzo
crin.eJ G. Ustiino:-V, 1 .P~;tedstawi- no w trudnych warunkach - przy 
01el USA w stałe] kCJ.llllSJł konsul- dużej mgle i dość wysokiej fali, 
ta'Cyjmej, Sidney Grra:bil. -pomogli także okoliczni mieszkańcy. 

(Szc:iegóły o meczu i :pozostałe WiM101DC1ścj sportowe na str. 8) 
CAF - Matuszewski 

utro, jak każe tradycja, acz 

J nieco skomplikowana foi;muła 
„w pierwszy wtorek po pierw
szym poniedziałku listopada ") 
w Stanach Zjednoczonych odbę-

dą się wybory. W centrum uwagi pozo
staje walka o fotel prezydencki, ale w~r
to przypomniee, że Amerykanie wybiorą 
jutro tak.że całą Izbę Reprezentantów 
(435 członk6w), jedną trzecią senatu (33 
senatorów) i kilkunastu' gubernatorów 
stan-0wych. 

Rywalizacja Forda .z Carterem przybra-J 
ła w ostatnich dniach ostry przebieg, 
i;adały brutalne oskarżenia z jednej i 
drugiej strony, ale nie zdołało to rozru
szać wyborców - wszyscy zgodnie przy
znają, źe takiej 'apatii, takiego obojętne
go stosunku do kandydatów nie obserwo
wano od niepamiętnych lat. Wystarczy 
powiedzieć, że tyll,rn 43 proe. spośród · 
tych,· którzy zdeklarowali się, że będą 
głosować n.a Cartera opowiedziało się za 
nim bez zastrzeżeń. W wyp11dku Forda 
odsetek ten był jeszcze niższy i wynosił 

· 38 pr0c. 

Podczas konferencji prasowej zorgani
zowanej przez dwa najbardziej ;mane in
$tytuty badania opinii publicznej - Gal
lupa i Harrisa wystąpili J?rzed dzienni
karzami ich dyre<ktorzy. Ten pierwsz~v 
stWierdził, że Carter posiada jeszcze 
6 procei;itową przewagę nad rywalem, 
drugi, że tylko 4 procentową. ObyClwaj 
zastrzegli się jednak wyraźnie - taka 
przewaga nie oznacza zwyciętwa CIU'te
ra. Ma on większe szanse jeśli do urn 
wyborczych pójdzie więcej niż 50 proc. 
uprawnionych do głooowan.ia, ale wszy- -
stko wskazuje na frekwencję niższą i to 
powoduje wzrost szans Forda. 

Posiada on bowiem zwolenników wśr6d 
warstw określanych jal~o „white collars" 
(białe kołnierzyki), czyh wyborców za
możni'ejszy:ch, mieszkańców przedmieść, 
ludzi bardziej ·zainteresowanych wybora
m.11 Natomiast Carter jest' pt>pularniejszy 
wśród „blue • eollars" (niebieskie kołnie
rzyki). a ci głównie rekrutują się spośr6d 
ludności murzyiiskiej, młodzieży i warstw . 
uboższych, bardziej skłonnych do nie-
uczestniczenia w wyborach. 

Zo.bojętnienie, czy wręcz apatia •, wobec 
spraw państwowych ma swe konkretne 
przyczyny. Po pierwsze żaden z kąndy
datów nie przedstawił programu roku
iącego wyjścje z obecnych trudności, li
kwidację bezrobocia czy zmniejszenie in
flac.!i. Po drugie obserwuje się znaczny 
spadek zaufania ·do po\ityków - wojna 
wietnamska i zwi4zane z nią częste oszu
kiwanie opinii publicznej, afera Water- . 
~JJte zakończona rezygnacją prezydenta 
Nixona. czy wreszcie ,afer11 Lo_ckheed u
iawn.iafoca łapownktwo wybltnvch oso
bistości wszystko to sprawiło, że społe
czeństwo nątrzy na Waszyngton bardzo , 
nieufnie. Zda:ie sobie z tego spr,awę Car
te!" ktqrego jeden z głównych sloganów 

wyborczych brzmi: - Głosujcie na Innie, 
niidy nie byłem w Waszyngtonie, · nir 
miałem nic wspólnego z tym, eo się tam 
działo„. 

Czy wystarczy to d-0 zwycięstwa? W 
USA, co udowodniła wieloletnia trady. 
cja, szalenie trudno pokonał! urzędujące
go prezydenta. Ma on w ręku wiele atu
tów niedostępnych dla rywala, po l!:t6re 
może sięgać. Choćby konferencje praso
we. W ciągu ostatnich kilku dni prezy
dent dwukrotnie je zwoływał, by powie
dzieć przed kamerami telewizyjnymi, że 
nastąpiło , pewne ożywienie gospodarcze. 
co oczywiście jest zaslugą jego admh1i
stracji. Może on też kazae wystąpić swe
mu sekretarzowi stanu, który dość nie
dwuznacznie ookarży rywala o brak do
świadczenia w sprawach polityki zagra
nicznej i zademonstruje osiągnięcia Forda 
w tej dziedzinie. Carterowi pozostają 
płatne reklamy w TV, .ale te prezydent 
także wykorzystuje dla przedstawienia 
siebie w jak najkorzystniejszym świetle. 

Szukająe analogii obserwatorzy przypo
minają rok 1948, kiedy to instytuty ba
dania opinii publicznej wykazywały 
znaczną przewagę rywala prezydenta 
Trumana i prorokowały jego przegraną. 
Dziennik „Chicago Daily News" opubliko
wał już nawet na całą szerokość pierw
szej strony wiadomość zatytułowaną 
„Dewey prezydent~m", a tymc;asem Tru
man uzyskał 2 miliony głefsów więcej 
i urzędował w Białym Domu ptzez na~ 
stępne cztery lata. · 

Jutrzejsza walka o głosy . elektorskie 
będzie niezmiernie zażarta. Aby zwycię
żyć trzeba zdobyć co najmniej 270 gło
sów elektorskich, których jest 538. Pow
szechnie panuje opinia, że zdecydują 
układy sił w dużych stanach, takich jak 
Kalifornia (45 elektorów), Nowy Jork 

(41),'\ Teks.as (26) i Illinois (26). Specyfiką 
wyborów prezydenckich jest bowiem to, 
:i:e nie wystarczy uzyskać więcej głosów 
w skali kraju, by zostać prezydentem. 
W historii USA odnotowano już bowiem 
przypadki (w 1876 r. i 1888) zwyćięstwa 
ka!Viydat6w, kt6rzy zdoqyli mniej głosów 
niż rywal1 ale mieli więcej głosów elek
torskich i sprawowali ' W!adzę. 

Taką możliwość stwarza zasada „win
ner takes all" (zwycięzca zabiera· wszyst
ko) obowiązująca· w poszczególnych sta
nach. Może się więc zdarzyć, ze kandy
dat A uzyska nieznaczną większość w 
każdym z dużych stanów i da mu to 270 
głosów elektorskich, a jednocześnie prze
gra sromotnie w pozostałych, mniejszych 
stanach, _lecz nie ' będzie to miało ' wp,ły-
wu na końcowy wynik. · 

Ostatnie meldunki zza .!)Ceanu mówią 
o wzroście wpływów · prezydenta Forda. 
o znacznym zdynamizowaniu jego kam
pan.ii, o tłumach na. jego wiecach, przy 
jednoczesnym „oklapnięciu" w obozie 
Cartera. Na końcową fazę rozgrywki po
zostało mu także znacznie mniej pienię
dzy µa reklamę telewizyjną, gdyż jego 
sztab wydał zbyt wiele w końcu wrześ
'nia i na początku października. Stąd 
coraz bardziej powiększa się grono tych, 
którzy twiepizą, że w tym roku nie bę
dzie z.miany lokatora Białego ·Domu. Do 
grona tego należy także niżej podpisany. 

HENRYK WALENDA 

•) 'w USA Dzień Zmarłych nie jest 
świętem państwowym, obchopzi się je 
tylko w stanie Luizjana, ale :formułując 
tak termin wyborów chciano uniknąć sy
tuacji, by wybory odbywały się 1 listo
pada. , 

Ludwikę Ziemniak jej i.-yna 
przewieziono do szpitala w K11mie
niu Pomorskim. Jak poin!orm<•wał 
31 paździerroka lektU'z dyżurny - . 
Ludwika Ziemniak odzyskała przy
tomnoś~ i życiu jej nie zagraża nie
bezpieczeństwo, równiet jej syn 
czuje się dobrze. 

W 306 dniu roku słońce wze· 
Sl'iło o 6.31, zajdzie zaś o 1Ul7. 

Dyz r s . ty\ 

' W · dniu dzisi jszym •)la 't.odzi 
11rzewidaje · nastepu_ią~ ·oogodP,· 
zachmurzenie duże z opadami 
deszczu. Temperatura minimal 
na ok. ~ stop., maksymalna ok. 
11 stop. c. Wiatry słabe i 
umi&ł'ko.wane, południowe skrę. 
cające na zachodnie. , 
Ciśnienie o godz. 19 - 735,6 

mm. 

afni jue roc:inic 
1886 Ur. Herma 11 · Broch, 

pisarz .austriacki. 

Ta a sobie 
.Jeźeli nigdy nie zadu-małe! 

się nad niczym - ksi o czym 
podumać. 

Uś 1echnij się 

następny 



Premier Belgii wzywa EWG Od. 1 do 7 listopada 

do ratowania funta szterlinga Tydzień Kultury TEHERAN. - Na zaproszenie prze-1 PARtt. Sledztwo w sprawie 

Chile wvkluczone 
z Paktu Andviskieuo 

Premier Belgii ' Leo 'l'lndemans, I skich stwierdził, te nie toczą się 
WP.zwal w sobotę wieczorem Euro- :!:"adne formalne dyskusje między 
pe,lską Wspólnotę Gospodarczą do Waszyngtonem i Bonn w sprawie 
udziaJu .w międzynarodowej akcji udzielenia dodatkowej pomocy ft
ratowanla funta szterli·nga_ W prze- nansowej W. Brytanii. ' Nawiązując 
mow1eniu wygłoszonym w sobotę do Informacji , gazety „Sunday Ti
na posiedzeniu ministrów spraw za mes", według której USA i RFN 
granicznych „dziewiątki" EWG, Leo dyskutuj'ą na temat dostarczenia 
Tindemans wyrazll pogląd, że wspól W. BrytanU znacznego kredytu o
nota ma obowiązek udzieleni• po- prócz 3,9 mld dolarów, o które Lon 
mocy W. Brytanii w przezwyclę:l:e- dyn zabiega w Międzynarodowym 
ntu panującego w tym kraju kry- Funduszu Walutowym, Simon po
zysu gospodarczego. wiedział, że byłoby obecnie przed-' 

Tymczasem minister skarbu USA, wczesnym twierdzenie, :te kontak
WUliam Simon, komentując w so- ty między Bonn 1 Waszyngtonem w 
botę doniesienia · dzienników brr.tyj tej sprawie mają jut m.iejsce. 

Radzieckiej w PR 
Nad~hodzący tydzień w progra

m.lch Polskiego Radia poświęcony 
będzie prezentacji dorobku twór
ców i art~stów z ZSRR. Program 
trwającego od 1 do 7 bm., „Tygo
dnia Kultury Radzieckiej" wypeł
nią liczne słuchowiska, fragmenty 
prozy i wiersze poetów radzieckich, 
nagi:anla w wykonaniu światowej 
sławy artystów i zespołów. 

wodniczącego Izby Deputowanych włamania do banku w Nicei, w 
parlamentu irańskiego Abdallaha lipcu br., zbliża się do końca. Przed 
Rlazit'go przybył do Teheranu na stawlciel policji w--.. Nicei ośwlad-. 
czele delegacji parlamentarnej mar- czyi, że aresztowany niedawno Al
szałek Sejmu PRL, Stanisław Guc- tert Spaggiari przyznał się w pią
wa z małżonką, tek, podczas przesłuchanta, ze był 

TOKIO. - Przewodµiczący fede- szefem włamywaczy i głów1t::y ,w or
raejl japońskich organizacji gospo- ganizatorem całej operacji. 
darczych, Toshlwo Doko oświad- MEKSYK, - 15 tysięcy osób ucier
czył po powrocie z dwutygodniowej piało na skutek huraganu „Naomi'', 
podró:l:y do W. Brytanii, Francji, który szalał w rejonie meksykań
RFN i Szwecji, że jeśli Japonia do- sk!ego portu Mazatlan, położonego 
browolnie nie podejmie odpowied- nad brzegiem Pacyfiku w odległoś
nich kroków, to kraje WspólnP.go ci aoo km na północny zachód od 
Rynku mogą wprowadzić ogranicze- Meksyku. W całym mieście nie by
nia importowe na towary japońskie. ło prądu. Zniszczeniu uległy liczne 

LONDYN. - W sobotę wieczorem domy nueszkalne. Port zostaJ zam-
Do szczególnie Interesujących na- uzbrojeni męaczyźni uprowadzili knięty. 

W wyniku obstrukcyjnego stano
wiska zajętego przez ch1!1jską jun
tę wojskową w Pakcie Andyjskim, 
Chile zostało wykluczone z tej re
gionalnej organizacji poł11dniowo
ame1·ykańskiej, Na zakończonej w Li
mie naradzie przedstawicieli państw 
członkowskich Paktu Andy Jskiego 
st~ona ch11ijska zdecydowanie opo
wiedziała się przeciwk:> realizacji 
wspólnie przyjętych decyzji. Chodzi 
tu głównie o 24 artykuł Układu 
Car.tageńskiego w sprnwie ogranl
m~enla wywozu przez zagraniczne 
koncerny dochodów z tych krajów. 

leżą zamierzanla Teatru Polskiego dvtóch rozwozicieli gazet w katolic-

R d I d 
f I • 1 Radia. Radiową wersją znakomite- klej dzielnicy Belfastu. Po;wanl zo 

ł 
go filmu „Premia", będzie słucha- stall następnie zastrzeleni w samo-

zą D li Pos anowi wisko „Protokoł pewnego zebrania \chodach, którymi rozwozili gazety. 
partyjnego". Z radiowej ant.eny u- ·Według informacji policji, podwój

. · sł_yszymy także utwory zmarłego ny mord dokonał się .w obecności 
niedawno Wasyla Szukszyna. Będą 10-letnlego chłopca, syna jednego z 

d 
to - opafte na opowiadaniach tego dwóch uprowadzonych. Chłopca od-

o loz. yc; w11borv powsz h I pisarza - słuchowiska „Post scrip- wieziono do szpitala z postrzałem . ~ li ' ee ne tum" l „żyć się chce". nogL 

Komitet Centralnv KPCh mianował 
nowvch przvwódców w Szanghaiu 

I 

Rząd indyjski postanowił przedłu- pewnienie stabilizacji gospodarczej. Decyzi·e rząd u h •1 szpan' s k •1eg0 żyć o kolejny rok' - do niar~a 1978 Poza tym „slly wywrotowe iwnty-
- kadencję obecnej Izby Niższej nuują dz!ała!ność i to w sposób 
parlamentu i tym samym raz jesz- niebezpieczniejszy niż przed wpro-

cze odłożyć wybory powszechne, wadzeniem stanu wyjątkowego, choć b k Ir a i· u B a s k o' w 
które w normalnym trybie powinny moż~ wydawać się, iż pozostają w w o e c 
odbyć się najpóźniej w marcu uśp1eniu". . 
1977 .r. Zapowiedziano, że rząd zgłosi pro-
Ogłaszając tll decyzję, minister jekt umawy o przedłużeniu kaden- · 

prawa H . R. • Gokha.le oświadczy~ 30 cji Izby Nltszej być może jeszcze R;ząd hjszpe.ński posł.alIIJO!Wdł prz.e ()pozycyj>n.i P!fZYWódcy baskijscy 
bm. w parlamencie, że chociaż mo- podczas obecne.i sesji parlamentu. k.arLać króloWli. <ki UUli!)T'ObioiWaruia U11:1I1ali projekt dekiretu za rnewY
że ona „być na razie niepopuLarna", Rządząca P.ar~a Kongresowa ma w projekt dekretu, na mocy któregc stal'ICZa•jący. Pmyw6dca Komi.uni-
to dla dobra kraju lepiej będzie odło_ obu Izbach samodzielną większość cały kraj Basków będzJie mógł &t)'{:ZIIlej Parl±i Baskijski.ej, F'l'a•n-
żyć wybory. Według rządu, najpil- głosów. !korzystać ze specjalnych µrzyw'ile- = Idiaquez oświadozył, 7,e de-
nieiszym zadaniem stojącym dziś Posunięcie rządu jest zgodne z jów podaMrov.rych oraa: będUJie dys- cyzja rządu nie odpowiada pra-
przed Indtami jest utrwalenie o- konstytucją Indii, która pozwala .pon.ować niektórymi uprawnliemia- gtlii.em!iom Basków, którzy domaga-
siągnięć stanu wyjątkowego' · i za- przedłużać kadencje Izby Niższej w mi adnU.nistracyjn„'VJili. Władze hisz ją się a utO'D.omli oraz pełnej amne-

„CON~ORl)E" 

będzie cichszy 
I 

Przedstawiciel Brytyjskich Linii 
Lotniczych, kapitan Brian Walpole 
oświadczył w Londynie, że wżbu
dzający wiele kontrowersji brytyj
sko-francuski s.amolot naddźwięko
wy „Concorde" będzie w przyszł0-
ści o wiele mniej hałaśliwy. Wal
pole stwierdził, że zmniejszenie ha 
łasu emitowanego przez „Concorde" 
zdołano osiągnąć dzięki usprawnie
niu techniki pilota:i:u oraz wprawa 
dzeniu pewnych zmian technicz-

- nych. Jak wiadomo, hałaśliwość 
„Concorde" była jednym z głów
nych argumentów przeciwników do 
puszczenia tego samolotu do lądo
wania na lotniskach ame1·ykaflskich. 
24 maja br. francuskie l brytyjskie 
linie lotnic;ze u:zyskaly zeżwolenie 
od władz USA na 16-miesięi!zną 
próbną eksploatację „Concorde" na 
trasie północnoatlantyckiej, 

Wybryki żołnierzy RFN 
na poligonie , NATO 
w Grecj1i 

czasie trwania stanu wyjątkowego, pań.skde ..,....ft!IIJ()łW"y __._.1 ąL ten · 
spotkało się ono jednak z krytycz- """""" u """' " s!li!i dla W!ięź:niów Politycznych. Rze 
ną reakcję ze strony Komunistycz- krlOlk w celu :r;mniejsz.einia na,piięcda 
neJ Partii Indii, W czerwcu 1975 r. wllr:zymująceg<> się w proWi.nicjach ozn,i,k d!ninego ugrupowania ba\!lk.ij
KPI poparła wprowadzenie stanu basklidsk.ich, które od da'Wllla d~- sllcie,!to almeślil decyzj'ę 111Ządu w 
wyjątkowego, jako kroku niezbęd- giają się a•utO'D.omij, a przyinaJ- Madrycie . j;a,'k:o stratę czaisu, odra
nego w celu zapobieżenia próbie mtlii.ej pr.zyw:ilejów ua;ys'k.anyich w cza·j<>,..., ""'lko chwil" poWZil ........ 'n wła-
przewrotu prawicowego; przed . 10 1926 r<llku (odrębne prizepisy po- „~... ••.r " '"""" 
~iesiącami poparła także przesumę- · d.aWkowe """-•iawwe admi<ndśtra. ściwych decyzji dla roa;wiąz.~nia 
cie wyborów z marca br. na luty •, ' -vy·• • · 
- marzec przyszłego roku, ale tym _cy_J_ne_J. ______________ ,problemu baskijsikiego. 
razem oznajmiła, że „dalsze prze
dłużanie kadencji Izby' Niższej Jest 
niczym nie usprawiedliwione i 
brzemienne w gro~ne następstwa". 

M. E. Peron 
w bazie wojskowej 

Kronika wypadków 
SOBOTA, 30 BM. I N Pieszy doznał ogólnych obrążeń 

ciała. 
A Godz. 5.45, uL Inflancka 38. Pod & Godz. 16.20, Lućmierz. Nietrzeź-

„Trabarita" 7492 IS wpadła kobieta wy Sylwester P. wpadł pod „Zuka" 
o nie ustalonej tożsamo~ci. Przeby- 8143 IB. Mężczy:ma przebywa w 
wa ona w· Szpitalu im. Kopernika Szpitalu im. Kopernika. 
i do tej pory nie odzyskała przy- A Godz. 23.20, ul. Pabianicka. Mo-
tomnośct. torniczy tramwaju 26/1, Jan B. 

A Godz. 9.15, skrzyżowanie ulic przejechał leżącego na torach męż
Limanowsklego l Drukarskiej. Kie- czyznę o nie ustalonej tożsamości. 
rująca „Trabantem" P545 IW Kazi- Mężczyzna poniósł śmierć na miej
miera s. potrąciła przechodzącego scu. Swiad:l>owie proszeni są o skon 
przez jezdnię Stanisława C. Pieszy taktowanie się z WKńD MO, uL 
przebywa w Szpitalu lm. Biegań- Wł. Bytomskiej 60, tel. 716-62. 
skiego. Swiadkowle iego wypadku NIEDZIELA 31 BM. 
proszeni są o zgłoszenie się do 

, WKRD MO, ul. WŁ Bytomskie~ 60, 
tel. 716-62. · 

Maria Estela Peron została w pią
tek przewieziona do argentyńskiej 
bazy morskiej Azoparto w pobliżu 
miasta A:ml znajdującego się 300 
km na południe od stolicy. Infor
miJJe o tym komunikat oficjalny 
ogłoszony w Buenos Aires. M. Pe
ron od czasu pozbawienia Jej funk
cji - szefa w wyniku zamachu woj- A Godz. 10.40, skrzyżowanie ulic 
skowego, przebywała u podnóża Promińskiego i Armil Czerwonej. 
Andów w rezydencji El Messidor, Roland D., schodząc nieostrożnie na 
odległej o 1.700 km na południe od jezdnię wpadł pod „Zuka" 2e98 IS. 
stolicy. A&:encja UPI stwie~dza, że Pieszy doznał urazu głowy i pomo
jej pobyt bliżej stolicy uł~wi pro- cy udzlellło mu pogotowie. 
wadzenle. prokuraturze doc _odzenia .t. Godz. 11.45, skr.zyżowanie; )ulic 
w sprawie zarzutów niezg nego z I Limanowskiego i Woronicza. Kleru
prawem manipulowania przez nią jący' wózkiem inwtclldzkim Stefan P. 
w czasie prezydentury funduszami wjechał na skrzy:l:owanie przy czer 
państwowymi i społecznymi. wonym świetle 1 potrącił Romana 

A Godz. 13.20, Lućmierz. Kierow
ca samochodu „Audl" ó50 z 3852, 
Stanisław L, w czasie nieprawidło
wego wyprzedzania spowodował czo 
łowe zderzenie z "Jelczem" BM 
5735. W wyniku wypadku kierowca 
samcchodu osobowego i Wanda I. 
ponieśli śmierć, Cztery osoby (Kry 
sHtyna '.t·• ' Tomasz L„ Magda L. i 
lelena W.) doznali o\lra:1eń ciała. 

A 1 patdziernika br. o 11,odz. 22.30 
na skrzyżowaniu ulic Zgierskiej i 
Dolnej wypadł z. tramwaju BJ-letni 
Piotr B. Mężczyzna doznał ogól
nych obrażeń ciała Swiadkowie te
go wypadku proszeni są ·o zgłosze
nie si~ do W~RD MO, ul. Wł, By
tomskiej 60, tel. 716-62. Katasłr~falny pożar 

, I • 

w japońskim mieście Sakata 
A o zgłoszenie się pod ten sam 

adres proszeni są takż"' świadkowie 
wypadku drogowego, jaki wydarzył 
się 10 pa~dziernika br. o godz. 11 
na skrzyżowaniu ulic Przędzalnia
nej i Nawrot. (brz) 

Agenc a Sinhua doniosła w ~obo
tę, że Komitet Centralny KPOh 
mianował nowych przywódców par
tyjnych w Szanghaju, którzy objęli 
stanowiska zajmowane uprzednio 
przez Czang Czun-ciaó, Wan~ Hung
wcna I Jao Wen-juana, zaliczanych 
obecnie do tzw„ „czteroosobowej 
bandy" oskarżanej o próbę „anty
partyJnego spisku". Nowym pier"Y
szym sekretarzem Komitetu Miej
skiego KPCh w Szanghaju i prze
wodr.iczącym Komitetu Rewolucyj
nego w tym mie'Ścle został Sn Czen
hua, zastępca członka Biura Poli
tycznego KC KPCh i dowódca ma
r-ynarki wojennej, który w swoim 
czasie padł ofiarą rewolucji kultu
ralnej i został następnie zrehabili
towany. Drugim sekretarzem KC>mi
tetu Miejskiego w Szanghnju i 
pierwszym wiceprzewodniczącym Ko 
mitetu Rewolucyjnego został Ni Ci
tu, również zastępca członka Biura 
Politycznego, zaś trzecim sekreta
rzem Komitetu Miejskiego i drugim 
wiceprzewodniczącym Komitetu Re
wolucyjnego został Pang Szm;1g, do· 
tychc2asowy pierwszy sekretarz pro 
win~ji Kiangsu. Jednocześnie ogło
szona została decyzja o usunięciu 
Czang Czun-ciao, Wang Hung-wena 
i Ji.o Wen-juana ze wszystldch pęł 

Oskarżeni 

o spowodowanie 
katastrofv 
koleiki linowei 
We_ włoskim mieście Trient · po

stawiono w stan oskarżenia ~iedem 
osób obwlnionych o spowodowanie 
w maTcu br. katastrofy kolejki li
nowej, w której zginęły 42 . • soby. 
Jeden z oskarżonych, Austriak Car
lo Scnwettzer, prowadził wal!;onik 
koleJki nle poslłdaj4c n!ezbr.dnych 
uprawnień. Wyłączył on system bez 
pieczP.ństwa dwulinowej kolejki, 
przez co liny poplątały sit: i 1edna 
z nich przecięła drugą, co stało się I 
bezpośrednią . przyczyną tragicznego 
wypadku. _ Wśród postawionych w 
~tan oskar:l:enla znajdują się przed
stawiciele dyrekcji kolejki linowej 
1 jej kierownictwa technicznep.:o. 

Oburzenie ludności greckiej' na 
Krecie wYWołało prowokacyjne za
chowanie się grupy żołnierzy Bun
deswehry, biorących udział w ćwi
czeniach na poligonie NA'J;'O. 28 
paździerruka grupa tych żołnierzy 
zerwała flagi narodowe Grecji na 
kilku gmachach państwowych. Wła 
dze greckie domagają się ukarania 
winnych. 

Na~więki;zy od 16 lat pożar w Ja
ponii wybuchł w piątek w mieście 
Sakata, 3:t2 km na północ od sto
licy. Z aktualnych doniesień wyni
ka, że żywioł zniszczył ponad tysiąc 
budynków, a ,4 tys. mieszkańców 
zostało bez dachu ~ad· głową. W 
walce o ocalenie prawie 100-tysii:cz• 

mieście. Było to po 11 godzinach 
od chwili wybuchu ognia. Przy
puszcza się, ~e przyczyną pożaru 
było przegrzanie instalacji cieplnej 
w klnie, na jednym z przedmieść 
Sakaty. Prowadzone jest obecnie 
przesłuchiwanie pracowników tej 
instytucji. 

z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 28 pa<idziernika 1916 r. 
zmarła po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80 na&za naj· 
nkocbańsza Mateczka, Babcia i Prababcia ' 

_, .,Kukułeczka" 
ŁGL „Kukułeczka" p , P. komun!- nego miasta brały udział setki stra

kuje, :te w grze 1019 · z dnia 31 paź- ·żaków, tysiące żołnierzy i zagrożeni 
'tlziernika 1976 roku wylosowane zo- mieszkańcy. 
stały następujące liczby: Sytuację pogarszał.a wichura, któ-

rej szybkość dochodziła do 107 kn:i 
na godzint:. Pożar zlokalizowano w 
obrębie jednej dzielnicy, ale dople-

4, 10, 19, 22, 2ł, 34 dod. B 

oraz końcówki 
53081, 3087. 

banderoli: 65308?, ro po uc-lszeniu się wiatru zdołano 
opanować sytuację w płonącym 

Sakata jest wielkim -ośrodkiem 
przemysłowym i usytuowanym nad 
brzegiem morza. Przypuszczalnie ży
wioł wyrządził tam wielkie szkody, 
ale . do chwili obecnej jest to nie
możliwe do ustalenia, podobnie jak 
nie - stwierdzono liczby ofiar wśród 
mieszkańców . 

WŁADYSŁAWA WITYCH 
z PARTYCKICH 

Pop11eb odbędzie Ilię dnia ! listopada br. o godz. li • kaplicy 
cmentarza kaiolickiego na Dołach, o ~m powiadamia pogrążona 
w głębokim żalu 

RODZINA 

~#'17//ZW~~~~/7////m.w#//ff//.///U/////U//hW/#h 
~ ' ~ 
~ Dziś przedrukowujemy opubliko- slta.ch: jaiko wychowawoa.., :m.1srtlrz mrua- Po !klllilru miesiącach badań wydali Ollli ści S tys. "Lł. Ona sama pralC'\lje, jako ~ 
~ ~any „ niedawno przez .,życie War- ino wy, tech,n:i'k norm•owan.ia, k:ieroWID~k oraeciwnlie, s17wieird%aia-:ce u bad111nego św.ietllil07.amika. pobiera też dodatek ro- ~ 
I~ :~~ufllc;ar~;J!;eksC~ieJ~~ku~0~;: pla1k~?!'a1Ilia. '~kp?Iwł~~e.iz· prywatnego tzw. zespół pa~czny, trwający od klił- deiw·'ll1111Yt .. h .

1
. . .. _„__ _,_ ,_ ~ 

socj_alistyczneJ i antypolskiej afery za .,..,.,u mal<ltl„ ~ego .. i.~p. p.racy . w ku la~, a C'hia:ra...,terYZ\ijący S!ie m. il!l. eJ c Wll 1, poruewar.i Jt.'Ylu<L z """'e'"" ~ 

~ 
spreparowanej prze:s Wolną Euro- szkole nr 23 w Szczec'l!1<1e został zwo1ruo- uooj·eruaimi pttz.eśladowczY'mi. Biegli onre- wYszła za mąż, Ollldrowiczowa otrizymu- ~ 
pę". . " 111y za bicie uoz11Ji6w: 15 Upoo 1968 r„ kl.i, że Ollld>oowioz jest wskutek tego n.ie- je zaJPOmogę tyliko na 5 d:Meoi, w wYSO- ~ 

ZI. przyję.to go do Spółdzielni Mleczarskiej zdolny do pracy i wYIIlaga leczerttl.a. ~- kości 2500 z.ł. Poziostaje też w sepeTacj[ ~ 
~ Prawa jest z gatu-Illku obrzydl'i- llla kiierowru1ka plainowan.ia. tał zarejeSbrowany w przychodmd m'l'o- z mężem i przerprowad.zliła slie na ul ~ 
~ s wych i smutnych. Raa: - dlate- Łatwo jest sprawdzić, że w grudillliu Wlia psycłrioz;nego - cóż, k!iedy l~ć slie Małopolską. PQnieważ Marian Olędro- ~ 
~ go że wykorzystano w niej czło- 1970 r. w tejże spótdziel111i nie istniał ża, nie chce, odmawia kontaktów z leka- , wj.oz n•ie praauie. n.ie loozy sie i nie ~ 
~ ·wieka chorego. Dwa - dlatego, den komitet strajkowy, więc Oledrowkz l'IZ8.1mi. lllie wpuszcza ich do mieszkal111ia. stara S'ie o renie, wobec tego jego za- 0 
~ że wmieszał się w nia ma.ny ekonoma- • Illie mógł być ;ego uczest•n.ikiem. N"e dłużenie w &nku Alimentacyjnym wy- ~ 
~ sta, prof. ,Edward Lipińskli. Ot-zywiśCJe wchodzi też · w skład żadne~ ze zorga- Sąd POWiaitowy zawiesił mu władzę no.'>i dziś t>onad 20 tvs. zł. ~ 
~ cała historia odbiła sde nerwowa cZJkaw·· nizowamych wówczas innycli komitetów roOO.i.cielską. Sąd wojewódzkli, do które- w wydziale paszportó~ KW MO zło- ~ 
;o.~;a ką w rozgłośni Radia „Wolna Europa·•, strajkowych. W 1971 r. sam zdecydował go Olędirowica: sie odwołał,- zawieszelllia żvł on POdamie ~ paszport na ~~ .... .'aw ~;o. 
~ która powołała si„ na zródło lnformaci·.•: ...:ę a . . 'ł-'-' 1 ał b""'· d . ( yt . ) db „ ~ w .r.1 ~ 

~ 
... ~ "" n rozwnaiza1me umowy ze spo """e ~ tl2JII za z .,,..,ne, g yz c UJę : „ o ro na stałe do U.;,A. or-~~ przesłał swó1· do- 'I'~ 

ośrodek pairyskdej „Ku1trury". Nawiasem '+' a~ o. 
~ mów111c, swego czasu obie te tnstyitucje wód OISobisty do Urzędu Mie.is'k.iego uwa- ~ 

~ :1~~!!~~~v d~ ~ w;:~~~u'.taw!~'.l; Doz" ' ·wolo'DY' ko.zi dy' chw·yt . ~ł~irażepo\~~e~~~~m p~~~~!~ s!e p~~:!~Ł ~ ~ współpa.irtnerstwo. zaznaCILYł. że chce z.a~rać ze SQba wszv- ~ 
~ stkie siedmioro dzieci... Rrecza odpo- ~iZ 
~ O cóż więc chodiŻd panom z „RWE"? wiedinich władtz, iest podejmowatllie de- ~ 

~ ~-1:'rn~~ri:eo1~~~~=tii~;!: 

1
• d WE'' cyzji w talkicb sorawach. ~ 

~ boitnik, je&i; iakoby sizykamowamy przez. I R Taik wiec wygląda prawda o „P'weśla- g 
~ POlskie władze za„. aktywny udzdał w c·zy· I .me o y ,,· dowa'!lym aktyw\śc!ie komitetu strajk.o- ~ 
~ stra.iiku grudniowym 1970 roku. Oledro- wego". Cała ta naprawde przykra hi~ g 
~ wierz nie może WS'kutek tego nigid7Jie do- tQ!'ia pozootałaby iedynie prywatną spra· ~ 
~ stać praicy, odmawia mu się paszJ)Oll'tu wą chorego człowieka. gdyby nie wria.- ~ 
~ itp. , wa, rozPetana. wokół niej orzez wroglie ~ 
~ W sprawie tej zdecydował . si.e inter- mą, motywuj11c to otrzyma.nd.em lepsu-j d7Jiecd Irie jest zagrożone z uwagi na nam ośrodki zag:raniczne. a taikże przeti: g 
~ weniować właśnie prof. E. Upinslki, któ- posady. Odtąd fednaik nie podjął już ~d- troskliwy i pełen po§w:ięce:nia stosunek. krajowych sp.ecialistów od S'Lkalowania g 
~ ry na prośbę siiost'l'y Olędrowicza, Ireny nej pracy i nie starał s>ie o nią. Nie zgło- matki do dzieci". Polslki Ludowej. Radio •. Wolna Europa'' ~ 
~ Cholewy, wystooował list do Rady Pań. sił się do urzędu zatrudnienia, w ogóle Marii.am Olędrowicz swej chO'l'oby „nie qd dawna 718jmuje sie rozgłaszaniem ~ 
~ stwa. Pi!l2:e tam m , in„ że 6"w 'PI'Ześlado- nie usiłował .,.w jakii.ś sposób zarobić na uznał". Ma prawo do renty i•nwalddzkie.i kłamstw, Plotek i nairó'Żlhieiszych insY- 0 
~ wamy azrowielk od paru tygodni Illic nli" U1trzymamii.e swej ba.rdzo liC?Jnei rodzli- i otrzymałby ją, gdyby złożył wymaga.n~ rrnacH preparuiac ie tak, a.by miały 0 
~ ie jatko p.rotest p:rzeciwk<f pozbawieniu ny: żon.v i 7 dzieci. dokumenty. a.Je tegio nie zrobił. P.rze>Pro- pozory prawdy. A wiec. POdaie si.e czy- ~ 
~ go pracy w . zwiąai~u ze strajkl(!IIJ) =e- W maircu 1973 r. wiceproku;ratOil' wo- wad::IJ.ł s'ie do matki - rencistki, od wa- jeś nazwisko. czasem adres, nazwe in- ~ 

·~ oińsk[m w 1970 r. O!lldrowicz od 6 la*. }ew6dzk'i w Sz.czecilllie zawladomił sąp wie dw6ch lat nie wychodzi z domu. w styitu,c,J'i. dorzuca. Ja'ko tło pa:re szozegó. ~ 
·mimo staJI'ań, pracy nie odzyskał. a życie ,powJatowy, że Ma·rian 1 Olędro~cz. nae ;tej s:vtuadi jego żona A>niela Olędl'O'Wka: łów z polSkiej Prasy krajowej. oodora- ~ 

· ~ jego je&t za.grorone .. .'' (cytat z listu). ipr·acują.c, doprowadził rodz.me do cięż- Wlniosła do S!ldu ilprawę 0 alimenty. wia. t-0 sosem nienawiści - i menu go- ~ 
~~~~- Srozecilil - lllie Wyspy Kamiacy:isk!le, kich waT'ILilków mB.terialnvcjl. Wydział W gru<lmu ub. 'l' w:vrok'iem sądu Ma- ioew:-.,r~ewwa ogwYólgeląnd·aiełazg3wdz.ar'~ąec~yę~:C?.; ~~~o. 
~ sprawdzić łaiwo, kim jest i co właściw'i~ dla Niele1mkh SP wsz.c:z11ł oostępcwanie tiam Olędrowfoz został tumany winnym ~... ~ o. 

robi Marian Olędrowicz. Mieszka on o ogra1nkzen.ie władzy rodiicielsk1~i- Wo. l miał płacić alimenty od sier.pnia 1975 zupeł!llie imaczej'I To przecież nieważne 
przy ul. Bohaterów Getta Warszaws!kde- bee syg;nałów o odchylenia•ch psycha- r. Nie zastosował się do tego, wiec 'I'.' „RWE" żadnych realiów nie uznaje, li- ~ 

z,i go, w Szczecinie. Urodzony w Psa'l:"ach <JZnych Olędrowi<:z.a, sąd oowołał bie· lutym br. Wydział Zasiłków ZUS przy- cr.y slie tylko metoda działalllia i cel. ~ 
~ Poleskich, z zawodu nauczyciel. studio- głych - psychiatrów w osobach: dr 2ll1ał AIJJieli Olęd.rlowicz zapomogę z fun- uświęcajacy wszystkie środki. byleby tyJ_ ~ 
~ wał na pol'itechn:ice. Często zmieniał P!I'a- · Jacka Sobkowia:ka i dr Bronisła;wy Sta.- duszu Banku Alimentacyjnego na 6 dzie- ilro P'l'IZecli.W'ko S'OCjalizmowi. ~ 
~ cę, podejmując ją na różnych stanowi- rzewsik.iej-Kul.icltiej. ci (na.jsta.·rsze już praoowało) w wySO'ko- („Życie W:irszawy1') ~ 
~~/Q'"~~~~.A'~~ ~~~~- ~r«rl~~lllllfll„„jlllllillll~ri'4'~f'illllifl';(jWidfilflllli 
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monych przez nich s anowisk par
tyjnych i innych. 

Z bólem zawiadamiam:y:, te dnia 
29 patd>Ziernika 1916 r. zmarł1 w 
wieku 61 lat, nasz najdroz-szy 
Mąż, Tatuś i Dziadek 

$, + P. 

MA:RIAN 
KOTLICKI 

P<>gneb odbędzie się 2 listopa
da br. o godz. 13.30 z- kaplicy 
cmentara:a św. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej, o czym zawiada
miają pogrążeni w głębokim smu
tku 

ŻONA, CORK.A. SYN, SYNO
WA, ZIĘC, WNUCZKI i PO

ZOSTAŁA RODZINA 

Koleżance 

CZESŁAWIE 

CZY~EWSKIEJ 

wy.ra>zy głębokiego współczucia ·li 
PO'Wodtt śmierci 

MATKI 

składają 

KOLEŻANKI z DZIAŁU 
CTf.OC'!KOW"lKO - MrnSZKA

'N'IOWEGO RSM „LOKATOR" 
W ŁODZI 

Dnia 28 października 1978 roku 
zmarł, w wieku 53 lat 

WŁODZIMIERZ JAN 
KARNIEWSKI 

• Uroci:ysto~I pogrzebowe O'dbędą 
się 1 dnia 2 ll11tol>ada br. na Cmen
tarzu Komunalnym na Dtllach, o 
czym uwiadamiala l)ogrązeni w 
smutku 

ŻIONA, SYN i RODZINA 

JANINl·E i MAR'KOWI 
ZAWIRSKIM 

Wyrazy głębokiego \Vłpółczucia 11 
powodu śmierci 

O .J CA 

1kładają 

PRACOWNICY KLINIKI 
NEUROCR1RURGII AKADEMll 

HEDYCZINE.J w ŁODZI -

X-oledse 

KAZIMIERZOWI 
LENARTOWI 

wyra.:y głębokle«-0 ~p6lc~ucla 11 
powodu śmierci 

MATKI 

składają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA
DA ZAK'ŁADOW A ora„ KO~ 
LEŻANKI i KOLEDZY ~ BlU
RA PROJEKTOW BUDOWNLC
TWA KOMUNALNEGO w ŁO-

DZI 

~ dniu 20 października 1976 r. 
zmarł nasz długoletni pracownik 

BOGDAN 
KUś 

Sez,deczne wyrazy głęb6kieco 

współczucia składają 

DYREKCJA, 'RADA ZAKŁA

DOWA ora1t KOLEŻANKI 1 
KOLEDZY z MIEJSKfEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A ROBOT 

DROGOWYCH w ŁODZI 

Z g!ę'bokim żalem iawiadamia
my, te dnia 29 paź!!ziernika 1976 
roku »marła, w wieku 54 lat 

$. + P. 

Wlil<TORIA 
KALIŃSKA 

WyprOIWadzenie zwłOk nastąpi 
dnia 3 listopada br. o g-0dm. t5 z 
kaplicy pod wezwaniem św. Ro
cha na Radogoszczu, ul. Zgierska 
143, o czym zawiadamia pogrążo
na w głębokiej' :tałoble 

NAJBLJ0SZA RODZINA 
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Każdy z nas może wskazać 
kilka dziesiątków dobrych towa
rów, które rad kupuje i u
żytkuje. Każdy też, bez więk
szego trudu, wymieni grupę 
tych, które nie zasługują na 
kupno. Z zestawienia tych 
dwóch i.a.ów wynika pow-
szechne przeświadczenie o 
konieczności ustanowienia ta-
kiego porządku, który skłaaiał-
by prfduce. ntów do ii_tarań o 
wyższą jakość. I są wszelkie 
ku temu możliwości. Nigdy do- ' 
tąd przemysł nie dysponował 
tak ogromnym majątkiem 
ponad trzy biliony złotych 
niemal w połowie najnowszym. 
liczącym zaledwie pięć łat, Nig
dy dotąd liczba pracujących w 
uspołecznionych przedsiębior
stwach z najwyższym przygoto
waniem - 700 tys. osób z wy
kształceniem wyższym - nie 
była tak duża. Zatem' całkiem · 
naturalne jest oczekiwanie na 
to „lepsze", będące zamienni-
kiem „dobrego". 

/ 

ktualnie przygotowuje 1ię decyzje 

A rządowe, które pomogą dojść do naj
szerze.t. pojmowanej dobrej jakości. 
zwłaszcza. towarów kierowanych do 

sklepów i na eksport. Ale niektóre czlony 
naszej gospodarki, np. przemysł ma.szynowy, 
wielce zaangażowa.ny w produkcję dla ryn
ku, nie czekając na dyrektywy sam próbu
je różnych rozwiązań, wprowadzając m. in,. 
przymus drobiazgowej kontroli wyrobów 
obarczonych kiepską opinią, obowiqzek 
wstrzymania. premii dla kierownictwa w 
przypadku braku postępu, I warto mieć 
§wiadomość uczestniczenia w budowie tego 
spolecznego systemu tworzenia towa'l"ów bar-

• dzo dobrych. 

Aby wypracowa~ taki sytttem. nie pomo
że bowiem sama tylko dobra wola wszyst
kich zainteresowanych - od naukowca do 
robotnika, czy nakaz najsłuszniej nawet 
sformułowany, Nieżbędne sq rozwiqzania. 
ekonomiczne i psychologiczne wyzwalaj4ee 
i wzmagające natężenie dobrej woli pracow
ników. Niezbędny jest T'ównież cały zespół 
warunków organizaayjnych, lączqcych w ;e
dęn szereg laboratorium naukowca :i wa7'
sztatem robotnika. Specjaliści :i Centralnego 
Biura Ja.kości Wyrobów, indagowani o szcze
góły tych rol!:wiązań, nie kryli tego, że jest 
to zadanie znacznie trudniejsze i bardziej 
skomplikowane niż, powiedzmy, reforma 
administracji. 

Bo prawdziwe kłopoty zaczynają si' ju:t 
pny określanm mierników, bez których, ja'/t 
wiadomo, nie ma ani nauki, ani ekonomiki, 
ani techniki. Wszelkie stosowane dotąd 
wskaźniki reklamacji, odrzutów, braków, ma
Ją charakte7' statyczny - pozwalają tylko 
na określenie p o p r a w n o ś c i wykona
nia produktu, maszyny czy materialu. Aby 
stwierdzić, czy p1"odukt jest 1'zeczywiście 
dobry pod względem konstrukcyjnym, tech
nologicznym, czy wytnymuje po7'ównania z 
podobnymi towarami zagranicznych firm -
eksperci nazywają to jakością typu, stan-

~ 

I 

dardu, - potrzebne 1q mierniki inne, precy
zyfniejue. 

Dla spCYrej części wyrobów 81'awę T'ozwiqże 
przewidywane wprowadzenie państwowej 

klasyfikacji jakości typu, wy7'obów. Ale ne 
tym nie koniec - trzeba będzie jeszcze zna
leźć podobne T'ozwią.zanie dla. produktów nie 
objętych pamtwową klasyfikacją. Dokład

ność, rzetelność tych mierników, wyklucza
jących uzyskiwanie ocen liberalnych. to spra
wa o kapitalnym wprost znaczeniu, na nich 
bowiem opierać się będzie system , nagradza
nia. 

J 
eśli powJtanie centra.iny plan popra
wy jakości, ściśle powiązany· z pla
nem inwestycyjnym, plane,m postępu 
technicznego, zaopatrzenia materia-

łowego i zakupu licencji, to zdaniem spe
cjalistów - powinien on być skonstruowa
ny w sposób specyficzny. Zadania bardzo 
szczegółowo na'leżaloby formułować wobec 
przedsiębiorstw, natomiaat wobec przemy
słów i branż wysta.rczylyby ogólne zalece
nia. Wynika z tego natychmiast konieczność 
ustanowienia no"1ego systemu rozliczania za
dań: a.by rzeczywiście ocenić postęp osiąga
ny przez przedsiębiorstwa, na.leży, jak 1ię 
wydaje, zaangażować jednostki badawcze 
niezależne od producenta.. Pozwoli to unik
nąć nacisków i ferowania. ocen liberalnych, 
jak to miało miejsce przed laty, np. przy 
kla.syfikacji nowoczesności według klas 
.,.(1BC". 

Samo tylko zorganizownie systemu ocen 
.oraz otwarcie stałych kanałów dopływu m
formacji o wszystkich parametrach określa
jących jakość - z kontroli technicznej, z 
handlu, serwisu napraw i placówek badaw
czych - wymaga. dokonania sporej pracy. 
Jeżeli jeszcze uświadomimy sobie koniecz
no§ć przejrzenia i unowocześnienia zbioru 
zachęt, nakazów, zakazów, obejmi,Ljących 
ceny, podatek obrotowy, premie i inne ele
menty fabrycznej eko-ńomiki, wówczas oczy
wista stanie się wielkość zamierzonej pracy, 
integrującej ca ł q g o s po d ar k ę od 
nauki a,ż po hMZ.del zagraniczny. 

Ustanawianie systemu wysokiej jakości 

to niewqtpl~wie jeden z ważniejszych zabie
gów wewnątrz ekonomiki podejmowany z 
myślą o poprawie warunków życia. Bezpo
irCf?niość wpływu 11a ~e warunki życia -
poprzez większy dopływ lepszych towarów -
może być spotęgowana priez wprowadzenie 
państwowef formy ochrony interesów kon
sumenta. w powiązaniu z organizacjami spo
łecznymi. Możliu·e jest na przykład - roz
waża się tę kwestię - powierzenie tych 
funkcji oc1tr0nnych z urzędu Ministerstwu 
Handlu Wewnętrznego i Usług, dysponują

cemu,, po ostatniej reo7'ganizacji, dobrze 
przugotowanym apa7'ate!11· 

Ale wysokiej jakości nie uzyska lię ani 
z dnia nh dzień, _ani raz na zawsze. Tym 
pilniejsze staje się więc skonstruowanie sy
stemu zdolnego do aamodoskona!enia, w mfa
rę po.stępu w technice i na mia.,.ę rosną
cych ipołecznych potrzeb. 

MAREK BORSKI 

W 
rat.liwość na pagodę, nlie bądź też p0.zostaje w W'ielod

mowej stagnacji. 

wśród 250 ooo„. 
jest chorobą. lecz wa
żnym wskażn.ikiem rea
gowa,nia orga.nizm.u na 

bodźce zewnętrzne. Ulegają JeJ 
wszystkie organy, toteż obja. 
wy są li~ne i rózuorodne. Do 
typowych i najczę8c1ej wystę
pujących należą: zaburzenia w 
7dolnoścd koncentrowainia sie. 
pa.mięci, snu, napady OISłabie
nia. lęku, -nastroje óepresyjne, 
dresz-cze. bóle w miejooach 
blizn POC>peracyjnych i zrostów 
kości PO złama,ruach Najsilniej 
ulegaja wPłvwom zmian atmo
sferycznych chorz.y nerwowo i 
psychicznie. Dla przykładu, laik 
duże znaozenie przywiązuje sie 
do WJ>ływów · atID.lSfer:vcznych 
na orga.n.tzm c.złowi.eka, wairto 
'""spornnieć pra\\To zwycz;a,jC1W'e 
istniejące w północno-zachod
:1.iei Afryce, na oodstawie któ
rego Arab, który w ozasie wie
jącego passatu po upływie pew
nej ilOŚci drui ule.gł jego po_ 
twornem u działa nl' l i w sta.O!ie 
zamroczenia zamordował żonę, 
nie odpowiada m popeŁlllioną 
2brod,nię. 

Jednakże wizualna ocena wa
runków pogodowyc11 w miej
scach obserwaeji, a na wet da
ne pomJarowe nie zawsze od.,, 
zWiereiedlają prawdziwy stam 
sytuacji biometeorologicznej. W 
biometeorologu boWiem mamv 
do czynienia z tzw_ zjawiSkiem 
zdalnego oddziaływa:na biologi
czntie niekorzystnych układów 
l>iometeorologicz.nych 

W tegorocznej XIV Og6lno
polsk1ej Olimpiadzie Wiedzy 
Rolniczej pierwsze miejsce 
zajęła bezapelacyjnie siedem
nastoletnia WANDA PASTU· 
CHA ze wsi Zamarskie (woj. 
Bielsko-Biała). Jaka była dro 
ga tej młodej dziewczyny do 
tak znacznego sukce'iu? 

Jej rodzice prowadzą duże, 
wyspecjalizowaqe gospodar
stwo hodowlane. Wanda jest 
uczennicą Ilt klasy Techni
kum Rolniczego w Mlędzy
śwleclu, w którym uczyli się 
jej dziadkowie, m„ma, tata. 
W technikum zdobywa wie
dzę teoretyczną. praktykę 
„odbywa" w . gospooarstwie 
rodziców. Kilkadziesiąt opa
sów w nowej oborze, nowo
czesne maszy11y rolnicze i ko 
nieczność stosowania nowych 
metod pracy - ~tko to 
sprawi.a, :te wł„śnie tu jest 
najlepszy warsztat pracy. 
Największą pai;ją tej dziew
czyny jest Jednak mechani
ucja, Swietnle radzt sobie z 
traktorem, kosiarką czy ~no-
powi,ązałką... • 

Na zdjęciu: wanda Pastu
cha. 

CAF - Seko 

To. oo nazywamy oeogodą. jest 
_odzwierciedleniem dynamJkli 
zjawisk atmosferyczrwch, w za 
leżności zaś od chairakteru oraz 
mtensywności tych z:iawiSk, po 
goda z godziny na godzinę u
lega decydującym =iain.om, 

Wszystko, to rejestll'uie or
ganfam. Np. u ludzi młodych, 
pełnospraw•nych psychofizy
cznie, powolne zrniaey atmosfe_ 1 
ryC2lne przechodzą nieuiuważal
nie. ale gwałtowne i sHne zmia,ny 
p.owodują zWięksroną Wrażli
wość na bóle, stany n;i~ec:ia i 
podenerwowainia. Burze, któ.re 
<lddztałują na odległość 100-
i 50- km od swego centrum, ma
!ą wpływ na .• wypadlkowość" . 

J eś!i zaś chodzi o ludzi mir<>
wych oooor·nie - u n~ch nagłe 
zmillJllY wywołują ozasMili fa
talne .skutki. Zwła.sz-:z.a, że nie 
znając swych chorób. ludzie ci • 
pracują czynnie, często pełin6ąc 
bain:lzo odp0wiedzial11e funkcje. 
Osobną dziedzi.nę stalllowi b!io 

meteorologia kliniczna, która 
dotYczy układów oogod-0wych 
odd-ziaływających na ludzi cho
rych. W tym przypadku mo
że.my boW\iem mieć do azym.ie-

Dochody, o których 
zdajemy się 

.„.,\_../ 

• nie wiedzieć. 

D 
AB: Kaidy z nas ma pewne dochody z ty-

r tulu pracy (płace. dochody ze sprzedaży 
produktów roln.k-zych, dobra i usługi 
z własnej działalności gospodai::-~j). Ale 

każdy ma też pewne dochody z tytułu świadczeń 
.społec:z.nych przekazywamycb w naturze (ochr()(Ila 
zdrowia, wczasy zakładowe. opieka nad dzieckiem 
w żłobku lub przedszkolu), ja!k również świad
czeń pielllięźnych, ta•kich, jak: renty, stypendia 
itp. Wśród wszystkich dochodów rol~ ułacy iest 
dominująca. Jeśli przyjąć za 100 proc_ całość do
chodów ludności, t.o 51 proc. są to dochody pła
cowe. Ale dochody z tytułu świadczeń społecznych 
stznowią. około 20 proc, 

JU~ Jest to procent bardzo duły. S:i.dzić więc 
należy, że i w budżecie poszczególnych gospodarstw 
domowych dochody z tytułu świadczeń zajmują 
miejsce widoczne. Obraz zaciemnia fakt, że obok 
bezpłatnego ich podziału występuje również od-

-płztnośći. ~ -

Dr AB: lst<Jtnie, w pod.małe św.iadczeń społe
cznych występują dwie tendencje: rozwoju ilo
śc:iowego i r>OZSZerzanfa za•kiresu usług t>rzekaey
W8Jllych bezpłatillie (ostatnim przykładem jest r<J2l• 
s~erzenie apieki zdrowotnej n.a całe t>rawie sp<>
łeczeństwo) i dr:uga tendencia: wprowadizeruia od
płatności, lub zwiększenia poziomu odpłatności 
częściowej (np. odnłatność :za pobyt 1ziecka w 
przed'>'llkolu, rozwój, odpłatnych form turysty-kl 
i wyl)<)CZ}"llku itd,). 

JU: Ozy są jakieś kryteria określając\\, które H 
świadczeń winny być bezpJałne, które nie? 

Dr AB: Bezpłatne są świadczenia, które są naj
watniejs:z:e ze społecznego punktu Widzelllia, albo 
obowiązkowe, np. powmeehne nauczan~e. albo 
szczepienia ochronne. Bezpłatne · udziela nie świad-

, czeń z administracyjnym sl)OS()bem ich rozdziału 
zapobiegać ma niebezpieczeństwu ili!r.orowa·n.ia 
p ewnych istotnych ootrzeb oraz wypierania ic h 
przez ootrzeby mniej istotne. Osoby o niskim Po
ziomie życia lub niskim noziomde kulturalnym 
mogłyby ignorować te ootrzeby. Ich maill:symaln<• 
zaspokojenie zapewrua r€ali'loację podstawowych 
fankcji humainistyczmego ustroju sorcialistycmiego. 

JU: Jakie 54 przyczyny odpłatnośrl imiych 
świadczeń? 

Dr AB: Wid'Zę d\We obiektywne prze~~am!ti sto.. 
sowa.inia odpłatności świadczeń: dążenie do racio
nalnego spożycia dóbr i usług J:lOprzez ogranW!zP
n.ie nadmiernego w stosunku do petrzcb ich zu
życia ooaz ograniczoność środków niezbędnych do 
finansowania świadczeń. 

JU: Ozy rzeczywi!cie są. takie świadczenia spo
łeczne, z których ktoś mógłby korzystać bez mia
ry? 

Dr AB: Ja krawy przykład stanowią leki. Gdy. 
by były bezpłatne. nabyw.aino by je w razmiarach 
prae!G'aczają,cych faiktyczne petmeby. 

J'U: Zdaje się, że tak sie r.r.eczywiscie w wielu 
przypadkach dzieje.„ Czy moźli we jest nadmierne 
korzystanie np_ z wcza,sów? 

Dr AB: K9rzystanie - nie. Ale ieżr-li one nic 
nie kosztują, to można na wszelki wypadek zamó
wić, a potem ewentualnie nie wykorzystać. Naj
ogólniej można p0wiedzieć. że łatwość otrzymy
wania tych dóbr i usług może być - na określo
nym etapie rozwoju świadomości. społecz;nej 
przyczyną ich. mat'notr.awstwa. 

JU: Dodajmy do tego,- źe państwo dysponuje 
ograniczonymi środkami pr.r.eznaczonymi na fun
dusz społecznego spożycia, odpłatność stanowi 
więc niejako filtr: ci, którzy rzeczywiście mocno 

odczuwają pewną. potrzebf, gotowi są dopłaci~, 
byle z usługi skorzystać. Czy jednak wYSÓkoś6 
opłaty nie wyeliminuje osób mniej zarabiających 
poza nawi11:s korzystających z pewnych usług? 

Dr AB: Aby tego unik'lląć różnicuje się opłaty 
wediug indywidualnych możliwości . płatniczych 
osób korzystających ze świadczeń. przy CYLYm nia 
jest wykluczone doprowadzenie dolnej granicy 
opłat do zera. Wiąże filę to logicznie z funkcjami 
tych świadczeń i pozwala realizować preferencje 
społeczine w ooedzinie struktu0ry dochodów i spo- ._ 
życia. 

JU: Określenie możliwości płatniczych różnych 
grup ludności nie jest takie proste. Przecież gra 
t11 role nie tylko dochód nominalny, wYrażony 
w złotówkach, ale kilka innych czynników. Np. 
ilość osób w rodzinie„. ' 

Dr AB: · A także sti"uiktun rodziny z pumkfa 
widzenia wieku ,jej członków, Można. wydaje mi 
się jednak przyjąć, ~ kiryterium najefektywniej 
określającym możliwości płatnicze, są wSk.aźniki 
dZ!i.elace rozmiary dochodów pieniężnych na gło. 
wę. Jest to bowiem wielkość wal!'Uinkująca poziom 

• ow ••• 

spożycia tndywliduailnego ora>z określającego naj-
wiern:iei sytuację SQCialną rodziny. -

JU: Mówiliśmy dotąd o świadczeniach w natu
rze. A jak winny kształtować sle świadczenia pie
niężne? Przecież koszty utrzymania rosną. Płu.ce 
również. · 

Dr AB: Sądzę, iż do systemu ubezpieczeń ren
towo-emerytalnych 1>0Winna być wprowadzona za. 
sada automatycznego powią.za.nia wzrostu rent 
i emerytur ze wzrostem koszt6w utrzymania. 
Ludzie a!ktywmi zawodowe mają możt1ość dosto
sowainia sie do wzrostu cen i kosz.tów •ltmymaolllia 
dzięki wz.rosto'Wii docb'.od6w z wacy. 

JU: W Polsce reguluje słę wysokośó rent prze
pisami dorywczymi. 

Dr AB: System ten ma te istotną wadę, że jest 
mało elastyC'Lily i prowadzi w przedziałaeh cza_ 
sowych między podjetYmi decyzjami dn sp<1d:ku 
realnej wartości świadczeń. co poworlować możP. 
poniesienie okireślcmych strat społecz:io-polity
<2Ily>ch. 

• • 

Z asady, według których pań&twv TJrowad!Z!i 
politykę cen, pła:c, św:iadczeń SPvłecznycll, 
nigdy nie bywają idealne. Stale sie ie dos
konali. Doskonalenie zaś POlegn n.a elimi-

nowaniu zasad praktyoznie złych, rozwijamiu d<>"' 
brych. Proces ten jest długi i trudny W czasie je
go trwainia należy jednak mjeć na uwadze liczby 
przytoczone przez dr A. Bogusa: 51 proc. wszel
kich dochodów ludności WYn.oszą płace. Około 
20 proc. Wy>noszą dochody z tytułu świadczeń s;po. 
łecznych. Ta dru,ga wielkość jest bardzo 1>0ważna, 
choć często uchOdZi namej uwagi, ja.ko część ail.r 
tentyC7Jnych dochodów. 

Rozmawiał: JERZY URBANKIEWICZ 

Fot.: A. Waioh 

NAUKA • :BIOLOGIA • MEDYCYNA 
nia z trudnymi do zaha:mowa
ri.ia krW()tokami, zaourzeniamii 
układu krążenia. Fatalny 
wpływ na samopocimcie ludzi 
chorych mają u nas wiatry bal 
ne. I ludzie po orzebytym za
wale serca oowinni dostawać 
odPOwied'nie środki zara'Z oo za 

gólnoścd układ u seroowo-Da.ca:y. 
niowego. Ob ja wy t.e występu
ją do 27 godzin od chwili, wy
buchu. Prowadzone w KiiO'W:ie 
badania n.a(! za.kłócdniami pra
cy serca i zakłó::endami pola 
dekt.rycmieg-0 wykaZRły. iż pod 
czas tych wybuchów wzrasta 

jest zad&liiem metoorolog1i prze 
mysłowej. Dopiero POrównan;ie 
mformacji . z zakire.;;·..i biometeo 
rologi;i i meteorologlł pr:z.emy
słowej daje możliw:iśc właśdi. 
wej prognozy. 
Plaicówką zajmującą się sta

łą iillformacyj no-o.stTZegawcza 
służbą z zakresu biometeorolo
g.i!i, jest Oddział Biometeorolo
gii i Klimatologii Przemysło
wej Stacji Sanitaruo-Epidemio
logicznej w Krakowfo. Opraco
wywa1lllie prognoz tak meteo -
ja.k również oiometeorologi
~znych uzależnione 1est od il<>
~ i szybkości otrz:iomywanych 
mforimacli o sy>tuacj i a tmosfe
ryOZ1nej painującej na bardzo 
wielkim obsza.rze. ProgllQ.Zy dla 
Polski powstają Więc- na POd
stawie 11n.a.jomośct sta:nu atmo
sferycznego całego lrontynentu 
Europy, aż PO Ural, łącrmie z 
Atlantykiem P6łno :n:vm •i Mo
rzem Sr6dziemnym. 

powiedz.i 1'8.'lnego wia, tru. 
bowiem najgrożniejS7.a jest sy
tuacja 'Ila 48 godzin .PJ,'IZed Wy
stąpieniem zjawiska biometeo. 
rologiazai.ego. 

Bairdzo duże znaczf:'11liie dla 
zjawisk zachodzącycn na Ziems 
posiadają zjawiska zachodzące 
na Słońcu. Np. wzrasta.mu i1<>
ści plam słoneczny-:h i radio
oromiendowa.nia Słcńca, towa
rzyszą ujemne skutki biologi
C:2.'De na Zię>mi. Doty<.-.zy to prze 
de wszystkim układu neorwowe
go i zaostrzenda st.wu szer~u 
obja.wów chorobowych. w S7lCZe 

ilość zawałów. · 
Ciekawą nz;eczą. ja<>t, że ta 

Bama sytuacja meteorologiczna 
POwoduie · różne skutki w za. 
leżnośoi od czystego POwietrza 
atmosferycznego. flf P. przy Pl>
godtie , wyżowej na tereruu:h 
nieuprzemysłowionych wystę
pują waTunki optymaine. Na
tomiast w rejonach miejSko
pr.zemysłowych, w których pa. 
!luje nasvcenie pyłami i gaiza
mi, przy Pieknej oogodz.ie ob
sel"WU je się senność, osłabioną 
pracę serea i słabv refleks. 
Wzmaga się odd;r;i ływanie al
koholu, spożytego chociażby .,,. 
najmniejszych ilościąch. Dzie
je &ie ta1k nawet w przypadku. 
gdy emisja zamiecZ'y;zczeń u. 
trzymuje sie na ~lvm pozio
mie. Efekty te są wynikiem 
zmiamy tempera·tury, clśndenia.. 
wilgotności, wiatru, opadów 
a1mrosferycz;nych. I właśnie prze 
wti~e 11aikiego llll.gIIOŻelllia 

Istnieje 12 zasadniczych, cha
r.akterystyca;nych układów dla 
Europy pod?Jielonej na re,giiony. 
W zależności zaś od t;,vpów u
kładów synoptycz.nvr.h kształtu 
Je Sie odJ>Owia.dają..!y typ oo
gody W ko Jtretnych regionach 
PolW.-



Rodzina wspólezesna 

znaczy .partnerska 
O~oje przy~ędrowau 1 województwa kieleckiego - Marian, syn ro

bot~ika - dziś doktor nauk technicznych o specjalizacji cybernetyka, 
Elżbieta - nauczycielka po PIPS (Państwowym Instytucie Pedagogiki 
SpccJ.alnej). Pobrał.i :tię jako studenci. Mleszkall trochę w wynajęcych 
pokoJach, trochę kiltem u rodziny. Po roku przyszedł na świat syn 
Adam, który zdopingował do szybazea:o ukończenla studiów. Po 2,5 la
tach „t?łaczki" otrzymau nareszcie własne mieszkanie, wprawdzie tyl
ko pokoj z kuchnią, ale i to było coś. Elżbieta uczy dzieci upośledzo
ne, praca ta daje jej wiele satysfakcji, pochłania dużo czasu. Zdobyte 
i;lo~adczenit; pedagogiczne przyda się jej w wychowywaniu własnych 
dzieci, P<;> lulku latach rodzina powiększyła się o Michasia. Niełatwo 
było Marianowi pisać pracę doktorską w jednym pokoju z żoną i dwoj
giem dzieci. Siłą rzeczy Elżbieta przejmuje na siebie większość obo
wiązków domowych, w których jednak w miarę czasu Marian stara 
stę „partycypować"; Kłopoty jedflak nie trwają wiecznie, a sukcesy 
1 radości nie każą na siebie długo czekać. W 1975 roku Marian broni 
pNcy, uzyskując tytuł doktora nauk technicznych, ' a w kwietniu tego 
roku wprowadzają się do pięknego czteropokojowego mieszkania. Po
kój dziecinny - niepodzielne królestwo Adama i Michała,. w którym 
rot się od zabawek, dobieranych z myśli!, by llłutyły nie tylko do za
bawy, ale także rozwijały ! kształciły. 

Kuahnia to osobny rozqziat - każda współezesna gospodyni z pew
nośeią o takiej ma~y. Są tu miksery, robot, sokowirówka, lodówka, 
pralka automatyQina... Mimo tych w:tzystklch udogodnień Marian chęt
nle pomaga w domu. Wprawdzie automatyzacja to bardzo wiele, ale 
nie wykręca Się Od mycia naczyń, czy pastowania podłogi. Całą ro
dzinę często spotkać można na przejaMżce rowerowej, wspólnym space
rze, w ZOO, kinie, cyrku, a t'lkże i teatrze czy muzeum, które dzteci 
uwielbiają. Wczasy zawsze spęcjzaj~ razem. Za rok Adaś pójdzie do 
szkoły, Michaś do przedszkola. Tej sympatycznej rodzime życzymy 
dużo radości i dalszych sukcesów aarówno w domu jale t w pracy aa
wodowej . 

Fot.: CAF ---- -------- --------

IOPA DE JUDIAS COLORADAS 
Potrzebne produkty - 30 dkg 

kolorowei f.as<>li (może być biała), 
20 dkg szynki lub wędzonego bo
c::zJku. 2 tyżk:i oliwy. 3 dkg masła. 
3 dkll mąki, duża cebul.a, pomido
ry lub koncentrat do smaku ' 
s·pora marchewka. strąk papryki 
(może być konserwowa.n.a). ząbek 
cmsnku, 2 jajka, k:ilka plasterków 
cytryny, łyżeczka papryki. szezyp
ta majeranku i· sól do smaku. 

Sposób przyrzqdzania: fasolę 
moczymy na noc, następnie gotu
jemy w tej samei wodzie z pokra
janym boczkiem. Na oHwie przy
smażamy drobno pokrajaną cebu
lę. roztarty z solą czosnek i utar
tą marchew, wszystko dodajmny 
do gotującej się fasoli i gotujemy 
do miękkości, przyprawiając pa
pryką w proszku. Z mąki, masła 
d odrobiny wody zagniatamy cia
sto, robimy z niego zacierkę wrzu 
camy do zupy i znów go,tuiemy. 
Tak ugotowaną :rupę podajemy z 
plasterk.ami jajka ugotowanego na 
twardo i cytryny. 

Moja osobista rada - nie za
l'Zkodzi dodać więcej nieco papry
ki w proszku, pomidorów i czosn
ku. Zupa zyskuje ostrzejszy smak 
l aromat. 

PAROWKI 
W ClESCIE DROZDZOWYl\I 

Z 4 jaj, łyżki stołowej mleka, 10 
dkg miękldej margat'ylfly. 25 dkg 
mąki i 0,5 dkg drożdży wyrabia
my ciasto. Drożdże należy upr.zed 
ll'lio rozpuścić w odrobinie mleka 
.z: cukrem. 
Fqremkę kek.sową smarujemy 

tłuszczem. Wkładamy do niej po
łowę przygotowanego ciasta. Na 
wierzchu układamy obrane ze 
skórkJ parówki albo kiełbasę pa
rówkową. Przykrywamy Je pozo
stałym ciastem i stawiamy na go
dzine na uchylanych drziwiczkach 
wyitnanego piekarni.ka, żeby cia
ato wyrosło. Gdy ciasto zwiększy 
podwójnie objętość, smarujemy ie 
a: wierzchu żółtkiem i wstawiamy 
do wyg=nego piekarnika. Pie-cze
my oltoło 1 god.zilil.y w średnio go
rącym piekarniku. 

PIECZARKI 
NADZIEWANE SzPINAKIElf 

Wybieramy duże pieczarki o 
6rednicy 5-6 cm. Starannie je 
myjemy 9ZCZ.Otec:ziką (jesl.i młode 
nie trzeba obierać ze skórki), osą
czamy z wody i obirotoW\ljemy 
przez 5-10 minut we wrzątku z 
dodatkiem kwasku cytrynowego 
lub ocru. Grzyby odcedzamy i o.są 
czarny na ściereC1.Ce. Starann.ie o
czyszcwny i opłukany sminak 
drobniutko siek.amy razem z ko
:rmnk.a.ml pieczarek. dodajemy do 
smaku usiekanej zielonej pietrusz 
ki, ząbek usiekanego czosnku oraz 
jedno całe dobrze rozbite jajo. So 
limy t dodajemy do smaku mie
lonego pieprzu. Tym nadzieniem 
nadziewamy ·kapelusze ni'!CZ8Adt, 
układamy grzyby w taroodl)Ol"Ilym 
naczyniu wysmarowanym ma
słem. polewamy odrobiną ro~toplo-
11\ego masła i zapiekamy w gorą
cym piek.amiiku około 10 milllut. 

Lepsze zdrowie • lepsza prac~ 
Przy jednakowej pracy w analo

gicznych warunkach środowisko
wych kobiety w porównaniu z 
mężczyznami czę,~ciej chorują. Wa
runki pracy, środowisko pracy, 
mają dużo większy niż w przypad
ku mężczyzn - jak stwierdzają 
badania Instytutu Medycyny Pracy 
w Łodzi - wpływ na stan zdro
wotny kobiet. Z tychże badań wy
nika, że absencja kobiet pracują
cych wzrasta z wiekiem, z liczbą 
posiadanych dzieci._ Maleje zaś wraz 

A 
naliza przye11yn abaenc}i kobiet w pracy w pewnym zakresie stanowi lluatracJę etanu zdrowotnego ko_ 
biet. Kobiety z zasady nie „bumelują", nie mają „poniedziałków". Kiedy nie stawiają się do pracy, 
kiedy wzrasta liczba dni ich niezdolności do pracy - jest to ściśle zwi<lzane z przyczynami wyłącz
nle kobiecymi: z macierzyństwem i chorobami specjalistycznymi. 

wskaźnik absencji cliorobowej z przyczyn położniczo•ginekologicznych (bez urlopów macienyliakich) 
wzrósł na 100 zatrudnionych kobiet w latacb 1965-197ł o około 28 proc. Jest to niewątpliwie wynikiem przede 
wszystkim wzrastającej liczby kobiet w ciąży wśród pracownic (zatrudnienie kobiet w gospodarce \11połecz
nioneJ ulega stałemu zwiększeniu, przystępują .do pracy ludzie młodzi). W pewnej mierze kłaść to jednak 
na.leży również na karb lepszej wykrywalnośct patologii ciąży I staranniejszego leczenia tych przypadków. 

Wprowadzone Od drugiego półrocza 1912 r. przedln i:enie urlopów macierzyńskich wpłynęło na wzrost ilo
ści dni nie przepracowanych, " powodu urlopów maci.rzyńsklch z 18 093,1 tys, dni w 1970 r. do 38 812,ł dni 
w r. 1974. 

ze wzrostem zarobków: Wielozm.ia- w tyc'li warunkach otoczenie k~-I później. Ogółem w sieci opieki 
n~woś~ wk P:.a~y g?rZeJ . wpływ8J n~ biet należytą opieką zdrowotną zdrowotnej było w 1975 r. 1.777 po.:
: rowie ~ 1

1e Dl~ mę~czrzdn. es jest sprawą niezwykle istotną. Ko- radni K w miastach i 449 na wsi. 
0 zroz~m1!1 e -:- · z wz~ ę u na biety zatrudnione w przemyśle Do pOdstawowych obowiązków 

to, o k~oreJ kopieta wró~i do domu b. t . k r n kt no- lekarzy ośrodków zdrowia należy 

szpitali powikłań ciąży - powodu
je nadmierne zagęszczenie w po
łożniczej części szpitali i klinik. 
$rednie wykorzystanie łóżka szpi• 
talnell? przekracza na oddziałach 
położmczych przyjętą normę 300 
dni w roku. W znacznej liczbie od
działów trzeba bardzo wcześnie 
wypisywać położnice i noworodki 
do domu lub przenosić do rejono
wej izby porodowej (w 4 a nawet 
2 dobie). 

- musi spełmc wszystkie obowiąz- 0 Ję e są opie ą P '! i a ycz . . . 
ki matki . i żony: zrobić· zakupy -l~czniczą w. środowIBku pracy. obJ~c1e opi~ką prze~p.orodową _ws~y 
zadbać 0 dzie<:i, sprzątnąć, uprać: L1c~b~ Poradn~ K w przemysłowej stjich ob1et w ciązy w r.eJom~. 
ugotować. Na właściwą porcję od- I słuzbie zdrowia stale wzrasta: z W przypadku choćby podeJrzenta 
poczynku nie ma wi~ czasu. 299 w 1965 r. do 572 w dziesięć lat m<nliwości powikłań przebiegu 

\ ciąży kobieta jest kierowana do 
~~~zj]M)Mf'Wł'J.~' specjalisty w poradni K lub w 

szpitalu. Niezależnie od tego leka
rze wiejscy są doszkalani przez 
ordynatorów oddziałów położniczo
-ginekologicznych ZOZ w zakresie 
tzw. minimum położniczego, by 
móc udzielić skutecznej wstępnej 
pomocy. 

l\Tajłańsz1 

Ten stan rzeczy będzie ulegał 

Ważną rolę w podstawowej opie
ce zdrowotnej nad kobietami i to 
zarówno w miastach, jak i na wsi 
spełniają położne rejonowe. Ich 
głównym zadaniem jest praca pro
filaktyczna w środowisku zamiesz
kania kobiet w ciąży, położnic i 
niemowląt, oraz udzielanie w na
głych wypadkach pomocy położni
czej. Położnych tych jest wciąż 
zbyt mało. Totei tylko w dużych 
miastach istnieją możliwości obję
cia wczesną opieką poporodową 
wszystkich położnic i noworodków 
po powrocie ze szpitala do domu. 

systematycznej i stałej poprawie w 
związku z wprowadzaniem w ży. 
cie programu poprawy opieki zdro 
wotnej nad kobietami w latach 
1976-1990. Polegać on będzie na 
zapobieganiu, leczeniu, rehabilita
cji ze zwróceniem szczególnej uwa
gi na profilaktykę jako działanie 
najbardziej efektywne. Działaniem 
prewencyjnym obejmowane są rów
nież dzieci i młodzież w kontekście 
ich przyszłych funkcji rodziciel
skich. 

Systematyczny wzrost aktywno
ści zawodowej kobiet stwar.za ko
nieczność rozwoju opieki zdrowot
nej nie tylko w miejscu zamiesz
kania, ale i środowisku pracy I 
nauczania. Znaczny udział kobiet 
w wieku powyżej 50 lat, wzrost 
ich aktywności w życiu gospodar
czym i społecznym kraju, skłania 
do objęcia s:i:czególną opieką zdro
wotną każdego okresl.l ich życia. 

Wzrastająca od 1968 r. liczba po
rodów odbywanych w szpitalach. a 
jednocześnie zwiększenie wykry
walności, a więc i kierowania do 

śro_dek 

w łódzkiej „Olimpii" otwarto tak zwany oddział pracy chronio
nej, gdzie pięćdziesiąt przyszłych mam w ciszt i spokoju szyje 
il resztek 11.zianin ubranka dla dzieci. Dostarczą Ich w tym roku 
blisko 40 tysięcy sztuk W ciągu dnia pracy kobiety wykonują pod 
okiem personelu medycznego odpowiednoi dobrany zestaw ćwiczeti 
gimnastycznych. Puygotowuje •ie je do porodu także od strony 
teoretycznej. , 

N. zd.: Maria Skonieczna, dr Urszula Neskoromna i położna Maria 
Polak. 

CAF - Zbranlecki 

••• piękności 
Mimo częstych postanowień nie zawsze zmusza

my się do regularnej gimna:,tyki porannej Oub 
popołudniowej). A jednak warto się przełamać 
i rozpocząć ćwiczenia, ńawet w późnym wieku. ,z, 
czasem wejdzie to w nawyk i prawie · automa
tycznie będziecie wykonywać ćwiczenia. A staj4 
się one coraz bardziej konieczne dla Waszego 
zdrowia, dla ' nerwów, dla serca. Nawet 10 minut 
dziennie takiego rozruchu poprawia sylwetkę. 

wzmacnia płuca i mięśnie. Przecież żyjemy w 
ciągłym pośpiechu, oddychamy spalinami i„. dy
mem pa.pierosów, siedzimy w biurze, w domu, 
R_rzy telewizorze. Gimnastyka może stać się zba
wiennym §rodkiem dlę wielu Qrganlzmów, nie 
mówiąc już o tym, że jest to najtańszy środek 

piękności. 

Dziś podajemy za tygodnikiem „Elle" kilka 
ćwiczeń i pokazujemy (zaciemnione miejsca), któ
re mięśnie wzmacniają poszczeeólne ćwiczema. 
ląidziln7 spróbowaól. ,Warto! (e.) 

C.o. was 
c . zek al 

• panow1ee 
Ostatnimi laty mężczyźni - po 

niemal stuletniej banalnej sza· 
rzytme - zgodzili się znów nosić 
ładne rzeczy i nie boją się już 
żywszych, atrakcyjniejszych kolo
rów. Daje to, oczywiście, projek
tantowi większe pole do popisu. 

Dwa style dominują w modzie 
męskiej: klasyczny, ale charakte
ryzujący się lekkością, nie mający 
wiele wspólnego z dawnymi wa
towanymi i podszewkowanymi 
marynarkami i kam1zelami bez 
wdzięku, szytymi „na jedno kopy
to" oraz styl sportowy. Ten o
statni jest zbliżony . Juojem i ro
dJ:ajem tkanin do ubiorów robo
czych, marynarskich, traperskich. 
Nowością będą bluzy-koszule w 

stylu wiejskim, ocieplone zewnę
trznie nakładanymi karczkami i 
pikowaniem, stosowanym. zresztą, 
we wszystkich typach ubiorów 
sportowych. Podkreślają one lekko 
poszerz-oną linię ramion lub robo
czy charakter odzieży, pikowane 
są więc łaty na kolanach i łok
ciach, kołnierze-stójki, ocieplając, 
kamizele pod kurtki, kanadyjki 
czy budrysówki. Ponadto jako de
tale ul:lioru występują ściągacze z 
dzianiny wełnianej: w talii, u do
łu nogawek spodni i przy mankie
tach. Guziki w tego typu odzieży 
zastępują zapięcia na kołki, napy, 
suwaki oraz patki ściągające rę
kawy czy dół bluzy. 

Ubrania są przeważnie trzyczęś· 
ciowe. Klapy najwyżej 10 cm, 
Dużo czarnych kamizelek różnie 
rozwiązanych: z szalowymi koł
nierzami, wycięte w literę .U itp. 
Kamizelka taka z ładnie dobraną 
koszulą może dla młodszych m~ż
czyzn stanowić strój sam w sobie , 
Spodnie Jlroste o szerokości dołu 
od 26 do 28 cm. Spodnie dżinsowe, 
które będą wpuszczane do botów, 
mają szerokość 20-22 centym"
trów. 
Występuje też nowy typ ubr0:ń 

całodziennych dla młodych męz
czyzn, w których marynarka ma 
linię prostą, swobodną, 'talia . zaś 
jest ściągnięta wiązanym paskiem. 
Zapięcie jedno- lub dwurzędowe. 
Do tego można nosić bądź proste 
w11skie spodnie (22-24 cm) wpusz
czone w buty lub spodnie o linii 
prostej, ale szerokie na 30 cm. 
Ubranie uzupełnia koszula z ro:i;
piętym u samej góry kołnierzem. 
noszona z szalem czy cieniutkim 
golfem. 

Co lubisz? 
PODOBNO ULUBIONE PO

TRAWY ZDRADZAJĄ CHA
RAKTER. TRUDNO W TO 
UWIEBZYC, ALE POCZYTAC 
WARTO; •• + O ludziach z natury „mię 
sożernych" mówi się, że lubią 
rządzić i przewodzić. Napoleon 
np. uwielbiał gorące kiełbaski i 
zjadał icj;l- krocie, a steki woło
we przygotowywane dla Win· 
stona Churchilla musiały mieć 
obwód talerza •. 

.+- Nieco gnuśności w uspo
sobieniu wykazują natomiast 

· smakosze kartofli i potraw z 
nich przygotowywanych. To 
samo powiedzieć można o tych, 
którzy jadają zbyt dużo chleba 
i potraw mącznych. Są jednak 
za to dobroduszni i łagodnego 
serca. Po prostu - do ranY 
przyłóż! 

.+- A co można powiedzieć o 
łasuchach, co to wyjedzą każ
dą słodką kruszynkę? Że są peł
ni życia i działania, towarzy
scy i praktyczni. Ale z reguły 
trochę za pulchni„. 

Najlepiej jednak osądza.ją psy 
cholodzy „wszystkojadków". a 
więc takich, co to z jednako
wym apetytem zjadają. kotlety. 
sernik, filet rybny, surówkę z 
kapusty ' czy budyń waniliowy, 
nigdy nie grymasząc. Uważa.ją. 
ich za ludz'i, na których zaw
sze można liczyć. Słowem 
najlepsi i najzdrowsi (czeito 
Wam życzymy!)„. 



UROCZY·STE PODSUMOWANIE AKCJI LETNIEJ 
W ubiegłą 90botę w sali Teatm 

~i'tośc!i w l.odzi odbyło się 
u.roc:zyme podsumowanie a.kcji let. 
llłiej OHP - 19713. W uroczystOOci 
~ej wzięli UJC17,iał za'))roszen.i goście. 
sekretarz R'.Ł PZPR - K. Kwiat
kowski, z·ea Komendanta Główne· 
go OHP - J. Wolniak, przew64. 
niez11,cy Społeezn11j Rady OHP, wi
ce~rezydent Lodzi - L. Krowiran· 
da, przcwodnieząev Ra.dy Łódzkiej 
Federacji SZl\IP M. Czesny i wi· 
cekura.tor - A. Skonieczna. 

Jedną s podstawowych form d&iałalnotint akolnyeh komend 
OHP - to wakacyjne hufce J>l'MlY organizowane w ramach 
akcji „Lato OHP". Tegoroczne wakacje dla około 5.500 Juna
czek i junaków OHP z wojewód:i:łwa miejskiego łódzkiego, 
upłynęły niezwykle pracowicie. Byli onJ :i:atrudniani w róż· 
nych zakątkaoh kraJu m. In. w budownictwie pnemysłowym 
i rolniczym, przy )Jli)dernizacjf linii komunikacyjnych, w rol· 
nictwie i leśnictwie, w sakładach przemysłu spoiywmego ctnr: 
w gastronomii. 

XI kolejka spotkań mistrzowskich 
w klasie międzywojedzkiej znów 
przyniosła wiele zaskakujących WY· 
ników. Największą niespodzianl<ą 
jest pordka łódzkiego Orła w ży. 
rardowie, zwycięstwo zgierskiego 
Boruty nad Pogonią Zd. Wola. po· 
raika Włókniarza Pab. w Ostrowie 
i łódZkiego Włókniarza w Jarocinie. 
zwycięstwo łódzkiego Startu nad 
Turem wysunęło piłkarzy Bałut na 
pozycję Udera. 

W wygłoSW111ym referac ie, ;pod. 
kreślono kon.ieczno§ć objęcia wa
kacyjnymi hufcami pr.a~y jak 
najvl'iększej liczby młodz.ieży u
czą.cej się i studiu jacej. Chodzi bo
wiem G -pra·widłową realiz.ację pro 
gramu wychowa1nia młodych lu. 

dei przez pracę w opal!'ciu o boga~ 
te dośw~aicla.eniia OHP Federaic:ji 
SZMP. 
Miłym akcentem uroczys'..ego ll'O<i 

sum01Wania tegorocznej a<kcH le<t · 
niej OHP, była dekoracja sztan· 
daru Zasadinicze.j Szkoły Metalo
wo-Ele°kJtrywnej im. Tadeusza 

Głąb®k:ieg<:> w Łodz.i - Złotą Od· 
:rmalką OHP. Jest to pieTWszy przy 
padek w kraju pirzyzna1niia 7Jbio-
11:owej Złotej Odznaki OHP. Wrę. 
ozono ta1kże dwanaście złotych i 
srebrnych odzna!k OHP m. in. dla 
na'\lcrzycieli i komendantów huf
ców. 

W wojewódzkiej klasie ,,A" -
Piotrków - spotkanie lidera grupy 
Lechii z outsiderem LZS Dlut6w 
zakończyło się rekordowym zwycię· 
1twem 15:0. W grupie łódzkiej re· 
zer'IVY Widzewa nieoczekiwanie stra· 
ciły jeden punkt z fTC. 

I Ogłoszono również wy1!l,i,ki wsrpół 
-----------------------------~---- ~radinicttwa wakacyjnycll huf-

! ców pracy. I miejsca wraz z pu-

X-Iecie Turnieju Młodych Mistrzów Techniki I ~~::t1::ii~~b~!d~w~~~:gó1::ó1~ 
-------------·----~----------, nym i rolnictwie - Zasadnicza 

• Pod batutą trenera z. Bilewicza 
ba.rdzo dobrze gra dru:łyna Łodzian
ki. ze1pół ten nie stracił jeszcze 
punktu i ma uanse wywalczenia 
mistrza jesieni, Najlepszymi 1trzel· 

S2lkoła Metalowo.Elektcyczna, w 

listopad Miesiace.m Młodego Wvnałazcv iEE:tr~~i~5?~[; w:~ 
cami w drutynie są: Cuplarski, 

Bogata i różnorodna działalność 
organii.zadi młodzi.eżow.vch obilh:
je w wiele ciekawych pomysłów. 

zdobywca U bramek Biadaaie· 
wicz 9. 

A oto wynikł i tabele: N:ektóre przedsięwz.ięcia mają cha 
rakte:r kI'&t.kofalowy; najbalrdziej 

KLASA MIĘDZYWOJEWDZKA: ceilille wchodzą w Skła<l stałych 
Stal Włókniarz Pa.b. i:o (l:O), form pracy. Do tych ost.atnich :na-
Piotrr;ovia - Wisła O:l (0:1), Boruta leżą z pewnością Turnieje Młodych 
- Pogoń 3:2 to.:o), Start - Tur t 2~ Mistrzów 'l'ech<niki, or;:aniwwamP. 
(1:8), żyrardowianka Orzeł 1:0 I od lat ~esięciu. Zgło.o:zone pr~z 
(l:O), Victoria - Włókniarz Ł i.o I młodych racjonalizatorów projek-
(1:0), Lech - Ostrovia o:o. 

1 

ty i w.nioski przy'l'J.OOZą i;Ol;J>Odarce 
TABELA nairodowej duże ~nośe<i, li-

. czone w niektórych za.l~ładach na 
u-10 setki tysięcy złotych. 1. Start Ł6dt 

2. Pogoń Zd. Wola 
3. Boruta Zgierz 
•· Wisła Płock 
5. Orzeł Łódi 
li. Ostrovia 
'I . Stal Ostrów 
8. Włókniarz Pab. 
9. żyrardowianka 

10,. Włókniarz Ł. 
11. Piotrcovia 

16:& 
15:7 
15:7 
15:7 
14:8 
H:8 
10:12 
10:12 

13-7 W zw:ią,zku z jubileusz.em 10. 
16~11 lecia TMMT, Zarząd Ło..Mki ZSMP 
11-B ws.pól,nde z Oddziałem Wojewódz-
1~ iltim NOT i LRZZ ogłasza listopad 
~~ br. ,,Miesiącem młodego wynalaz
l2-l3 cy". Prog.ram tej nowe<.i aikcii 
14-18 przewiduje organizacJę giełd pre· 
9-13 
6-11 

jektów wyin,ailazczych w Ulikładach 
miejs.kiego W10jewództwa ł002ikiie
go. Odbędą się także dwa kon.. 
kursy pod hasłami: „Listopad 
miesiącem młodego wyin.ala121Cy" i 
„Co Wiesz o prawie w:vmalazczym· 
~ .założeni.ach organizacyjnych 
TMMT?". 

Sżczególlllie ten o$tatni ikO!ikun 
ma prey-ezynić 9ię do j1:.sirez.e szeir
S'Lego iroz;p:ropagowa1niia założeń 
TMMT. Mimo dziesięcioletniej tra 
dycji, t>raiktyka dowodzi. że nie 
wszystkie zakłady, szkoły i uczelnie 
uczestn.iozą w tur.niejach. a licz:ba 
zgłasz:amych w jego ramach prac 
dyplomowych i µrojektów wyM
lazx:zych jest zbyt mała w -parów. 
:nam.iu z kwalifi.kacjantJ m1'odr1JieiY 
i jej twórczym.i ambie iami. 

C!ilk) 

nomi<:en.e, w budownictwie rol"n1!
czym - Technikum Włókiennicr.P. 
nr 1, w admimistracji, gospodarce 
"terenowej i ochronie środo"l'<iSka -
Zasadnicza Szkoła Metalowo-E-
1€\ktryarma, zaś w pozostałych re· 
sor:tach - Techniik:.um Energety , 
czn.e n.r 1. 

12. Victoria Jarocin 
13. Lech Rypin 
14. Tur Turek 

9:13 
9:13 
8:14 
8:14 
6:16 
5:17 

4-12 
~12 
1-19 

KLASA „A" - ŁOD~: CbKS -
Elta 2:0, Widzew - MKS PTC 1:1, 
Start - Bzura o:o, Stal Głowno -
Orzeł 1:1, Włókniarz Ł. - Orkan O:?. 
Rudzki XS - Energetyk mecz nie 
odbył się, Tęcza - Metalowiec t:l, 
Włókniarz Pab. - ŁKS o:z. 

Gdzie leczyć studenta? 
I. Widzew 
2. ŁKS 

TABELA. 

3 Chojeński KS 
4. MKS PTC 
5. Stal Głowno 
e. Metalowiec 
7. Bzura Oźork6w 
8. Elta 
9. Start 

10. Orzeł 
U . Rudzki KS 
12. Tęcza 
13. Włókniarz L. 
14. Energetyk 
15. Włókniarz Pab. 
16. Orkan 

19:3 
17:5 
I6:6 
16:6 
13:9 

13:9 
12:10 
11:11 
10:12 

9:13 
9:11 
7:15 
7:15 
5:15 
5:17 
3:19 

JR-7 
25-5 
21-7 
18-11 
2()-13 
18-12 
11-11 
9-10 

12-13 
14-18 
9-14 

13-21 
7-24 

H-19 
16-23 
8-32 

KLASA „A" SKIERNIEWICE: Ma
zovia - Bzura 1:1, Pelikan - Start 
3:0, Orkan - Mazowsze 0:2, Unia -
żyrardowianka n 4:1. 

TABELA 

1. Unia Sklern. 
2. Mazovia Rawa Maz. 
3. Pelikan t.owicz 
4 Bzura Cllodaków 
5 Orkan Sochaczew 
6. Mazowsze Teresin 
'I. żyrardowianka lJ 
8. Start Brzeziny 

17:5 
14:8 
13:9 
13:9 
·11 :11 
11:11 
6:16 
3:19 

21--6 
18-10 
111-12 
11-11 
12-13 
12-14 
12-16 
4-27 

KLASA „A" - PIOTRKOW: Ko
lejarz - Polonia 1:2, Włókniarz Ze· 
lów - · Gofabet 3:9, Lechia - LZS 
Dłutów 15:0, Stu Rad. - Skra 2:&, 
Włókniarz Moszcz. Czarni 3:2, 
Stal Niewiadów - Pilica 1:0, Con
cordła U - MZKS Opoczno 1:1. 

:IABELA 

1:Lechia Tom. 
2. Stal Niewiadów 
3. Skra Bełchatów 
4. MZKS Opoczno 
5. Włókniarz Moszcz. 
6. Włókniarz Zelów 
7. Pilica Tom. 
8. Concordia Il 
9. Polonia Piotr. 

10 Stal Rad. 
1 l. Kolejarz Kol. 
12. Czarni Rad. 
13. Gofabet Gorzk. 
14. LZS Dłutów 

21:1 
18:4 
17:5 
15:7 
14:8 
13;9 
11:11 
11:11 
8:14 
7:15 

6:16 
6:16 
5:17 
2:20 

42-10 
28-8 
24-7 
25-15 
111--12 
17-12 
2G-14 
12-14 
15-16 
11-21 
10-18 
11-24 
I0-21 
4-53 

KLASA „A" - SIERADZ: W lla• 
leglych spotkaniach uzy kano nastę
pujące wyniki: Budowlani Łask 
Pogoń U Zd. Wola O:O, Zloczevia -
Piast Blaszki 3:0. 

TABELA 

1. Budowlani Łask 
2. Wieluński KS 
3. Złoczevla 
4. Ner Poddębice 
5. Warta Sieradz 
6. Piast Błaszki 
7 Olimpia Zd. w. 

11. Pogoń II 
9. Budowlani Dział. 

10. Victoria Szadek 

KLASA JUNIOROW 

14:4 
13:5 
12:6 
11:7 
10:8 
8:8 
7:11 
6:10 
4:14 
3:15 

17-9 
21-9 
21-8 
19-12 
10-12 
13-14 

11-16 
8-13 

13-20 
5-23 

Ł0Dż: 

f:bKS - Elta 424, Wldsew - MKS 
PTC 6:1, Wl6kniars Ł. - Stal Głow 
no 3:1. Włókniarz Konstantvn6w -
Start 0:2, Tecza - ł.odzia)lka 1:3, 
Włókniarz Pab. - ŁKS 0:1. 

TABELA 

1. ł,odzianka 
2. Widzew 
3 t.KS 
4. Włókniarz Pab. 
5. start 
6. Tęcza 
'I E!ta 
8. Stal Głowno 
9 MKS PTC 

10. Chojeński KS 
11. Włókniarz Ł. 
I2. Włókniarz Konst. 

16:0 
I5 :3 
13:3 
12 :4 
8:10 
7:9 
7:11 
7:9 ' 
5:I3 
5:11 
5:13 
2:16 

,211-4 
27-11 
2~ 
24-11 
14-I3 
9-13 

11-19 
10-18 
I3-19 
15'-31 
7-24 
4--22 

T. ZIEMLICKI 

I 
PlerWSZ2' po wojnie siedzibą ak;idemlckiej' słuiby zdrowia 

w Łodzi był budynek przy ul. Traugutta. Pote111 wzbo_.acona 
została o następne pomieszczenia przy ul. Piotrkowskiej 99. 
Obecnie Zespół Opieki Zdrowotnej dla Szkół Wyższych mieśri 
się w kilkunastu budynkach roznuconych po całej Łodzi. 

Zgodnie z z.asadą, ii lecznictwo podstawowe musi znajdować 
się . jak najbliżej pacjenta, na terenie każdej uczelni jest 11rzy. 
chodni& internistyczna, stomatologiczna. zwykle również po· 
radula „K". Poradnie specjalistyczne znajduja ~lę przy ul. 
Piotrkowskiej 99, Wólczańskiej 37, Piotrkowskiej 48. 

Z przytoczonej wy7.ej Usty mo. 
~ sądzie, że Sytuacja lokalowa 
rue budZli obecnie najmniejszych 
zastrzeżeń, prawda jest jednak in· 
n.a. Pomieszczenia poszczególnych 
pr:zychodnd są ruiewielkie, wiee 
nie SJ)<l5Ób (z tego właśnie powo
du) odpow:iedn:io wyposażyć gal:Ji
nety lekarSkie, nie m.a pocze. 
kalni, zaś student, który chce zro. 
bić wszystkie badania leka:rskie. 
musi przez kilka dni jeździć po 
całym mieście. 

JaJk informuje nas dyrektor ZOZ 
dla SlJkół Wyższych - Wiesława 
Jaworska·Benczak - sytuacja ta 
ulegnie już niedliugo :mnia•nie, gdyż 
w pterwszym kwartale 1978 r. m<> 
zostać oddany do użytku nowy 
obiekt przy ul. Rewolucji .1905 r. 

W trzypiętrowym grn.achu znaj
dą sied!Zlibę wsi:ystkie poradnie spe 
cjaH.sty~e. gabinety dia.gnosty
ozine. Część budynku (tę od strony 
ul. Kilińskfogo) zajmie sześćdzie
sięciołóikowy s:i:pital akademicki, 
co szczególnie cieszy ponieważ do. 
tychczas szpital zastępowała Izba 
Chorych - niedostatecznie wypo· 

saiona ł nie zapewniająca ehorym 
opieki lekarskiej przM eaht. dobę. 
W nowym budynku 2lnajdzie rów
nież swoje locum niedawno utwo· 
rzona poradnia rehaibilitacyjna (o
beonie mdeśoi się ona przy ulicy 
Piotrikowskiej 48). M~mo skrom
nych możliwości lo'kalowych, już 
teraz żapewnia prz:eprowatlzanie 
specjaListy=ych ćwiczeń gimna· 
sty=ych, badanie wydolności u
kładu krążenia i oddechowego za 
pomocą ergometru (aipM"at doczu
jący wysiłek) i ekg, stosowanie 
masaży Podwodnych i w ,i;rowyeh. 
Różnorodność zabiegów rehablli

tr.eyjnych zwiększy się, gdy ZOZ 
wzbogaCi się o lepszy sprzęt i 
większe pomieszczenia. Na to Jed
nak trzeba będzie poczekać do 1978 
r., czyli do uruchomienia nowej 
PALM. 

Wraz z oddaniem placówki przy 
ul. Rewolucji 1905 r., zw'iększy się 
ilość etatów. Obecnie braJmje a· 
kademickiei służbie zdroWlia leka
rzy specjalistów (na pełnych eta· 
tach pracuje dwóch gi.nekologów, 
jeden psychiatra - ~stali za-

trudlllieni Sł! tylko pirl7.eZ kil.ka go. 
<Imn tygodniowo). SzczególnJe po· 
trzebny jest ro1w6j poradni okuli
stycznej, Iaryngologic:anej I neu· 
rologlcznej, gdyż z nich właśnłe 
STUDENCI KORZYSTAJĄ NAJ. 
CZĘSCIEJ. M. Jan. 

Pabianice 

Tkaniny 
na ubrania 
dżudoków 

Pabianickie Zakłady Tkanin Tech 
nicznych produkują szeroki asor
tyment tkanin. Z tkanin szklanych 
wytwarza się m. in. niepalne za
s)Qny dla kin, teatrów i wagonów 
kolejowych. 

Z pabianickiej fabryki pochodzą 
także olbrzymiej wielkości dach 
nad amfiteatrem Opery Leśnej w 
Sopocie, plandeki i przewody wen
tylacyjne używane w górnictwie, 
siatki studniarskie, oraz... ubrania 
dla dżudoków szyte ze spec~alnej 
tkaniny bawełnianej! <now) 
~ , 

JESIENNO-ZIMOWA .OFERTA HANDLU 

1 Rezerwy warzyw, owoców i ziemniaków 
WSS „Społem" i Wojewódzka 

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar
ska odpowiadają za gromadzenie 
rezerw warzyw, owoców i ziemnia
ków na zianę. Ogółem przygoto
wuje się 14.700 ton wąrzyw takich 
jak: cebula, kapusta, marchew, 
buraki, pietruszka, selery i pory. 
Jest to blisko o 60 proc. więcej 
niż w ubiegłym sezonie. Znacznie 
większe (o 33 proc.) są rezerwy 
jabłek, a także kiszonek, zwłaszcza 
kapusty. Do tego dojdą jeszczf'! 
mrożonki. Podobnie jak w latach 
poprzednich warzywa i owoce gro
madzi się w przechowalniach i 
kopcowiskach, które zlokalizowano 
w 6 punktach Łodzi, a także w ' 
Pabiia.nicach, Ozorkowie i Zgi.~. 
Owoce zaś w magazynach łódz-

W kil-ku 
• Spektakl pt. „Imiona i ciała za· 

brał nam ogień" (11 nagroda w kon
kurrue „ł:.ódź w poezji") w wykona
niu uczniów Technikum Samochodo· 
wego - 1 listopada o godz. 17 w 
Muzeum Martyrologii na Radogoszczu. 

• Dzielnicowy Dom Kultury-Balu. 
ty (ul. Limanowskiego 166) zaprasza 
2 listopada o godz. 18 na wystawę 
pt. „Lenin w malarstwie", połączoną 
z projekcją filmu, a zorganizowaną 
z okazji Dekady Kultui:y Radziec
kiej. 

• Projekcja filmów rysunkowych 
o tematyce baśniowej - Z listopada 

kich i w pabianickim. Część re
zerw (ok. 40 proc.) pozostanie do 
dyspozycji naszego handlu u do
stawców uspołecznionych i indywi
dualnych. · 
Zwiększona będzie także rezerwa 

ziemniaków, które otrzymamy z 
8 województw m. in. ze skiern.ie· 
wickiego, płockiego, białostockie
go, piotrkowskiego, konińskiego. 
Zapotrzebowania zakładów pracy 
złożone w spółdzielniach wyniosły 
19 tys. ton i będą w pełni pokrv
te. 

Zaopait"Nenie sklepów prze· 
mysłowych w artykuły sezonowe 
ocenia się jako lepsze niż w ub. 
roku. Powinno odczuć się poprawę 
w podaży wyrobów dziewiarskich 
i pończoszniczych, a więc trykotaży 

zdaniach 
o godz. 17 w Zakładowym Domu 
Kultury LZPB im. Obrońców Po
koju (ul. Przędzalniana 68), 

• Z okazji 49 rocznicy Rewolucji 
Październikowej - Zarząd Oddziału 
Polskiego Związku Emei;ytów, Ren
cistów t Inwalidów ł..ódź-Górna or
ganizuje uroczystą akademię, która 
odbędzie się 4 listopada o godz. 9 w 
klnie „Roma" (ul. Rzgowska 84). 

• Spacer po Starym Cmentarzu z 
przewodnikiem PTT-K Łódź-Polesie. 
Zbiórka we wtorek o godz, 15 przy 
ul. Ogrodowej (przed wejściem na 
cmentarz). (k) 

wełnianych i wełnopodobnych, a 
także ciepłej bielizny, · pończoch, 
ska•rpet i rajtuzów. I.o;tnie.ie na"t-o
miast obawa o niepełne pokrycie 
zapotrzebowania na bieliznę ba
wełnianą. 

W konfekcji, jak twierdzą han· 
dlowcy, nastąpi ogólny wzrost po
daży płaszczy, ubrań, koszul męs
kich i chłopięcych (z wyjątkiem 
flanelowych). Nie znaczy to jednak, 
że znikną kłopoty ze znalezieniem 
odpowiedniego asortymentu, koloru 
czy rozmi!,lru. Niedobox:y mogą wy
stąpić m. in. w tkaninach takich 
jak „king", „diagonal" czy „am· 
basador". Wszystko zależy zresztą 
od wy:niku rozmów handlu ze Zjed
noczeniem Przemysłu Wełnianego. 
Pozytywnym ich efektem będą do
stawy tkanin pJaszczowych - cze
sankowych, tzw. setek a także ela
nowełen na ubrania. 
Jeśli chodzi o sprzęt zmechanl· 

zowany handel przyrzeka że ·W 
ciągłej sprzedaży znajdować się j:>ę
dą ogrzew.acze oraz piece akumu• 
lacyjne. Pod dostatkiem ma być 
kompletów choinkowych, (niestety 
nie można tego powiedzieć o ża
rówkach do nich). Dla amatorów 
białego szaleństwa nie powinno 
zabraknąć obu\l(ia popularnego. 
Kłopoty mogą natomiast wystąpić 
przy zakupie., nart i sanek. 

Przed „Gwiazdką", jak zwykle, 
artykułem numer jeden są zawsze 
zabawki dla dzieci. W tym roku 
ma być ich pod dostatkiem. 

(Kas) 

OHP 
wszędzie tam gdzie pomoc młodych 
rą!k w ro.zwoju naszego kraju by
ła niezbędna. Mlodzaeż w:v,ka,zała 
swój głębokii patriotyzm. 

K. Kwiatkowski złożył serde-
amie ~ękowanfa junakom za 
ich- pracowite wakacje, w czasi-:: 
kit6rych dobrze służyld socjali
stY=nej Polsce. 

Z·ca Komendanta GłÓWIDego 
OHP - J. Wolniak, również wy. 
SOiko ocenił pr"acę łódzkich j una· 
ków w tegorocz.n.ej akcji .,I,a:to 
OHP", z całego kraju wzięło w 
niej ud;i;iał Około 180 tys. młodych 
ludzi wypracowując prz:eszło 4 
mld zł. 

&gafa część artystyczna dedy
kOIWallla kadrze i juu.akom OHP. 
zalkońc:z.yła sobotnia uroczyst.o.ść w 
Teatrze Rozmaitości. (j . kr.) 

• Wychowanie poprzez 

pracę • Ogłoszenie wyni-

ków współzawodnictwa • 
Pierwsza w kraju zbiorowa . 

„Złota Odznaka OHP'' dla 

Zasadniczej Szkoły Meta-

Iowo-Elektrycznej im. T; 

Głąbskiego. 
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I 

scenach łódzkich 

K ied.Y. kurtyna idzie w górę, 
na]l>1erw rzuca nam się w 
oczy portret Ma.rksa, w:i
szący na honorowym miej-

scu w zagraconej izbie, wiejsi.ltiego 
,domu. Wnlioskujemy stąd, że akcja 
szturkJi utalentowanego i 1>01Pular
nego pisarza NRD-owskiegQ Rudi 
Stirahla „Oszałamiający zapach 
św~eż~g? sia•na" rozg~-yw;i się na 

, ws1, Jel za.s· bohaterami są 6Zło:n-
kowie parliiL 

.Natomiaist .pierwsze zda·nie, ja. 
ilne pada ze sceny brzmi: „Niech 
będzie pochwalony ... " Pointa po· 
lega tu na tym, że słowa oowyż
m;e wypowiada„. sekretarz orga -
ni:i;ac.li parjyjnej w Trutziaff: to 
zas z kolei sta·nowi zapowiedź, że 
w komedii tej znaidz.ie się rów
nież wiele zabawnej priekory i 
ti;ondendi do zaskakiwania nas 
rueoczekiwainyrni s:Ytuacjama i bo.n 
motami. • 

,WY'n~lj:a to z faktu, że, ac!lJlroł. 
'W!!ek treść sztuk:i moon>:> osadwna 
j~ w realizmie diii.ra ,dzisiejszego 
prze\11'.'iiają się przez nią nJie tylik~ 
aluzy1ne podteksty metafizyki I 
cudoW!lloścL Antynomie te nakła
dając się na siebie w s~b za
baw.ny, stwamają też osobliwą au 
rę spektaklu. 
Zaskakująca w swoich :załaże

mach jest i sama fabuła. 
Do zapadłej WSi meklembtl1r$kdej 

;przybywa Pl'ZYsłarna prizez komi
Jte~ doktor nauk społecznych, mło. 
d~utka i ładniutlka Angelika Nie 
wiara. Ma ona zbadąć na miej9C'U 
ile ioot prawdy w pogłook.ach, ia~ 
koby M:artites, sekreta,rz -tutejszej 
or~anri.zacji partyj~ei byL. jąsno-
1w1d:zem, „czarodziejem ozy1nńącym 
cuda". Że zaś sprawą tą Z<lli'ntere

_ sował s.ie również przYSła'llY P!I'Zea: 
Wartykam „delegat do spraw nie 
w:vjaśnion~h - cudów" - monsi
gnore ,Ą venturo. wynikają z· tego 
dodllltkowe zaha•w.ne sytuacie.„ 

A pr.zed~ż. wbrew sugestiom mi 
styków, cudów nie ma! Słu.'llZ!nQŚć 
mają na<tomiast racjonaliści twier
dząc, że mimo różnych d7.iwnośoi 
wszystko na tvm świecie jest "W"Y 
tłumaczral™l, Tak' wie<: i tu ta
jemnka „cudów" czyllli0<nych pr.zn 
Mattesa wyjaśnia się w sposób 
bardzo narbura lny. 

W tę kanwę fabular-ną wPla,ta 
autor nie tylko przyjemn.ie roz
budowany wątek miłosny . Atr111k
cyj1nie wyekswnował ofi również 
naja·ktualniejsze dmsiaj problemy 
sJ)Ołeczno.oby.czajowe przy oz:vm 
(a jest' t<> jeden . z wa larów sztu
ki!) o poważnych sprawach ideo
logkz.nych, o działalnosci komite
tów, paiftyjnych sekretarzy i dzia-
łaczy paiftyj.nyc.h, mówi nie w 
sposób drętwy: aprobująco. leaz 
z uśmiechem i humorem, przy 
czym humoru tego w-prowadza naj 
rozmaitsze odoien,ie - za.cząwsz.y 
od rubasznego ludowego, a srkoń. 
ozy wszy na ciel1lkiej a~uzy jnej sa-
tyrze. · 
, Teatr Ziemi Łód2lkiei wystawił 
„Oszałamiający 7.apa.::h św.ież~go 

siana" w . reżyserid Jana Perza 
(il'ównocz.eśnie tłumacz tej korne-

. dii). Wprowadzając właściwy rytm 
i ek.sprresję zadbał on, ażeby SPek
takl był :istotnie zabawny i weso
ły, lecz by przy tym n.ie za.gtnE:-· 
ły ~iist<Jitńiejsze podteksty i tern
deDJCJe sztuki. Równocześnie zes
pół boharterrów ustawił w taki spo
sób, ażeby kaźdy z nich - zgod
ruie z intencjami autora - zaakcen 
tował sM>ją odrebność. 

:aa.i-dzo uda·nY ·był tu debiiut. 
alktorskii Anny Grzeszczak. Wy. 
stąp:iła ona w roli ~Angeliki, która 
- iak ją określił Mattes - .ma 
dużo . d~ewczę<:ej słodyczy i ci~l'IP-

kiej sur-0wości". Annia Grzes<ZC11Jaik 
bardw na<turalnie i istotnie z włel 
k,im wdziękiem starała się za,ch<>
wać i>restiż dz'..ałacza partyj,nego. 
~mieniając sie przy tym, w miare. 
Jak wzrastała temperatura jej u
c:&uć, z oskarżycielki Ma.ttesa. w 
jego obrońcę. Rola warsztatowo 
wybornie zinterpretowana. be-z 
ma.nkamentów charakterystyc:mych 
dla debiuta,ntów. Młodej aktorce ży 
ozymy dalszych podob.nych sukce
sów aritystyeznych i w przyszło. 
ścli! 

SWJObodn1ie, bez uciekania się. d<> 
dod~'t..kowvch efekcików. zagI_'ał 
swoJą rolę Bogusław .Ma.rczak, Ja
ko chodzą.cy ,nie na kotll!rnach, ale 
serdecznie związa'Ily ze środowi
skiem, bardzo sympatyczny. a przy 
tym nJi,e mniej aktywny sekretarz 
Maittes. 

Charakterystyczne dla merntał
ności pas.tora Niebiańskiego, było 
jeg-0 pytanle. rzucone pod aidresem 
tego właśnie sekretarza: „DlaC"Zego 

.. n<ie przychodzi on nigdy do kościo
ła? Czy ja nie przychod.ze na 
k~de ortwrurte zebrai:1e pair:f;yjnse?". 
SWiet-nie wypu.nktował to Stani
sław Marian Kamiński, 2majduiac 
równocześnie właściwe środki •. a:że 
by zaarko:!•n<tować z.a,palazywość i 
choler:!;'czny temperameJ:llt saimego 
oastora. 

WysłarnIJ!i.k Watyka1nru „trop:iciel 
cudów" - monsignore A ventll!ro. ' 
pr,zyznaje, że należał kiedyś do tej 
grupy kleryków. ktbra 'opowiedz.ta 
ła się za imiesieniem celibatu. A 
że celibat ciąży mu nadal, dys
kretnie zademonstrował to. gra
jący ową role Janmz Dziubiński, 
bardiw układny, '·gładki i świato" 
wy. może jednak nieco szairżuiący 
w s'cemlie libacji. I w ogóle ·są
dzę. że ten w ł:aśnie f.ra.gment S'J)e'k 
~a!klu można by nieco skiródć i 
&ttllSZOwa{:, Sztuka (chociaż druga 
jej cześć ma pewne mieliZny) i 
ta!k jest bardzo POC.ieszna, bez 
wprowadzania tańszych efektów. 

· Zamaszystą, zabawnie ener~
C2/!UI Lidią. była Danuta Cwyna
równa. Komicznie kaszubską gwa 
rą podawała swoje kwestie Wa· 
lentyna Sakkilari, jako matka Ro
loff, a n.ie mniej pocieszny był· 
Andrzej Jędrzejewski, iako Paweł 
Scenografię dla tej sztuki. z a

plauzem przyjmowanej Pr= zna
k-O!!llicie ba wiacą się publicz;n.ość. 
zaproponowała Iwona Zaborowska. 

MIECZYSf.A W J AGOSZEWSKI 

Sztuka nie znosi kompromisów 
a scenie Teatru 
kieg-0 oglądamy dzieło 
Giuseppe Verdiego 
„Otello". Zwłaszcza ze 

względu na główną rolę, ()pe
ra ta zaliczana jest do najbrud
niejszych i niewiele scen poku
sić się może o jej wystawienie. 
Niewielu bawiem jest wyikO"' 
nawców, którzy sprqstaliby te
mu a'rcyirudnemu wokalnie 
i aktorslm zadaniu. W łódzkiej 
inscenizacjd (przygotowanej mu
zycznie przez B. Madeya i w 
reż. S. Żerdzickiego), główną 
rolę kreuje wysoko oceniony 
przez recenzentów. solista Tea
tru Wielkiego HENRYK 
KŁOSIŃSKI. Niewielu widzów 
z,na tę inscenizację. Najbliż.szy 
bowiem, jutrzejszy spektakl 
jest dopier-0 piąty. Niewielu też 
wie, że rola Otella była na.wet 
dla najznalkomitszych artystów, 
często oota"t!nią kreacją. Wyma
ga boWiem od śpięwaka szca:e-
gólnego wy'Sił:ku i kondycji wo

kaln1;j. 

• 

Henryk Kłosiński 

w roli Otcll~ 

• 

-- Mówi się, :i:e artysta spraw-\nych nadziei, mówiono też, że so- szczęśliwy, że to już za mn' a co, 
dził się bądź nie w jakiejś roli. O listą nie będę nigdy. Ale jak wie- najwaimiejsze wróciłem w cfobrej 
„Otellu" nie mo:i:na chyba powie- lu młodych ludzi pomyślałem so- formie. ' Mogłem więc zdecydować 
dzieć w ten sposób? · bie. wtedy: no to zobaczymy, spa- się na „Otella" jeszcze raz. 

- Utkwiły mi w pamięci słowa kowalem walizki · i pojechałem w - Śpiewał pa.n w „Carmen". 
Ba.rdinfogo, kitóry przygotował Poi&kę. Śpiewałem w Bydgoszczy, „Walkirii", „Fideliu" i wielu in
warszawską inscenizację tej c>pe- a gQ.y wróciłem .d-0 t.odzi już z nych znakomitych -dziełach, o któ
ry: „Pamiętaj - mówił, że spra- repertuarem, zostałem przyjęty z rych marzą artyści operowi. Czy 
wdzić można się w Radamesie otwartymi rękami. Wkrótce przy- więc są takie utwory, o których 
C'l..V Don J<J1Se. To efektowne pa:r- szła współpraca z Teatrem Wiel- pan marzy? - . · 
tie wymagające dużych umiejęt- kim w Warszawie. Tam przeży- - Są j to nawet k'ilka. M.hl.. 
ności, ale t-0 tylko uwertura d.o łem wiele uczciwie zaprac-owa- „Rycerskość wieśniacza", „Paja- ' 
„Otella"~ Ta rola rzeczywiście nych satysfakcji. Na jednym z ce", „Nieszpory sycylijskle". lnte- . 
graniczy z ludzkimi mori:liwościa- przedstawień były rodziny wiel • . resują mnie te dzieła w , których 
mi, bywa często ryzykc>wna dla klcb śpiewaków Aureliana Pertil- jest ciekawa i piękna muzyka. 
śpiewaka, wymaga ogromnej pra- lego i Beniamina Gigli. Właśnie Myślę, że tytuły1 które wymieni
cy, ale trzeba też przekazać ją na ich zaproszenie pojechałem do tern, byłyby takze atrakcyjne dla 
tak, aby widz wysiłku śpiewaka Włoch, by śpie.wać „Requ.ier_n''. Ver- widzów. Ja chciałbym śpiewać 
nie odczuł, by nie miał świado- diego na koncercie posw1ęcon~m jak najwięcej, a kiedyś zejść ze 
mości, że ktoś się męczy, dokornu~ 20-leclu śmierci wielkiego Pertil- sceny w pełnej formie. Lepiej 
je czegoś karkołomnego. lego. Potem posypały się kon- niech mówią - dlaczego' odszedł, 

Starzy • 
I młodzi . - przyjaciele ·lodzi ... 

Spiewałem Otella 'w Warszawie. tra.Jrty. Wybrałem Ha_n<?w~. To by niż mieliby pytać: czemu jeszcze · 
potem' na festiwalu w Wiesbaden. ła lekcja zawodowa l zyc1owa. A~e śpiewa. Sztuka nie znosi 'kompro
Kiedy zaprr0<p.c>nowano mi tę rol~ nie z.nałem wa•rt-OŚci cza.su podpl- misu, (zwłaszcza po pracy na sce
w naszym Tea,trze, przyznam, że s-ująe kontrakt aż na tl'2<Y lata. nach zachodnich wie się o tym 
zdecydowałem się na nią nie bez Bardzo brakowąło mi domu, ro- cl.o.brze); dotąd się jej n~e ' n_araz~-; 
rezerwy. Nie bałem się, że może dziny. To l)l'S.wda., że mówi ' się: łem. I nie chciałbym się naraz1c 
mi zaszkodz.ić, zniszczyć głos, ale artyści to wędrowcy. Ja jednak nigdy. 
odpowiedzialności jaka się z nią nle bardzo lubię takie tycie w wiąże - tej wobec widzów. Otel- drodze. Wróciłem więc ogromnie Ro:i;mawiała: RENATA GRZELAK 
Io bowiem to wielkie śpiewanie, 
ale i po pl'OiStu postać z dramatu. 
którą trzeba zagrać tak, by n.ie • 

opularne w naszym mieście nych wszystkich typów. Kierunek 
Towarzystwo Przyjaciół Lo- pracy ich wyznaczają opiekunowie 
dzi utrzymując ścisłe kon- - ba~dzo zaangażowani .nau:czycie-
takty .z miejscowymi i kra- le. . 

jowymi ośrodkami kultury, prowa- Do tradycyjnych form działalno
dzi różne akcje, których celem jest ści sekcji należą: orga'!lirowa~1 ie 
zaznajomienie społeczeństwa z do- wycieczek pieszych i autok·arowych 
robkiein i osiągnięciami Lodzi w po Łodzi, opiekowanie się miej
dziedzinach życia społeczno-gospo- scami pamięci narodowej, organi
darczego i kulturalnego. Mocny zowanie w szkołach Kącików ak
nacisk kładzi~ o~o · na ~nalezieni~ 'tualności łódzkich", ;kdemii rocz
form po(ikreslen_1a, wys1łk_u ludzi! I nicowych, apeli. wystaw o Łodzi, 
którzy ~r~eob~aza.ią . to miasto. 1 spotkań z ludźmi zasłużonymi dla 
przy~zymaJ'.ł su~ do Jego ro~~OJU. miasta, uczestniczenie w czynach 
.~z~z~gól~1e w p~acy s~oJeJ wy- społecznych itd. 

rozmaJą się tu d'.v1i:; ~ekcJe: szkol- W ubiegłym roku szkolnym zor
na, <?raz . Klub_ M1łosn~ów Teatru. ganizowano kilka konkursów zwią-

J?z.1ś. k1l~.a rnform.acji .o !fzia!al- zanych z Łodzią, jej tradycjami i 
nosc1 sekcJ1 szkolneJ, .ktoreJ g_łow- dniem dzisiejszym a m. in. pla
nrm Cele~ jest UCZ~CIOWe ZW1ąz~- styczny na temat „Jaką chciałbym 
me młodz!e~y z m1as~e~, w k~o- widzieć Łódź':? oraz bardzo inte
~!m ona zyJe, pozname 3eg? dz1e- resujący konkurs na „Opis miejsca 
JOW o~az perspektyw rozwoiu. martyrologii w naszym mieście". 

SekcJa ~rzesza ok. 100 kół szkol- • Jak informuje nas prof. Janina 
Gem.'.il, która Od l'.lt z niestrudzo-

ną energią koordynuje działalność stała się._ papierowa i śmie_szna. 
wszystkich kól, w bieżącym reku - Tej roli uikt nie powierzyłby 
szkolnym kontynuowane będą tra- jednak niedoświadczonemu a.rtyś
dycyjne już formy działania a po- cie. 
nadto zaplanowane zostały konkur- - Na pewno tak. To co, za 
sy na 'temat: Bardinim, nazwałbym uwerturą 

„Historia mojej szkoły - cząstką to sporo lat pracy, wiełe ró~nych 
historii Łodzi", „Moje miasto _ ról. Ja nie jestem śpiewakiem z 
moje !JSiedle", fotograficzny _ własnych _marzeń, a z realnych 
„Łódź - miasto pracy". Dalej kon- k;-olei zawodowej dt\:5gi. Nie mam 
kurs na· „Najlepiej prowadzoną obse.sji „wielk.iego niedocenione
kronikę TPŁ" na „Opis trasy wy- go", choć. n.ie zawsze w życiu mi 
cieczkowej po Łodzi", 

1
,Czy wiesz się wiodło. Gdy studiowałe~n w 

gdzie, mieszkasz?" Wspólnie z Cen- konserwatorium wciąż jeszcze 
tralnym Muzeum Włókiennictwa miałem obawy, czy mogę i czy 
zaplanowano konkurs pt. „Nowe i powinienem śpiewać. Zresztą za
najnowsze w przemyśle włókien- cząłem ' jako baryton. Dopiero 
niczym" oraz „Łódź w starym al- prof. Alfred otda, któiremu bar
,bumie". dzo wiele zawdzięczam, stwierdził, 

Tematyka konkursu dobrze od- ze jestem „materiałem" na teno
·daje różnorodność akcji prowadzo- ra dramatycznego. Ale to piei:w
nych przez szkolne koła TPŁ, któ- sze ' u1'"ierunkowanie przydało mi 
rym życzymy pełnych sukcesów w się także m.in, w ,,otellu". Jak 
ich ciekawej i pożytecznej pracy I wielu przeszedłem okres trudnego 
społecznej. . startu. Nie rokowano mi szczegól-

e 
z dużym zainteresowaniem przyjęta została przez czytelników 

powieść historyczna Bułata Okudżawy „Podróż d~letantów" 
opublikowana w piśmie „Drużb? Narodów". Akcla .. utworu 
opowiadającego o życiu człowieka stojące~o w opOZJ'.CJl '"'. sto

sunku do carskiego dworu, rozgrywa się w RosJ1 w połowie . ub1egłe-
g,o stulecia. 

- Wiele z wydarzeń związanych z bohaterami . - powiedział 
B. Okudżawa w rozmowie z dziennikarzem Agencji TASŚ - za
czerpnąłem z pochodzących z tej epoki pamiętników i dokumentów 
archiwalnych. Chciałem napisać powieść społeczno-psychologiczną, 
która by współczesnemq czytelni!toWi mówiła o nieprzemijających 
wartościach uczuć ludzkich, takieh jak miłość i przyjaźń. 

Obecny rok uważam za bardzo szczęśliwy - podkreślił pisarz. 
W druku znajduje się zbór moich wierszy, które napisałem w ostat
nńch la~h. Uka11:ała się również w nakładzie 200 tys. egzempl.arzy 
płyta z nagraniami moich wiersz~ i. piosenek. 

W Moskiewskim Teatrze Dramatu na Tangance oglądać można obec
nie spektakl poetycki „Praca jest pracą", do którego włą~zono Wier"' 
sze i piosenki poety z różnych lat, a tąkże ,utwory mówiące o dru
giej wojnie światowej. Wspomnienia z lat wojny są . bowiem częścią 
biografii Okudżawy. 

Siódemkami" 
studenckich. 

Listopadowy 
„Kalejdoskop" 

już . W kioskach 
Ukazał si~ już ' nowy, listopa

dowy numer lódzkiego przeglądu · 
kulturalnego - „Kalejdoskopu". 
A w nlm: interesujące ' wywia
dy, reportaże, publicystyka o 
teatrze, filmie, plastyce i muzy- i 
ce. l tak: Mieczysław Wożnia
kow5ki 'VSPOmlna teatr w Łodzi 
przed laty, Jerzy Kwieciński 
przedstawia nowego dvrektora 
PTL „Pinokio" - Jerzego Mi
chalaka, Zygmunt Malanowicz 
mówi o swych rolach, Wacław 
Biliński o „grzechach" polskie
go filmu współcze~nego, a Ja
nusz Głowacki o tym jak obraz 
Ferdynanda Legera trafił do 
łócl~kiego muzeum. Ponadto po~ 
znajemy bliżej Józefa Mroza, 
Zbi!(niewa Rybczyńskiego i Jerze 
go Bauera. W stałym zaś dziale: 
„Dzleń jak co dzieli" Krystyna 
Lewicka, stara się przekonać nas 
do „cza.rnej · magii", a Roman 
Gorzelski ~owiada: „Nessle" jest 
wśród nas' . Jak zwykle, numer 
uzupełnia informator o w,szyst
kich Imprezach lmlturalnych or
ganizowanych w mieście w listo- . 

Kiedy na pierwszym roku zamieszkałam w akademiku, 
- p~czątkowo byłam przerażona panującymi tam prawa

mi. Denerwował mnie brak ukochanego biurka, które 
tera:i; miał zastąpić maleńki stól albo nocna szafka. Nie 

umiałam uczyć się, gdy koleżanki w tym czasie zajmowały się 
czymś innym. Przeszkadzały mi nie kończące sie odwiedziny 
dzie\vcząt z akademika. Oczywiście; nie lubię być zawsze sama, 
ale kil.kanaście wizyt dziennie. zwłaszcza; gdy mówi się właści
wie stale o tym samym, po prostu wyczerpuje. Kiedy połubi
la,m akademik? Wlaściwie ąie wiem, czy można to tak · nazwać, 
ja slę po prostu przyzwyczaiłam do życia ·w gromadzie. Zaak
ceptowała'!l niektóre ~wyczaje, ~ te, których nie iubię, po pro
stu toleru3ę. Teraz rue wyobrazam sobie mieszkać gdz:ieś w 
mieście"'~ " 

'!;ię. Istnieją m1e3sea, które zarezer
wowru1-0 dla studentów zagranicz
nych,. a które nie zostały wyko
rzystane. Po 15 października wszy
stkie te wola.e miejsca ' przyznaje 
się studentom według kolejności na 
liście rezerwowej. 

- To, na którym miejscu znaj
dzie się człowiek na tei liście. jest 
sprawą przypadku. albo konkret
niej, stosunków. w jakich się jest 

-z działaczami z SZSp, którzy ma
ją na' to wpływ - żali się' dziew
czyna (jedn,a z tych, lttórej naz
wisko figuruje na końcu listy). 
- Trudno dociec, kto jakie pełni fun
kcje, <:ZYm się zasłużył i jakich ma 
„przY,jaciół". Jedno jest pewne: ci, 
którzy decydują o tak ważnych 
sprawach muszą ' - a przynajmniej 
powinni - to robić obiektywnie 

Przejrzyj zgłoszenia, sprawdź ilu 
jest chętnych do wynajęcia pokoju 
dziewczynie. 

* 
.„ 

Poszłam na Piotrkowską 77, spra
wdziłam. N a 5 zgłoszeń przypada 
jedno, w którym proponuje się 
mieszkanie dziewczętom. Podobno 
ze stud~tkam.i więcej kłopotu. Zu
żywają więcej światła (częściej sie
dzą w domtl niż chłopcy). gazu, nie 
mqwiąc już o · zużyciu wody i dłu
gim przesiadywaniu w łazience. 
Rzecz to podobno powszechnie zna
na, choć moim zdaniem, wielce 
przesadzona: Nie chciałabym, szko
dzić panom. ale uwierzcie szanow
ni czytelnicy. że wśród znanych mi 
studentów wszyscy noszą czyste ko
szu1e (muszą je zatem prać). czę

by<: studentem obcokrajowcem 
(najwięcej zgłoszeń). albo jeszcze 
lepiej studiować psychologię na 
III-IV roltu (mieszk.anie bezpi'at
nie proponuje osoba ŻarnieS2kała 
przy al. Kości uszki). Przed poszu
kiwaniami kwatery korzystnie j-est 
wyzbyć się wszelkich nalo~ów, a 
koniecznie co najmniej jednego -
palen.ia. Do mieszkania przy u1. 
Kozietulskiego wpuszczani są tyl
ko p17nowie bez' bród i wąsów, a 
p~~Y ul. Traktorowej znajdzie oo
koi osoba (może być nawet stu
dentka!) kultt'tralna. spokojna i bez 
nal-Ogów. · · , 

padzie. (jb) 

Olsztyn okolice. Przewodnik. 
l!liT 1976, str. 99, zł 20. 

Tarleusz Peche - Wstęp do infor
, inatyki. , PWE 1976, str. 235, zł 32. 

Po,jęcla, problemy, metody współ 
czesnej naukl o sztuce. Dwadzieścia 
sześć art. uczonych eu1·opejskich l 
am~ykańsldch. Wybrał, przekłady 
przejrzał, wstępem opatrzył Jan 
Blałostocld. PWN 1976, str. 551, zł 62. 

Andree Alvernhe, Yvws Brusvick 
A Paris. WP 1976, str. 195, zł as. 

SZUKAM DOBREGO DOMU 
Większość ?tudentów. tak jak/ - „Cóż możemy I poradzić, przy

Krystyna, woli miesz.kać w domu bywa nam akademików ale stu
studenqkim. Zakwaterowanie ko- dentów również z roku ~a rok jest 

' sztuje niewjele, a - jak mówią - coraz więcej. Powstały nowe kiie
we własnym gronie zawsze raźniej. runki: kulturoznawstwo, cyberne
Ni-c więc dziwnego, że podań o tyka, w tym roku · µiamy więcej' 
przydział miejsca w DS jest zna- (w stosunku do lat ubiegłych) stu
cznie więcej niż miejsc. dentów 

1
spoza Lodzi" -:- mówią pta-

- Proszę pani, dzieci wyprowa
dziły się z domu wiele lat temu, a 
ja tak lubię młodzież.„ Pamiętam 
ws!ystkich studentów, którym wy
naim?wal~ mie~zkanie. 1Traktowa
łam ich niemal Jak własne dzieci, 
oni chyba mnie też lubili - star
szej pani zakręcity się łzy w 

- Pani Jadziu kochana, oo ja 
mam robić. Nie przyznali mi aka
demika. zaiatwiłam sobie pokój w 
mieście, zapłaciłam właścicielce 
1200 zł z góry i wyrzuciła mnie. 
Słowo daję, ' przychodzę kiedyś po 
zajęciach, a ona do mnie, że ju
tro wprowadza się ktoś inny. Na
wet mi forsy nie oddala, bo pła
ciłam bez świadków. 

. Wielkie łzy spływają dziewczy
nie po twarzy, st.oi bezradtRie w 
dziekanacie i czeka... Kochana pa
ni Jadzia przegląda listę rezerwo
wą, próbuje gdzieś dzwonić. zasta
nawia się, jak pomóc bezradnej 
studentce. 

UNIWERSYTET dysponował w 
tym roku 2753 miejscami, a podań 
o przydział miejsca było 3442. Za
kwaterowano już 2914 studentów. 
Tam, gdzie było to możliwe wsta.:. 
wiono do pok-Oju dodatkowe łóżko, 
gdzie indziej wygospodarowano po
·kój i przystosowano do zamieszka
nia. ale mięjsc ciągle brakuje. 

to mnie 
' 

CHLOPCOM ZAWSZE• LATWIE.J sto sami picpcą obiady (jeśli. oczy
wiście. korzystanie z kuchni stoi w 

zazwyczaj I umowie z najemcą). Nic zatem nie 
SZSP.""=. przemawia -za większą „korzyścią" 

' . 
- Ja.ąne, że łatwiej, 

petnią jakieś funkcje w 

• m1e o· a • • 

oczach. ' 
- ;Zwykle mieszkanie proponują 

!~cizie starsi - mówi kierowniczka 
bmra kwater studenckich - l'tłeo
nora Bielawska. Studenci są u 
nich bardro mile widziani. Pani 
Stefania Jędrzejewska (emerytowa-

cownicy rektoratu - Problem to nie - Jakie oo ma w tej sprawie ' ~ męski!;!j części studenckiego śro- na nauczycielka) wynajmuje stu- • 
nowy i wcale niełatwy c1o roz- znaczenie? pytam zdziwiona. d w· k Ch b · chodz dentom mieszkanie od wielu lat. 
strzygnięcia. Kryteria, według któ- _ Jak to jakie? Chłopak ma za- d 

0 ts a. ki a, ~ . i 
0 w~glę- Razem korzystają z dwupokojowe

rych następuje przydział miejs!J w zwyczaj więcej znajomych, kontak- n'f ow~ys ale •. t Jak pewneJ pa- go mieszkania. Pani Jędrzejewska 
DS, są jednoznaczne; odleglość ud·. tów, · jest 0 wielu .okazjach mie- , zamieszk. ei prz~ . u1. Jaracza . . interesuje się ich problemrull.i .:. 
miejsca zamieszkania, dochód na szkaniow'ych lepiej poinformowa- kto~a ~h.ętme prZYJmie studenta maga, ·gdy mąią kłopoty Stud po · 
jedne~o członka rodziny, wreszcie ny„. A zresztą, 

00 
tu dużo , gadać- (naJl~piei ~ 1 

t;Jku) do .' własnego bardzo so~ie ten dom cli~al enci 
średnia ocen z ostatnleJ· sesji eg- h' pak pok?JU. ~imo iednak Wlelu z~lo- w łaśnie o to slow ą.h _._. 

• c •O zaws-ze sobie lepiej pora- szen skierowanych do studentów. D m w . 0 
c Ouul: 

zammacyjnej„ Jak jednak rozstrzy- dzi niż dziewczyna. Może to wyn'i- ci ostatni muszą spełniać · często to 
0 ni~ ~a~dziE'. studenci 

gnąć . sprawę, gdy warunki kilku ka z natury. Nie wiem. Faktem wiele wymogów. Najcb.ętnie;j przyj- za r cz~zieci. k.tore. trzeba 
stude~tów Są podobne?. Wtedy bie- jest natomiast, że chłopaka szuka- mowani są studenci pierwszych lat chc!ali„ męi'eprok~adzi~. ali~e 
rze się pod uwagę pracę społeczną 1·ącego J·akiegoś kąta dla s1'eb1'e dłu- stu"'1·o·w w·ęk h · • każdy ·' sz ac z zycz -
t d t 

• u • • 1 szą Przyc ylnosc1ą wymi, serdecznymi · b · 
s u en a, ocenia jego postawę itd. żej niż miesiąc nie spotkałam, a cieszą się studenci uniwersytetu · 1 d • . Bo k. . • a me 

0 oiętny
Kiedy już miejsca są rozdyspono- dziewcząt „waletujących" w ak.ade- niż poliłeChniki. Medycy są wynaj- ~e~zo~mi. -i.edy mł<?dY człowiek 
wane, a studentów bez mieszkania miku i czekających aż im ktoś za- · mu.Jącym obojętni; A STUDENCI . ' : 'Y PO ~ielogodzmny.ch za
jeszcze wieli.~. ust~ się listę łatwi kwaterę, jest bez liku. Poza SZKOL ARTYSTYCZNYCH DO ~~~ach wraca .. . to chętnieJ wra
rezerwową. Bywa, ze ktoś, komu ~ najczęśc;i~j ludzie, któr:Y. wy- WIELU DOMOW MAJĄ WSTĘP r:v. Y do domu, a nie do kwate
przyznaino akademik, · nie zgłasza naymują poko1, wO<lą przy1ąć do WZBRONIONY! Najkorzystniej jest MALGORZATA JANUSZKIEWICZ 

... 



W spółdzielni „Złota Strzała" przybycie oficera miłicji ze , 
Stołecznej Komendy wywołuje popłoch • . Ptezes jest cukrowo 
ugrzeczniony, o jego . zdenerwowaniu świadczą tylko kurczowo 
zaciśnięte na krawędzi biurka ręce. Wiceprezesi, niby niechcą
,cy, zaglądają do gabinetu. Korcz podchwytuje wzajemną wv
mianę zaniepokojonych spojrzeń. Mają coś na sumieniu - jest . 
niemal pewien. Myślą, że to o nich chodzi. Na razie nie wy
prowadza ich z błędu. Czeka aż sami zagają rozmowę. 

Nie czeka długo. ' ' 
- Pan kapitan pewnie w sprawie kradzieży sur9wca? 

pada pierwsze pytanie. - Błaha sprawa, straty niewielkie. Za
raz panu przedstawimy nasze wyliczenia - prezes wyciąga 

z szuflady pękatą teczkę. 
- Ja nie w tej sprawie - wyjaśnia sytuację. - Interesuje 

mnie historia waszego byłego pracownika. Wyciąga z kieszeni 
legitymacyjne zdjęcie Kuzińskiego. 

Westchnienie ulgi. Twarze rozpromieniają się jak na komen
dę. Skwapliwie podają sobie zdjęcie. - Pamiętam tę twarz -
mówj prezes. - Ą.le nazwisko wywietrzało mi z głowy. 

- Jan Kuziński - podpowiada. 
Prezes pociera ręką czoło, jakby chcąc w ten sposób pomóc 

pamięci. 
- Już sobie przypominam. MŁody człowiek, pochodzący ZP. 

wsi. Zatrudniliśmy go w ·produkcji. Co się z nim stało, nie 
pamiętasz? - zwraca si'ę do jednego z zastępców. 

Ten wzrusza ramionami,. - Nie. To było chyba w latach 
pięód:ziesiąitych. Co chciałby pam w:iedzieć kapdtanie? 

- Interesuje mnie wszystko co wiąże się z tym człowie

kiem - rzuca Korcz krótko. - Może go pamięta ktoś ze 
starych pracowników? · 

- .Zmieniliśmy od tego czasu p~ofil produkcji, musieliśmy 
zmienić" i kadrę. Tamci starz.y rozjechali się po Polsce. Nic 
nie możemy panu pomóc, mimo najszczerszych chęci bez
radnie rozkładą ręce. 

- C2y ·w tamtym okresie w samym Kraśniku, bądź w jego 
okolicy, stacjonowały jakieś jednostki wojskowe? 
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SPOŁDZl1ELNIA LEKARZY SPECJALISTOW 
, uprzejmie zawiadamia, 

ie gabinety lekarskie 1 ul. Obr. Stalingradu -2 
zostały przeniesio,ne do 

NOWEJ LECZNl·CY PRZY AL. KOŚCIUSZKI 67 
(róg ul. Zamenhofa}, tel. 629-50 i 639-25. 

LEKARZE - WVBITN1I S,PECJALlśCI 
przyjmujq 

interny · 
codziennie w za,kresie: 

kardiologii 
psychiatrii 
chirurgii 
urologii 

neurologii 
okulistyki 
dermatologii 
fizykoterapii 
ginekologii 

EKG 
ginekologii 
iowej 
histopatologii 

młodzie-

cytologii 
stomatologii protetyki 

- ekspresowej naprawy prote1. 
LEKARSKA POMOC DOMOWA 

czynna w godz. 7-21, teł. 666-55. 
3626-k 

- Nie. Trochę nam wojsko pomagało, bo wtedy właśnie 
zaczęła się budowa fabryki łożysk kulkowych. To była wówczas 
najwię,ksza na tym terenie Inwestycja. NTU odpowiada NTU o 

- Fiasko. Czy jednak fiasko? A może Kuziński· nieprzypad
kowo wybierał sobie miejs1;_"' ;i:atrudnienia? TYLKO LATA PRACY 

Do wsi Krasne, 
miejsce urodzenia 
samochodem. 

ROZDZIAŁ XIV 

od'!l()ll;owallej w ankiecie personalnej jako 
Jmna. Ku.z.ińskiego - nie można dojei::hać 

- ~iej prz~ądźcie się lla rower - proponują Korczowi 
funkcjonariusze z pobliskiego posterunku. - Inaczej możecie 
ugrzęznąć. 

O tym, że• rada jest dobra, prze.kOinuje się Korl.!Z wkir6ice. 
,Polna, brukowana kainieniami droga obfituje w głęLo<k·ie wy
boje, osłonięte przez kałuże - pozostałości po wczorajszym 
deszczu. Podskakuje więc razem z rawerem co chwila. Pró- · 
buje jechać ścieżką, ałe koła roweru grzęzną w kleistej mazi. 
Zmęczony tym nadprogramo\vym wysiłkiem, ubłccnny, dociera 
wreszcie do jakiejś wsi. 

l!I. W.: Ponieważ w sprawozdaniu ze spotkania przy NTU 
303-04 nie znalazłem odpowiedzi na nu:rtujące mnie wątpliwo
ści, zr;łaszam je teraz. A więc urlop bezpłatny na 'opiekę nad 
małym dzieckim zapewnia pracującej kobiecie szereg przywi
lejów. Jak pisaliście wlicza się go do lat pracy, od których 
zależy przyznaanie renty czy emerytury, do wymiaru urlo
pu. Ale czy · uwzględnia się go i przy ustalaniu dodatl:ów 
1taźowych i premii jubileuszowej? 

RED.: Mówiąc w największym skrócie dodatki sbżowe 

I • 

- Ozy to już Kirasne? - pyita jadącego furą chl!qpa. 
- Ano Krasne - przytwierdza. - Pan do kog-0? 
- Do sołtysa. I 

l premie jubileuszowe przyznawane są na podstawie przepi
sów branżowych. I generalnie rzecz biorąc, uwzględniają je
dynie lata efektywn.ęj pracy. 

Radiinly zatem zapoznać i;ię bliżej w radzie zakladowej 
z ustaleniami branżowymi i ewentualnie pomysleć o yodjęciu 
w razie planowanego urlopu bezpłatnego pracy w swym za-
kładzie o niepełnyiµ wymiarze godzin. (h) 

- Będzie z kilometr. To t.am pod lasem - wskazuje n:kl!. 
ciemną plamę. - ·Ostatni dom. ' Ddt~ 

Karcz znów pedalUje przez całlł wieś, która rozłożyła się 
po obu s_troruach brukoWa'nej, polnej. peŁnej wybojów d.rog.L 
!?gm przy ,domu, drewniaki i murowańce, oddzielone od siebje 
wąśkimi pasemkami og.rodów. . 

. PONIEDŻIAŁEK, 1 LISTOP AIM. 

PROGRAM i 
wieża . 17.00 Wokalizy Flory Purim. 
17.15 Rock symfoniczny z·espołu Pink 
Floyd. 17.40 Wizerunki ojczyste. 17.55 
Jean Baptiste Lully „Miserere". 18.30 
Muzyka Adama Makówicza - pieśni 
instrumentalne. 19.00 Co wieczor. pu• 
wieść w wydaniu dzwiękowym - A. 
Tołstoj - „Droga, przez mękfl". ig,30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Opei·a 
tygodnia. 19.50 „Sześć dni Kondora" 

Krasne zostało ~lone. Pziś nie widać śladów 'PO dawnych 
· właścicielach gospodarstw, wymordowanych podczas paeyfi

kacji. Ich ziemię - opowiada.no na posterunku - ;i,praw.iają 
krewnJ., albo i obcy. Z innych wsi. Zostara pamięć o tamtycn . 

9.00 W!.ad. 9.05 Wiad. sportowe. 
9.10 Z repertuaru znanych orkiestr. 
10.00 Wiad. 10.05 Koncer;t · muzyki 
polskiej. 10.40 Ró:lme barwy jednego 
tematu. 111.00 Radiowy Teatr dla 
Dz.ieci i Młodzieży „Demeter i Per
sefona" - słuch. 11.20 Poezja śpie
wana. 12.05 Wiad. 12.10 „Non omnis 
moriar ... " - „Nie wszystek umrę„ 
-' aud. 12.30 Tematy filmowe. 13.15 
Antykwai-iat z kurantem. 13,30 Mo· 
tywy ludowe w twórczości kompo
zytorów polskich. 14.00 Koncert. 
14.30 Muzyka i po_ezja. 15.00 Tran-

dniach. Historia obrOIS"ljl legendą. · 
Ile w niej jest prawdy trudno dociec. Dokumentv zawierają 

niewiele informaeji. Data. Ilość zamordowanych, ich nazwiska. 
Nawet jednostki dokonującej pacyfikacji nie udało się umlić. 
Na tym terenie pacyfi~acji ło tak dużo, aż stały się chle
bem powszedni.m. Wysiedlano, wywożono tysiące i:.1.dzi. Każda 
wieś, każda rodzina miała swój udział w zbiorowej historii 
ziemi zamojskiej. KU.da historia pojedyńczych ludZl była ma
te~ałem na powieść, tyle. że rtikt ich nie pisał, oo' opowie
dnane tym, którzy nie przeżyli - wydałyby się niewiarygod
nie, dla' tych którzy stali się ich boha.terami - były okut)acyj_ 
ną codziennością. Ci którzy ocaleli lub ich rodziny .snuli opo
Wieśei. noszące już cechy legendy. 

1 

l
skrypcje i parafrazy . 16.00 Wiad 
6.o;; Informacje dla kierowców. 16.06 

Wiad. sport. 16.10 Teatr PR: „Pokój, w 
1 którym kiedyś żyl,iśmy" - słuch. 16.4S 
$plewa Ewa Demarczyk. 17.0o „Ka-
mien!e na szaniec" - aud. sl.-muz. 
18.00 Muzyka i aktualności - wyda
nie specjalne. 18.30 Godzina wspom
nień. 19.00 Dziennik. ·19.15 Melodie 
przy świecach. 20.00 Wiad. 20 .05 
,zmarłym głosom" - rep. 20.30 Bal

iady ja;zowe. 21.00 Teatr Poezji 
„Niobe" - poemat. 21.31 Koncert 
wspomnień. 22.30 Proponujemy, w
praszamy. 22.45 śpiewa Wanda War
ska. 23.00 Wiad. 

odc. 20.00 W. Dankowski 
„Requiem Es-dur " . 20.35 Powraca.Ją
cy temat „Nie opuszczaj mnie". 21.00 
„Nie wszystek umrę" - aud. 21.20 
Splrytualsy Louisa Armstronga. 22.00 
Fakty dnia . 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Żanna Biczewska . 22.15 
Sokrata los tragiczny . 22 30 IN hc;ł
dzie Charlie Parkerowi. 2l.OO W er
sze J. Bobr owskiegó, 23.01 Gra Or
kiestra J. Lasta. 23 .20 Muzy.ka Ada-
1'.'a Makowicza . 

PROGRAr,7 IV 
Sołtys, młody, wysokd chłop, rozrośnięty w birach, ;prz)"sladł 

na kirze~le przy stole, cdsunął ręką leżące tu urzędowe doku
menty, by zrobić miejsce na szklankę herbaty dla przyb)"SZa, 
który chce spisać ich his'torię. 

10.00 Klub Młodych .i\fi"ośmków 

Muzyki. 11 .00 Pamięci artys•<)w. 
12.00 Pamięci artystów, którzy ode
szli. 13.00 Teat r Kbsykj dla Młodzie
ży „Wesele" - cz.· II. 14 .25 .,W Je
zioranach". 14,55 Odtworze ie. kan
certu barokowego. 16.00 Wiad. 16 05 
„Terapia przestr zenna/' słuch. 
(Ł). 17.13 Koncert (Ł). 17.30 Warszaw
skie , cmentarze. 18,00 l\'.[sza rrrego
riańska za zmarłych 18.25 . Ró~am1 
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BONY PKO t kożuch dam 
ski · - kupi-i. Oferty 
„22888" Prasa, Piotrkow
ska 96 

SPRZEDAM komplet wy
poczynkowy węgierski -
(czerwono-czaq1y skay). 
Tatrzańska 23/25, m. 118, 
godz. 16-18 22882 g 

KUPIĘ piec stałopalny, 
ul. Uzdrowiśkowa 21 TRANZYSTORY rosyjskie 

22T13 g KT. 315 W - sprzedam. 
------------ Tel. '162-51 22884 g 

KUPIĘ segment „Koszallń 
ski" - sprzedam bibliote
czkę. Łódź, Gdańska 2, 
m. 179, po 16 22905 g 

KOŻUCH damski nowy -
sprzedam. Olerty „22'113" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM łódź „.stynke" 
KUPIĘ 
szafki 
„22.723" 
ska .iii 

antyczne półki 1 Tel. 681-9'1 · ;!2682 g 
wiszące. Oferty 
Prasa, Piotrkow- SPRZEDAM nowe futro 

czarne kanadyjskie łapki 
karakułowe. Jaracza 16, 

SPRZEDAM futro, łapki m. 18 22739 g 
karaku~owe czarne nowe, 
Próchnika 38, m. 19, po 
godz. 17 22973 g 

SPRZEDAM kalkulator. 
Tel. 53-31-M, po 16 

23002 g 

SPRZEDAM niedrogo no
we futto - barany szare. 
Tel. 774-04 23004 g 

KOŻUCH damski nowy -
sprzedam. Oferty „23009" 
Prasa, Piotrkowska 9R 

SPRZEDAM ló:teczko me
talowe z siatką 1 matera
cem, wózek spacerowy', ro 
werek trójkołowy dla ma
lucha oraz stojak do na
uki chodzenia. Tel. 335-15 
godż. 17-20 22748 g 

23009 g 
KUPIĘ „Skodę" (l,.974, 1975) 

SPRZEDAM kożuch dam- Oferty z ceną „22883" Pra 
ski. Szpitalna 4 A, m 32. sa, Piotrkowska 96 
Godz. 16-18 123037 g 

n PROGRAM ll pisane" - słuch . 18.55 Tajem'1ice 
~ł języka poez ji - Leś:nian . 10,10 .,Z~-
~~ 8.30 Wiad. 8.35 Publlcystyka mię- -proszenie d o smoka wa\ ·elsl;:ie""o". 
"'-""' dzyina~odowa. 8.45 c. Monteverdi - 19.30 Muzyka (stereo). ~o.~; lnte~1,~-
~{ Me od1e akompan~owane „ ze zbioru tlonale Juni F estiwalen Zilrlch rn'/G 
~!-~ „Sala Morale e Spirituale . 9.lo Mo- - odtw. k oncertu o,-tr 'ton'rnlle 
~~ je miastec:zko - fragm. 10.00 „Meta- · (stereo) 2215 Miedzv fan'azją a na-
ł<.5' morfozy" - „Demeter". 10.30 Słuch. uką · · · • ' 
!l wg utworów R. M. Rilkego. 11.00 F. . TELEWIZJA 
&::t- Sc!}ubert - 14 kwartet smyczkowy. 
~~ 11.40 Legenda o Górze św. Anny. P ROGRAM I 

~ł 1~·: Wiadś . 12k.10 Pieśni zaduszne. 10.20 Program dnia. 10.25 „Sledem-
X?f l · Z ta mote i d'Zieł radiowych naście mgnień wiosny" - fi m s~r. 
~~ „Dzwony" - rep. 13.00 Koncert mu-
-2t:~ zyki polskiej. 14.00 „Pod zamknlę- prod. T V ZSRR. 11.33 W Starym I i-
~4'. tymi drzwiami czasu"_ fragm. 14.20 nie - Wspomnienie o J. Węgrzynie . 
~~ Pamięci artystów. tli.OO Radiowy 12,35 Pasja leśnika - program pu1.ll. 
>c..~ Teatr dla Dzieci i Młodzieży „Pogo- kulturalnej. 12.40 Piórkiem i wę
$'-~ towie" - słuch. H. Webera. 15.41 glem. 13.15 W. A. Mozart: „Re-
~)( Holland Festival _ 1976„. 17.00 No- quiem d-moll k v 626". 14.20 „Dolina 

~:1 t~tnik kulturalny. 17.10 Pamięci ar- i~~~iń~la- d;~~~i: do~r1':i\~~ktu~t!~:~ 
Xx tystów, którzy odeszli. l'l.45 R. Baśni. 16.15 Estrada poet ·eka· -
H Vaughan-WUliams - „Riders to the Jeszcze jedno wspomnienle. 16.50 
~sx' Sea". 18.30 Wiad. 18.35 „Ten dzlen „Anna Karen.ina •~.,._ program publ. 
.,..~ jak wszystkie inne". 18.45 Utwory 
§.ł klawesynistów. 19.oo Teatr PR: „Król k ult, 17.40 Filmy Serp:iusza Giera i-
~~ Agis" _ słuc:h. 20.05 Koncert muzy- mowa - .,Dziennikarz" - ilm 'ab 
lt:i kl polskiej. 21 .30 Dziennik. 21.45 prod . radz. cz , I. 19.0{) Dobrano • 
.,f:·~ Wiad. sport. 2l.SO Muzyka. 22'.00 „.Te- 19.30 Wieczór z dziennil".Jem. 2C o 

~
~ sienny nokturn" _ magazyn. 2330 Tea tr Terewizji : E . Bryll - „Rzecz 
~ .Johannes Ockeghem _ Requiem. listópadowa". 22.SS 't'r!l!Ci 1t.cnce1 t 

:R' 23.10 c. Debussy _ II Sónata. 23_30 brandenbursk i. Bacha program 

~]: Wiad. . mu'Zyczny. PROGRAM II 
~~ PROGRAM m 
~{: 14.15 Progra m dnia . H.50 PomniKl 
~~ 9.:lo Na polskiej ziemi. 9.50 Na or- warsza w skie - rep. 15.10· „Requiem 
22J ganach gra Jimmy Smith. 10.00 Na- dla fle tu czarodziejs!~iego" - film 
><..~ stroje, zwierzenia, rytmy... 11.00 prod. TV CSRS. 16.10 „żywct liia-
{1 Msza gregor!aflska. 11.30 Barokowe teusza" - film fab. prod. pol. 17.25 
.,._?(' stylizacje. 12.00 Gulgutiera - słuch . Jan Sebastian Bach - program muz. 
~}: 12.25 Listopadowa ballada. 13.00 Re- 18.00 Intergrafia -76" - program publ. 
~~ cital organowy. 13.45 Muzyka. Ada- 18.25 Zagraniczny film dokumental-
5c.<f. ma Makowlt;za. 14.00 Ekspresem ny. 19,00 Dobranoc. 19:30 Wieczór z 

KUPIĘ dom jednorodzin
ny wzglE:(l.hie M-% lub 
M-3. Oferty „2295'1" Pra!1a, 
Piotrkowska 96 

DZIAŁKĘ pod budowę na 
Zdrowiu - sprzedam. Wia 
domość: Brzozowskiego 2, 
m. 5, po godz. 18 22902 g , 

KUPIĘ ,,Fiata 126 p". Od
SPRZEDAM futro kara- biór „Polmozhyt". Oferty 
kulowe szare z kołnierzem „22847" Prasa, Piotrkow
norkl i kożuch męski. - ska 96 
're!. 326-18 229S6 g ----------'----

KUPIĘ ZK-120" (uszko-
l;)PRZEDAM wózek Inwa
lidzki. Klonowa 13, m. 60. 
Dzwonić: inż. · Hofmann 
Urszula. tel. 635-22 w. 223 
godz. 8-15 22958 g 

dzony) 7~5-58, po 17 
22809 g 

k~ przez &wiat. 14.05 Polskie cmentarze. dziennikiem. 20.43 Kl).ncert skrzyp-
.?<:?< 114,30 Wiersze śpiewane. 14,45 Za kle- cowy D-dur Czajkowskie•w (Ł). 21.15 
~J rownicą. 15.10 Głosy, które pamięta- Pamięć i trwanie program po-
J<1'. my. 15.so „Samotnoś~" - gra Ba- etycko-muzyczny, 21.35 z albumu 
).(Jl? den t>owell. 16,15 Opowieść o krono- boha terskich miast „Kercz" -

DZIAŁKĘ letniskową, naj 
chętniej Wiśniowa Góra, 
Grqtniki - _ kupię. Tel. 
830-88 23158 g 

KUPIĘ domek w Głownie 
może być w stanie suro
wym, Oferty „23076" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM lub . wydzier
żawię dom jednorodzinny 
i szklarnie ogrodnicze. -
Oferty „23052" Prasa, 
Piotrkowska 96 

WCZASOWY dom, nie 
wykończony, duży obiekt 
odnajmę instytucji do wy 
kończenia - Władysławo
wo. Oferty „715:1" Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk 

3'109 .k 

GARAŻ w okolicy Ju
llanowskiej - kupię lub 
wynajmę. Oferty „22931" 
Prasa, Piotrkowska 96 

GARA2: w śródmieściu 
kupię lub wynajmę. Ofer 
ty „22714" Prasa, Piotr
kowska 96 

POSZUKUJĘ garażu w o-
kolicy „Centralu". Tel. 
665-H . 23336 g 

no wynajęcia ~araż dla 
„Fiata 126 p" Wł. · Bytom
skiej - Marynarska. ofer 
ty „22703" Prasa, Pioti:
kowska 98 

POSZUKUJĘ gara:tu w 
okolicy Rynku Bałuckiego 
tel. 753-03 po godzinie 16 

22828 g 

NOWY komplet mebl1 ju
i:toslowiaf1skl sprzedam. 
Tel. 51-M-79, po 18 23036 

SZWAJCARSKI zegarek 
męski wysokiej klasy oraz 
kalkulator "L oamlęcią -
Rprzedam. Wolborska 1, 
m. 23, III piętro, po ~odz. 

20 22834 g 

ŁAPKI karakułowe brązo
we - błam sprzedam .. -
Krzemieniecka 16 a, m. U, 
godz. 17-19 · 22851 g 

24-DZIAŁANIOWY mlnl-
kalkulator okazylnle 
sprzedam. Konenlowskle
go 24-1_· 22790 g 

SPRZEDAM płaszcz sk6-
rzany, meski, ciemny 
brąz. sportowy, rozm. 50, 
Rewolucji 25, m. 17, Zgllń 
ski 22a69 g 

SPRZEDAM nowy kotuch 
damski, brązowy <rozm. 
48) Narutowicza 131, m. 21 
po godz. 19 22874 g 

SPRZEDAM magnetofon· 
wioski tranzystorowy, su
knie wieczorowa. wózek 
dziecięcy. Tel. 51-34-77 

22880 g 

„FIATA 125 p 1300" 1970 
- sprzedam. Głogowski, 
Podgórna 27-19, po 17 

~4 piach. 16.45 Muzyka Adama Mako- film dok. prod. r adz. 

~AYfD'~..HH'.HAVAV~H.&:-VLT~...f~ ~-
22'115 g 

nSYRENĘ 101" (nadwozie 
„104") sprzedam. ul. 'Ra-
dziecka 18 a, po 14, nie-

SPRZEDAM „Żuka•.• -1 ZAMIENIĘ 1 pokój - 16 
skrtzynia drewniana, silnik m kw. na Wi<:ksze. Zakąt
górny - nowy. Łódź, Tu- na 12, m. 14 22868 g 
rystyczna li, po 16 22990 g 

dziela od 10 22698 g 

SPRZEDAM: „Fiata 125 -
1500" (1972), kożuch męskl 
rozm. 48, Armil Czerwonej 
4, m. n 2'2866 g 

----- KROTOSZYN M-3 sp6ł-
OKAZYJNIE •prz"°"dam - dzielcze zamienię na mie-
„Wołgę M-21", Zielona szkanle w Łodzi. Oforty 
3-22 22829 g „22926" Prasa, Piotrkow-

„SYRENĘ 102" sprawn11 
tanto sprzedam. „Fiata 
126 p" do remontu - ku
pię. Oferty „22909" Prasa, 
Piotrkowska 98 · • 

„WARTBURGA ' 312 Com
bi" (silnik po remoncie) 
sprzedam. Piotrkowska 82, 

ska 1111 

KUPIĘ M•I lub M-S wła
snościowe, dzielnica śró,d• 
mleścle. Zielona 3--22 

SAMOTNY poszukuje po• 
koju z wygodami. Oferty 
·„22837" Prasa, P1otrkow.: 
ska 96 

m. 51, po Hl 229B6 g . -----------
SPRZEDAM M-2 własno

WKt.AD na „Fiata 126 p" śclowe w dzielnicy Retki
(1977) odstąpię. Oferty nla. Oferty z ceną „22839" 
„22971" Prasa, Piotrkow- Prasa, Piotrkowska 96 
ska 96 

SKRZYNIĘ biegów 1 na
pis „Zastava" - sprzedam 
Tel. 634-02 · 22'150 g 

SPRZEDAM DKW Junior, 
Rudzka 94 23035 g 

KWATERUNKOWE M-2 
Teofilów i 2 pokoje z ku
chnią w stl1rym budowni
ctwie iV piętro - · śród• 
mieście - zamienię na 
M-3, M-4 '.reofil.ów, Bałuty 
do II piętra. Tel. Sl-15-59 

POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat samochodowy. 
Tel. 51-43-48 wieczorem 

22861 g 

DWA pokoje, kuchnia -
57 m kw.f parter - blo
ki ul. Wrześni~ńska, za
mienię na '5 pokoje - blo 
kl - Czerwony Rynek 
!Ub okollca ewent. Dąbro 
wa. Tel. 53-59-78, po 1 '1 

22707 g 

no wynajęcia P-'okój w 
dzielnicy Widzew-Wschód, 
ul. Haśka 32, m. 49. Oglą 
dać Sobota, niedziela, 
godz. H-18 22677 g 

ZAMIEmĘ pokój z kuch 
nią II p. ze wszystkimi 
wygodami (wanna, elek
tryczne ogrzewanie) Osie
dle Mireckiego (mieszka
nie jest po remoncie) na 
dwJe kawalerki w blo
kach. Oferty ,22'132" Pra
sa, Piotrkowska 96 

M-z własnościowe kupię 
Oferty z ceną „22759" Pr a 
sa, Piotrkowska 96 

POTRZEBNA pomoc do
mowa. Lniana 4, m. 41, 
blok 329 I 23212 g 

UŁ unieważnia zagubioną 
leg . służbową pracowniczą 
nr 837/75 wyd, 22.X. 1975 
na n azwisko mgr Mieczy
sław Haffmann 23163 g 

HENRYK Zawitkowski zgu 
bił pozwolenie na prowa
dzen ie tramwajów wyd. 
przez MPK-Łódź za ·nr 
3878 

POTRZEBNY szewc. Prll
cownia obuv;ia. Łódźf No
w omie-jslta 2. Chojnac1d 

. 

23U3 g 
------ ·-
INSTALOW J'-NIE anten te 
lewizyjnych, Wolniak, tel. 
445-95 22973 g 

WYNAJMĘ „Fieta 125", 
grudzień - styczel'l. Do
brze zapłacę. Oferty Rzoze 
g{lłowe „223~5" Prnsa, 
P.iotrlrnwska g~ 

KAPELUSZE - CZAPKI BERETY 
SPOŁDZmLCZE M-4 w 
Gdańsku, Lumumby 40 C/4 
telefon 53-06-81 zamienię. 
na podobne w Łodzi 

CERUJĘ garderobę, crem
plinę, dywany. Pawlikow
ska. AI. Kościusz!<i 41 

22ns g 

DAMS11Cl1E - MĘSKIE - MtOIOZl·EWWIE 

KIERM'ASZ 
z NAKRYCIAM,I GŁOWY 

ł - JUŻ CZYNNY. 
ul. PIOTRKOWSKA 95. 

3710 k 

ZAMIENIĘ M-2; 38 m kw. 
na podobne - Piotrków 
Trybunalski. B0-818 Gdańsk· 
.Bogusławskiego 2f4a, Anna 
Dunajska 3707 k 

POSZUKUJĘ pomieszcze-
nia na pracownię rzem ie
~lnlczą o poyv. 20 m w 
dzielnicy Widzew. Oferty 
,.22729" Prasa, P iotrkow
ska Sił 

WYT WORNIA form szew
skich (kopyt\ poleca no
we modele. Łód;l:, Kilińsl:ie 
go 126, Tel. 644-na, C-zar
n?mskl 22696 g 

w BUKOWIN1E Tatrzań
skiej wyn„jmę przcrlFil"
biorstwu 10 lul.susowv,·h 
m1eisc wypoczvnkowych 
na 11 miesięey w rn'ku. 
Wyżywienie zan 'Ilion~ 
Listv: Biur Onłoszeń. K<J~ 
towice , dla „12-104" S640 le 

P OMOC do dzie~ka 2-let
niego - pilnie potrzf>bna. 
Tel. 722-47 23888 g 

POSZUKUJEMY lokalu o
koło 110 m kw. na biuro 
- ul. Narutowicza w ob
rębie od ul. Piotrkow
skiej do Armil Ludowej. 
W zamian mieszkanie - KOREPETYCJE mate
blokl. Oferty „23WI" Pra- matyka, tel. 779-83, K v-
sa, Piotrkowska 96 ·· gier 231<0 g 

POSZUKUJE lokalu na ' SUPERELEGANCICIE....-sh·.;: 
mały zakład rzemie~lni-1 je ś.ubne poleca firma 
czy w dzielnicy Wi<!zew. ..Roma" Łódź, Zachorln,ia 
Teł. 849-79, po 2b 22948 g 75 · 22931 g 
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Pierwsza porażka Startu 
P 

ierwszej porażki w tegorocz
nych rozgrywkach ekstrakla
sy pań doznały siatkarki łódz
kiego Startu przegrywając- w 

sobotę z Kolejarzem Katowice 2:3 
.(13:15, 15:11 , 15:9, 14:16, \3:15). z 
braku własnej sali katowiczanki za
prosiły łódzkie rywalki do Michał
kowic ." Ale nie sala · zadecrdowafa o 

tów z wystawieniem Jak najlepszego 3:0, Stal B. - AZS W•wa J:2,. Czar. 
składu (kon~uzJe). . łodziankom nie Di - Zawisza 3:0. 
można o<lmówić serca do walki. Wy· 
starczy powiedźie~, że .mimo prze- TABELA 
grywania 10:14 ChKS odniósł zwy- l, Start Ł6dt 5:1 
cięstwo w trzecim ęec_ie, Niestety, 2. Wisła 5:1 
wygranie )ednego seta nie daje tak 3. Płomień. 3:2 
potrzebnych punktów. Tym bardziej, 4. Spójnia 3:2 
że wczoraj ChKS - doznał kolejnej 5. Stal 3:3 
porażki z Kolejarzem 0:3 (4:15, , 8:15, 6. Czarni 2:3 
0:15). . • \ '1. AZS W-w.a 2:3 
Pozośtałe• wyniki. SOBdTA: Stal B. 8. Kolejarz 2:3 

- Spójnia 1:3, Wisła - AZS w-wa I 9. Zawisza 1:4 
3:0, NIEDZIELA: Wisła - Spójnia 10. ChKS ł..ódź 1:5 

1'1-11 
lll-6 
11-8 
11-11 
11-12 
9-9 
9-11 
8-11 
'r-13 
5-1'1 

Międzypaństwowe spotkanie piłkarskich re.prezen~acji Polski i . Cypru 
rozegrane wczora.J na Stadionie X-lecia w warszawie z cyklu elimina
cji do mistr~ostw świata „Mundial-78" w Argentynie zakończyło się wy
sokim· zwy_cięstwem „bj.alo-czerwonych" 5:0 (3:0). 

Bramki zdobyli: DEYNA - 2 (w 2ł min. z karnego i 40 mln.), ora11 
SZARMACH (W 25 min.), BONIEK (W 59 min.) i TERLECKI (w 75 . min.). 
Drużyna Polski wystąpiła w zestawieniu: KUKLA - MACULEWICZ, 

ZMUDA, MAS:ł;TALER ,(Od 46 min, MAZUR), KASPERCZAK, BONIEK, 
SYBIS, LUBANSKI, SZARMACH, DEYNA, T"ERLECKl. 

Zgodnie z przewidywaniami jede
nastka Cypru okazała się mało wy
magającym Partnerem d!a naszego 
zespołu. Polska drużyna powtórzyła 
tym samym rezultat jaki uzyskali 

żyny widać było wiele mankamen
tow, ob•erwowało się sporo niepo
rozumień za dużo torsowano grę 
środkiem boiska, ułatwiając przeciw
nikowi obronę własnej bramki. Nie 
wykorzystano w pełni umiejętności 
obu skrzydlowyc)l (Sybisa I ~erlec
kiego), zaś brak . bocznyc\l obrońców 
z prawdziwego zdarzeni;i. (inicjują
cycl) akcje zaczepne) sprawiał; .ii 
„biało-czerwoni" nie wykorzystaJi ca
łej szerokości boiska. 

ł](O 
'V/Jl 

Poło 
• 
IC e sukcesy 

\. w minioną środę nas! najwięksi ry
wale w grupie - Duńczycy. Można 
by więc jedynie mieć pretensje do 
naszych · zawodników, że nie zakoń
czyli niedzielnego spotkania z repre
zentacją Cypru nieco wyższym re-

ostatecznego . rozrachunku w rywali
zacji o końcową premię -: awans do 
kolejnej rundy rozgrywek. Skoro 
jednak była oka:&ja do uzyskania ko
rzystniejszego wyniku, należało ją 
w ,Pełni wykorzystać. Trener 
J, Gmoch zastosował we wczorajszym 
meczu nową nie stosowaną dotych
czas taktykę gry. Tylko Zmuda i 
drugi raz występujący „eksperymen
talnie" w linii defensywy - Kasper
czak oraz Maculewicz sprawowili 
typową funkcję obrońców. Pozostali 
piłkarze · to rasowi pomocnicy i na
pastnicy. Toteż w grze polskiej dru-

W pomeczowej wypowiedzi trener 
J . Gmoch nikogo nie wyróżnił za 
grę, uważając iż wszyscy pUkarze na_ 
szego zespołu w pełni zrealizowali 
zadania. ·1-rudno zgodzić się w pełnl 
z opinią naszego selekcjonera, bo
wiem obok piłkarzy doslconale spi
sujących się oglądaliśmy również za
wodników od których na1eży wyma
gać nieccr więcej. Dotyczy to szcze
gólnie ·kapitana polskiego zespołu. 
Wprawdzie Deyna dwukrotnie wpisał 
się na listę strzelców bramek, jed
nak obok doskonałej gry (głównie 
w pierwszej połowie) tniał i słabszo> 
momenty. W drugiel części spotka
nia widać było u niego brak·ll szyb
kości i sporo · niecelnych podań. Nie
co ponjżej oczekiwań wypadł też !la.i• 
lepszy strzelec w historii uolsk1ego 
futbolu - 1<ubańśki, który nie 
zawsze znajdował wspólny język z 
partąerami. 

• _. koszykarzy koszykarek I 
Połowicznym sukcesem zakończyli 

dwa kolejne mecze koszykarze LKS. 
które odbyły się w sali Resursy przy 
ul. Letniej (hala przy al. Unii odda-

porażce bałuckie; drużyny. Po pro- na została na kilka dni w pakt han 
stu słabsza, a przede wszystkim dlowcom, którzy zorganizowali gieł

. mało skuteczna gra zarówno w polu dę towarów). Mając na uwadzę na-
jak i przy siatce. der skromny dorobek .punktowy l 

Zdenerwowane niepowodzeniem w niską lokatę w . tabeii ełkaesiacy 
Michałkowicach podopieczne trenera zmobilizowali się wygrywając sobo
A . Chmielnickiego „zemśclly się" tni mecz z Lechem 85:76 (46'41). Lech 
wygrywając wczoraj w Milowicach zagrał bez kontuzjowanego Kijew
z tamtejszym Płomieniem 3:0 (15:7, skiego. Najwięcej punk,tów ~la gos-
15:1, 15:12). Mecz trwał jedynie 43 podarzy uzyskali: Krajewski - 23, 
minuty a w bałuckiej drużynie Fiedorczuk - 21 I Machoń - 20, dla 
nalepiel zaprezentowały się: Wanot, Lecha: Glińskt - 25 i Kostanecki 
Kopczyńska i Denisow. 14. „ 1 

Nadal n,ie wiedzie się obrończy- We wczorajszym .. rewan„u r~ e 
.niom mistrzowskiego tytułu, siatkar- · od'Wl;óciły się. zwyc1ę'!yl_ Lejcb 96 .90 
kom ChKS . w sobotę ChKS prze- (44:491 zdobywając na}Wtęce pun
grał w Milowicach z Płomieniem· 1:3 I któ"." ze strz.ałów Tybmkowr::~eg~aJ 
(8:15, 5:15." 16:14, 2:15). Mimo kłopo- 33 1 Durejk1 - 25. Dla -

więce.I punktów uzyskali: Fiedorczuk 
- 36, i Grąbowskl - 16. 

(W) 
W innych meczaeh padły wynill:l: 

Polonia - . Sląsk 68:81, 83;44, Wy
brzeźe - Gwardia 1oi :59, 101 :74, Lu. 
blinianka - Górnik 88:87, 76:1M, Be
sovia - Spójnia 11~:74, 83:86, Wisła 
Start 112 :91, 95:86. 

1. Sląsk 
2. Lech . 
3. Polonia 
4. Wisła 
5. Wybrzeże 
6. Sta,rt 
7. Resovia 
8. Spójn;a 
9. Górnik 

10. Lublinianka 
11.ŁKS 
12. qwąrdia , 

TABELA 
22 
22 
21 
21 
20 
19 
18 
16 

16 
15 
14 

12 

1091-902 
1042-953 
1018-929 . 
1164-1027 
1148-1031 
1039-983 
10'23-951 

901-956 
l-&74-1059 
861-1100 
9'1Z-1079 
884-1222 

A N. I L A N' A DOWIE DOGRY\\<XI 1 ••• PORAZKA 

opiero po d\Vóch dogrywkach 
padło rozstrzygnięciP. .w so
botnim meczu o mistrzostwo 

I rszu i ligi koszykarek w Olsztynie w Pe nlrm ma gdzie tamtejszy Stomil zwyc\ęsko za-
kończył pojedynek z zespołem LKS 
98:96 (44:39, 80:80. 86:83). W tym peł

wróciła niekorzystną dla nich sy~a
cję. Podobnie bylo wczoraj, kiedy 
to Gwardia prowadziła do 34 minuty 
meczu. Najlepszym zawodnikiem w 
obu meczach był olimpijczyk Przy-
bysz z Anilany. . 

nym emocji spotkaniu najwH;cej pun 
któw dla LKS uzyskały. Bjaszczyk 
- 25, Storo:tyńska - ?3 I Bek 2~ . 
Rewanż niedzielny wygrała drużyna 
LKS 73:66 (~6:33), a 11ajwięcej pun
któw dla na~zego zespołu zdobyły: 
Gburczyk - 24 I storożynska - 18. 

· Piłkarze ręczni łódzkiej Anilany 
nie zwalniają tempa, krocząc _w :te· 
gor ocznych rozgrywkach o m1S'trzo
stwo l .Jigi, od zwycięstwa d-0 zwy
cięstwa. W kolejnych bojach mis
trzowskich podopieczni trenera J. 
Pelki wygrali w sali •. Pod balone~" 
przy ut. Teresy z opolska Gw~rd1ą 
17:15 (9:7) i 22:15 (8~10) ·. Najw1ęce1 
punktów w sobotnim meczu uzyska
li dla łódzkiej drużyny: Przyby11z -
10 a w niedzielnym rewanzlt: PrzY: 
bysz 4 oraz Bissinger, Michalak 1 
Kamiński po 3. 

Pozostale wyniki: 
Spójnia - Grunwald 24:25, 
Anilana Ł. - Gwardia O. 

26
:18 Pozostałe wyniki ekstraklasy koszy 

karek: 

?2:15 
Sląsk - Wawel 31:20, 30:20 

17:15, Wlsła - AZS W-wa 90:47, 89:45 
Olimpia - Spójnia 78:86: 94:85 

Opolat\le okazali się groźnym r:ir
walem. W sobot nim meczu gwardz.i.
ści objęll prowadzenie w -' 43 mm 
Blyskawiczna kontra gospodarzy, od-

w. 
najlepszy 

Stal - Pogoń Sz. 21:24, 17:14 
Pogoń z. - Wybrzeże 29:24, 19:21 

1. Sląsk 
2. Anilana 
3 Grunwald 
4. Spójnia 
5. Gwarcila 
6. W:f'brzeże 
7. Pogoń sz. 
8. Pogoń z. 
9. Stal 

10. Wawel 

TABELA 
19:1 
18:! 

' !3:7 
11 :9 
llJ :Hl 
10 :10 
e:rn 
6:14 
4:16 
1:19 

270-207 
216-17~ 
232-218 
232-197 
208-0 08 
228-234 
198-217 
183-208 
?01-236 
186-254 

a 

AZS P. - Włókniarz 84:571 100:58 
, Polonia - Leeh 30:73, 75:78 

TABELA 
1. Wisła 
2. LKS 
3. Polonia 
4. AZS Poznań 
5. Lech 
6. Spójnia 
7. Olimpia 
8. Stomil 
9 .. AZS W-wa 

10. Włókniarz 

21 
20 
19 
18 
18 
16 
15 
13 
13 
12 

1007-641 
882-78Z 
807-711 
8'1'1-7119 
873-764 
813-700 
725-836 
689-873 
6211-898 
66'7-ll98 

Wojciech Fibak został zwycię.zcą 
wiedeńskiego turnieju „Grand Prix -
Fischer". w final!' Polak pokona~ 
w niedzielę głównego faworyta ti:J 
imprezy, · Meksykanina Raula Ram1-
reza 6:7, 6:3, 6:4, 2:6, _6:1. 

mi trzowskie · koronie 
Ten pięciosetowy poJedynek tt;zy

mał w napięciu 7-tysięczną publ1cz
ność. Gra stała bowiem na. bardzo 
wysokim .poziomie i w suJIUe trwa
ła 3,5 godz. 

Nie chcielibyśmy być · posądzeni o 
za.rozumiałość, ;Ile błędem byłoby 
także przemilczenie faktu zdobycia 
na rozegranych ostatnio w Zielonej 
Górze III Mistrzostwach Polski 
Dzien~arzy w piłce siatkowej 
pierwszego miejsca przez ekipę • * • łódzkiej „Kaczki''. PO niepowodze-

W dniach 1-'1 listopada odbE:dzle niacb w poprzednich dwóch impre
się w Londynie kolejny turnieJ te- zach (nie licząc wicemistrzostwa w 
nisowy „Grand .Prix". Organizato- pierwszym turnieju, rozegranym 
rzy zaprosili do udziału_ w turnie- przed trz_ema. laty w Bydgoszczy); 
ju m in. Fibaka, ·który został roz- łódzcy dz1enmka.rze przełamali. ~a
stawiÓny z nr 6. (Oto kolejność roz- , reszcie prymat Warszawy, zwyc1ęza
stawienia: nr 1- Ramirez (Meksyk), Jąc . stołeceny zespół (ma_Jący !I' 
2 _ Dibbs (USA), 3. Ashe (USA), 4. swoun !i'kładzle . by_łych p1i;r-yszoll
Orantes (Hiszpania), 5. Smith (USA), gowców) z:.1. Zgotf:me z op1n1ą ła-
6 Fibak (Polska) 7. Fillol (Chile), chowców s1atkarsk1ej branży mecz 
8: , Richey (USA).' · należał ~o najciek:iwsz~ch pojedyn-

ków z1elonogórsk1ej imprezy. W 
drodze do ' finału łódzcy dziennika
rze pokonali kolejno reprezenta.cję Komunikat Totka ~~::b:~r~ro. 2:1 oraz Poznań i Wro-

pp 'J:'otalizator Sportllwy podaje 
wyniki meczów klasy międzywoje
wódzkiej objętych zakładsmi piłkar
skimi na dzień 30/31. X. 1976 r .: 

Tak więc łódzka ,„Kaczka" powró
ciła w domowe pielesze w mi
·Strzowskiej koronie dzierżąc pod 

skrzydłami piękny puchar za zwy
cięstwo w turnieju i pamiątkowe 
dyplomy. Warto tu dodać, te nie 
bez wpływu na sukces odt ,iesiony 
w Zielonej Górze był ostry spar
ring. jaki przed wyjazdem „Kacz
ka" rozegrała ze zwycięzcą ilnało
wego turnieju d-rużyn MSW - ,eki
pą KM MO W Łodzi. 

Na zielonogórski sukces po równo 
zapracowali niżej Wymienieni kole
dzy: G. Markun (kierownik <iruży
ny), z. Szczepallliak i W. Wróbel 
(„DP"), D. Dorożyński i w. Filipiak 
(„GR"). z. Marzec („Express''.!J A. 

· Szymański („TL") oraz J. &owal
czyk i z. Gustowski (RSW). 

Udanym występem w Zielonej Górze 
lóqzcy „żurnaliści" dowiedli, Iż nasze 
miasto st;anie się chyba stolicą pol
skiej siatkówki. Mamy tutaj na myśli 
siatkarki Startu,' a także kolegów 
„po fachu" siatkarzy Resursy i A.ni
lany, którzy Idąc za naszym przy
kładem Wywalczą awans do ekstra
klasy. 

Chemik Bdg. - Włókniarz St. . 4:0, 
Garbarnia - Sandecja 1:0 
Korona K. - Chełmianka 6:0 
Odra w. - KKS Kluczbork 5:3 
Polonia W-wa - AZS W-wa 1:0 

w Bydgoszczy 
Stal K - Grana.t 0:1 
Start Mdź - Tur 2:0 
Stomil o. - Wigry O:O 
Swit „z. - Polonia L. ' 2:0 
warta p. - Stoczniowiec B. 1:1 
Włókniarz· B. - Warmia 0:11 
Wyzwolenie Ch. - Raków Cz. 0:1 
żyrardowianka - . Orzeł Łódź 1:0 

·LIQA ANGIELSKA 
Birmingham - Queens Park 
Coventry - Sunderland 
Derby - Bl,"istol City 
Leeds - Arsenal 
Liyerpool - Aston Villa 
Manchester Utd - Ipswich 
Middlesbrough - Leicester , 
Newcastle - Stoke 
Norwich - Manchester City 
Tottenham - Everton 
West 'Bromwich - West · Ham 
Chel~ea - Southampton 

· Mill w all - Hereford 

2:1 
1:2 
2:0 
2:1 

· 3 :0 
0;1 
0:1 
1:0 
0:2 
~:3 
3:0 
3:11 
4:2 

• tylk~. remis 
NiE: powiodło się tym razem ho

keistom - ŁKS, którzy kolejną run
dę spotka~ o mistrzostwo ekstrakla
sy zakończyli niepowc;idzeniem. Po 
piątkowej zaskakującej porażce z 
bydgoską Polonią 2:6 w sobotę ło
dzianie zdołali zaledwie zremisować 
na lodowisku w Bydgoszczy. W kon
sekwencji tych 'nieudanych wystę
,pów ŁKS utracił dystans do lidera 
tabeli, obrońcy mistrzowskiego ~ytu
łu Podhala aż trzema punktami. 
Niespodzianką sobotnich spotkad 

był remis Stoczr)iowca z Ba!ldonem 
w Kato'wicach. a także zdobycie 
jednego punktu przez · Pomorzanina 
na lodowisku w sosnowcu. 

Komplet sobotnich wyników: 
Naprzód - Stal 9:1 
Zagłębie - Pomorzanin 3:3 

·Podhale .- GKS l'.atowice ł:l 
Legia - GKS Tychy 3:4 
Baildon - Stoczniowiec 6:6 ' 
Polonia 

1
- ŁKS ł_;.4 (2:1, . 1:3, 

TABE4' 

I. Podhale 
2. ŁKS 
3. Naprzód 
4. Baildon 
5. GKS Tychy 
e. GKS Katowice 
7. Zagłębje 
8. St~niowiec 
9. Stal 

10. Legia 
11. Polonia 
12. Pomorzanin 

25:3 
Z2:6 
20:8 
18:10 
1'1:9 

13:13 
13:15 
12:16 

8:20 
6:22 
6:22 
8:22 

1:0) 

83-2'1 
'13-43 
81-35 
78-50 
51-41 
37-36 
42-43 
5B-61 
42-8'1 

138-74 
37-'14 
32-80 

zultatem, Tym bardziej, że okaz.ji ku 
temu nie brakowało. · 
Być może pięć bramek uzyskanych 

na Stadionie X-lecia wystarczy do 

Doskonale zaprezentowali się dwaJ 
łodzianier Szybkie rajdy Terleckiego 
i jego niesza.blonowa gra sprawiały 
duże zamieszanie w liniach defen
sywnyeh Cypryjczyków. To samo 
należy powiedzieć o Bońku. Jego 
silne strzały (a przede wszystkim 
skuteczna „bomba", po . której pił
.ka mimo efektownej parady bramka
rza. ,r;ości - Panijarasa znalazła ~lę 
w siatce), oraz zdecydowane szar:ie 
były przedniej marki. Podobnie Jak 
w Porto dobry mecz rozegrał Kas
perczak, który bezbłędnie wywiązy
wał się w roli „wymiatacza','. Mniej 
widoczny był za to Szarmach, który 
zatracił sporo ze swych umiejętnośCi 
„przebojowca" i skutecznego strzel
ca. 

Na zdjęciuł Lubański w · pojedynku z bramkarzem Panijarasem. 
z prawej s. Tedeckl. 

Po wczorajszym spoikanlu . w tabe
li ellltłinacyjnej I grupy nadal pro
wbdz! Dania mając na swym kon
cie 4 zdobyte pun)!;ty. Duńczycy wy
przedzają naszą repre?!entację korzy
stniejszym bilansem bramkowym 
(10-1, Polska 'l:O). Tabelę zamykają 
Portugalia (2 pkt , i dwlei stracone 
bramki) oraz Cypr (sżeść stracopych 
punktów i stosunek bramek 1-15). Mówili 

· TRENER J. GMOCH: „Jestem 
zadowolony z wyniku. Zespół grał z 
pełnym zaa.ngażowaniem i realizował 
zadania taktyczne. Pogoda - miękkie 
boisko i duża wilgotność powietrza 
- sprzyjała Cypryjczykom. W sumie 
oddaliśmy ok. 50 strzalów, -przeciw
nilc chciał przegrać nisko i stoso
wał taktykę wzmocnionej deftlnsywy. 
Grając p:rzeciwko trzem stoperom 
trudno s'kuteczni.e strzelać. Wiele Pi· 
lek zostało zablokowanych. Błędem 
napastników było nieblokowanie 
bramkarza, który swoją szybkością 
i świetnym wybier;aniem na przed
pole uratował drużynę od wyższej 

Budowlani 

~c_e~strzem 
1es1em 

Mistrzem · Jllsiennej rundy rozgry
wek I łigi rugby został zespół war ' 
szawsltiego AZS, wygrywając v,yso
ko z drużyną Posnanii 98:15, Dobrze 
spisała się także Skra, wygrywając 
na swoim boisku z dotychczaso
wym liderem .rozgrywek gdańską 
Lechią. Walkpwerem natomiast zdo
byli punkty rugbiści Polonii Poznań 
- zespół Ogniwa Sopot nle przy
jechał na niedzielny mecz do Po
znania. 

Po wygraniu w Ll.lblinie, rugbiści 
łódzkich Budowlanych zajęli II miej 
sce w rozgrywkach rundy jesien
nej. 

-Niedziela ligowa nie była jednak 
ostatnim akordem tegorocznych wy 
stępów rugbistów . 14 listopada 
rc.zPgrają oni rewanżową kolejkę 
1/8 Pucharu Polski a reprezentacja 
zmierzy się 13 listopada w Socha
czewie z zespołem Maroka w me
czu o Puchar FIRA. 

A oto wyniki: 
Budowlani (L) - Budowlani (Ł) 

20:Z2 (10:6). 
AZS (W) - Posnanla 98:15 (52:0) 
Skra (W) - Lechia 14:6 (10:3). 
Polonia (P) - Ogniwo (S) 6:0 wal-

kower 

TABEL.A 

1. AZS (W-wa) 
2. Budowlani (Łódf.) 
3. Lechia 
4. Skra 
s. Polonia 
6. Posnania 
~. Budowlani (L) 
8. Ogniwo (S) 

19 
18 
17 
16 
15 
11 

9 
'I 

2511-70 
97-90 

123-<-62 
85-7'1 

109-53 
91-185 
72.:....150 
38-1'18 

DUŻY LOTEK 
I losowanie1 

6, 19, 25, 34, 37' 47 
dod. 10 

n losowanie: 
3, 10, 11, 24, 30, 44 

Kolicówka bą.nderoli: 
194521 

CAF - Matuszewski - telefoto 

meczu: 
porażki. Nie wyró:i:nillm nikogo per
sonalnie, jestem zadowolony ze wszy
stkich uczestników ery". 

TRENER P. CHRISTALLIS: - „Re
zultat 0:5 z trzecią drużyną świata 
nie jest kompromitujący. Polacy bar
dzo mi się podobali. Ich kolektyw
na gra i du:i:a, szybkość mogły za
.Imponować. To, że gospodarze nie 
zdobY.li więcej bramek stało się 
głównie z wiuy napastników, którzy 
tworzyli pod naszą bramką wielki 

. W. WROBEL 

• em1s 
I zwycięstw 

idzewa 
tłok. Duńczycy w Kopenliadze grali Wykorzystując przerwę w rozgryw 
ba.rdziej indywidualnie i wydają mi kach ml.strzowsklch, pierwszoligowe 
się niebezpieczniejszym dla nas prze_ drużyny rozegrały serię towarzy
ciwnikiem. W polskiej drużynie wy- skich meczów kontrolnych. 
różniam przede wszystkim obydwu w sobotę ŁKS zmierzył się w Ło
skrzydłowych - Terleckiego i - Sy- dzi : jedenastką drugoligowego Za
bisa oraz Lubańskiego. W mojej dru- wiszy. Mecz zakończył się remisem 
żynie najlepszym był bramkarz Pan- 1:1 (0:1) Bramki uzyskali dla ŁKS 
'jiaras". - Milczarski, a dla Zawiszy, b. ' za-

K. DEYNA: - „Mogliśmy wygrać wodnU: Widzewa - K . surlit. Tre
jeszcze wyżej, ale zbyt wiele atako· ner ŁKS, L. Jezierski wypróbował 
waliśmy środkdem boiska. Po desz- w spotkaniu z Zawiszą wszystkich 
CZU nawierzchnia stadionu była lep- zawodników kandydujący~h do 
sza niż podczas piątkowego trenin- pierwszoligowego zespołu z wyjąt
gu. Przeciwnik nastawiony był wy- klem leczącego kontuzję Tomaszcw
bitnie na defensywę i nie załamy- skiego 1 Terlecldego, który przeby
wał się nawet' naszym wysokim pro- wał na zgrupowaniu kadry przed 
wadzeniem. Uważa.ro, że Cypryjczy- ~eczem z Cyprem. 
cy grali lepiej w Warszawie niż w • '4< * 
Kopenhadze". W podobnym sparringu jedenast-

w. LlJBAl'ii'SKI: -:- „Reprezentacja ka Widzewa pokonała w ł.odzi ka
Polski jest w tej chwili n.iez.wykle drę młodzieżową Poli;ki 4:0 (2:0), 
silnym zespołem. Jej największy atut, zdobywa.fąc brilmki ze strzałów Roz
to wielka szybkość I znakomita gra borskieęo - 2, Zawadzkiego i Cho
bez piłki. Początkowo trema para- dakcwskiego (z karnel(o). Mgr J. 
liżowała moje ruchy, ale stopniowo Pekowski potraktował mecz z ka-
pozbyłem się jej i 1 w sumie chyba drow!czaml jako kolejny ostry 
nie zawiodłem. Byłem nawet bliski eg.i:amin swoich podopiecznych 
zdobycia upragnionej bramki. NaJ- przed czekającymi Widzew mecza
ważniejsze. że znowu mogłem znaleźć mi o mistrzostwo I ligi. 
~ię w reprezentacji i nie było klo- • :lf • 
potów z dopasowaniem się do zespo- W Piotrkowie zespół Concordii 
łu: Cała druży;na wykazuje obecnie j zm!Przył się w towarzyskim meczu 
wielką dyscyptmę taktyc:tną". ze Starem, przegrywając 0:1 (0:0). 

Zwyciezcy zgierskiej 
spartakiady· 

a matach · zgierskiel?;o Boruty 
rozegrano tegoroczny turniej 
spartakiadowy w stylu wol
nym, w którym uczestniczyli 

wszyscy najlepsi młodzi 'zapaśnicy 
łódzkiego województwa miejskiego, 
o także reprezentanci z Sleradza i 
Skierniewic, rekrutujący się z Pia
sta i LKS Mazowsze z Teresina. 

Poziom zgierskiego turnieju był 
d.ość wysoki, a to z tego względu, 
że Stlłl'towali w nim wszyscy najlep 
si „wolniacy'', potencjalni kandyqa 
ci do reprezentacji kraj•l na mo
skiewskie IO. Turniej rozegrana w 
dwóch grupach wiekowych. · 

czak z Boruty,_ T. Daukszyc z ŁKS, 
P, Krupiński z Budowlanych, 'W. 
Bednarski z ŁKS, z. Milewski z Bo 
ruty, z. Bagiński z Budowlanych i 
,A. Kowalski z Boruty. 

W. punktacji klubowej zwyclężyU 
młodti zapaśnicy ŁKS zdobywając 
166,5 pkt. przed Budowlanymi - 132 
pkt,, Borutą - 110 pkt„ Piastem 
Sieradz - 96,8 pkt. oraz LKS Tere 
sln - 15,5 pkt. Warto dodać, 1łe 
zvv-ycięski zespół ŁKS reprezentowa
ny jest głównie przez młodych uta
lentowanych zawodników · reprezen
tujących szkółkę zapaśniczą, istnie
jącą przy Szkole Podstawowej nr 20 
w Łodzi. 

• • 
W pierwszej roczniki 1960-61 zwy 

clęstwa w poszczególnych wagach 
odnieśli: l\l. Rybicki z Budowla
nych, J. Kulik i P. Brzpowski (o
ba.I J,KS), J. Szymańskj i A. Mil- W czasie zgierskiego turnieju zło
czarek obaj z Piasta, K. nziedzic, tymi odznakami PZZ uhonorowano 
K. Kieliszkiewicz i . G. Skuza z zasłu:tonych działaczy tej dyscypliny 
ŁKS, W. Kryś z Piasta, ą,. Karpiń- , sportu. Otrzymali je prezes Ks Bo
ski z Budowlanych. ruta - c. Adamski 66ener 1 

W turnieju roczników 1958-59 trium. działacz sekcji . zapaś~iczej ŁKS T. 
fowali: Z. Gontarek z ŁKS, J, waJ- Łąpieś 'oraz J. Prokaryua. Gratulu
dner z Budowlanych, M. Jędrzej- jemy! (W) · 
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